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W żerkowskiej przychodniW numerze:
□ Ole kogo pomoc

raport „G a ze ty -
o opiece społecznej s. 12-13

□ Klient w  szkole
felieton s. 11

□ 1 5 0  lat apteki 
w  Żerkowie

o najstarszej aptece s.7

□ Na działce
w iosenne porady s. 15

□ Przewodnik 
ósmoklasisty s.n

□ Dziewczyna Lutego
Izabela Korasiak s.9

B yw ają  dni, że lekarz m usi p rzy ją ć  osiem dziesięciu pacjentów.
Fot. J.Stachowiak

Gazyfikacja 
w Chociczy, 
Utracie i Komorzu

Mieszkańcy wymienionych 
wsi, włączając się w program 
gazyfikacji gminy Nowe Miasto, 
powołali swoje społeczne komi­
tety gazyfikacji

D la  C h o c iczy  i U tra ty  w y b ra n o  
w sp ó ln y  k o m i te t  w  s k ła d z ie : B . 
S z y m a ń sk i , H . K u ż e c iń sk i , F r . D u ­
d e k , W. Ł ę g o w sk i, S t. M ik o ła jc z a k
i M . S z u lc  - s k a rb n ik .  U s ta lo n o  
w p ła ty  p o  6 m in  zł o d  p o ses ji, 
p ła tn y c h  m ie s ię c z n ie  po  500 ty s . z ł 
lu b  1 ,5  m in  z ł k w a r ta ln ie .  Z e b ra n o  
180 d e k la ra c j i  z o b o w ią z u ją c y c h  do  
W płat, co  s ta n o w i 95 %  w s z y s tk ic h  
p o ses ji. K o m ite t  t e n  z a ją ł s ię  ró w ­
n ie ż  z b ie ra n ie m  o d  w ła śc ic ie li 
d z ia łe k  b u d o w la n y c h  - C h o c icza  
P ó łn o c , p o  5 m ilio n ó w  z ło ty c h  p ła ­
tn y c h  w  m ie s ię c z n y c h  ra ta c h ,  n a  
b u d o w ę  s iec i k a n a liz a c y jn e j.

W  K o m o rz u  c z ło n k a m i k o m ite ­
tu  zo s ta li: H . G o liń s k i, K . W ęc- 
ła w ia k  i L . Id z ia s z e k  - s k a rb n ik .  
Wysokość i sp o só b  o p ła t  u s ta lo n o  
p o d o b n ie  j a k  w  C h o c iczy . M iesz ­
k a ń c y  49 p o s e s ji n a  59 w  ca łe j w si, 
z a d e k la ro w a l i  u d z ia ł w  p o n o s z e ­
n iu  cz ę śc i k o s z tó w  z w ią z a n y c h  
z g a z y fik ac ją .

(F.T.)

R e je s tra c ja  o d  s ió d m e j d o  d z ie ­
s ią te j ,  le k a r z  o d  s ió d m e j tr z y d z ie ­
śc i - c z y ta m  n a  ta b l ic y  in fo rm a c y j­
n e j. J e s t  ju ż  d w a d z ie śc ia  p o  ó sm ej, 
a  le k a r z  je sz c z e  n ie  p rz y jm u je . 
P a n i  w  r e je s tr a c j i  z a p e w n ia , że  to  
w y ją tk o w y  d z ień . Z a zw y c za j d o k ­
to r  Krzysztof Tabaka j e s t  w  p r z y ­
c h o d n i ju ż  o d  s ió d m e j. D z iś  m ia ł 
d y ż u r  w  s z p ita lu . W  p o c z e k a ln i n ie  
m a  t ło k u  - p o d o b n o  ta k ż e  w y ją t­
k o w o . B y w a ją  d n i, że  le k a r z  m u s i 
p rz y ją ć  o s ie m d z ie s ię c iu  p a c je n ­
tó w . Z n a c z n ie  g o rz e j j e s t  n a  p ię t ­
rz e . T ło c z n o  i d u s z n o  - b r a k  w e n ­
ty la c ji. T u  p rz y jm u ją : p e d ia tra , 
p o ło ż n a  i g in e k o lo g . D o je ż d ż a ją c y  
z J a r o c in a  g in e k o lo g  - Włodzi­
mierz Budzyński c ieszy  s ię  d o b rą  
o p in ią . L ic z b a  p a c je n te k ,  k tó r e  
m o ż e  p rz y ją ć , j e s t  je d n a k  o g ra n i­
c z o n a  ze  w z g lę d u  n a  b r a k  w z ie r ­
n ik ó w . „T e p a c je n tk i, k tó ry c h  n ie  
b ę d z ie  m o ż n a  z b a d a ć , o d s y ła  się
i  r e je s tru je  n a  p r z y s z ł y  ty d z i e ń ”
- w y ja ś n ia  s ta r s z a  p ie lę g n ia rk a  z a ­
b ie g o w a  Renata Łysiak. P o k a z u ­
j e  p rz y  ty m  c a łą  l i s tę  p o tr z e b  że r-  
k o w sk ie g o  o ś ro d k a : a p a r a ty  do  
m ie rz e n ia  c iśn ie n ia , s te ry l iz a to r , 
w ó z k i d o  s p r z ą ta n ia ,  d e s ty la to r .. .  
S io s tra  z a p e w n ia  je d n o c z e ś n ie , że

Od 10 do 12 marca, w Povars- 
kiej Bystricy na Słowacji, odby­
wało się seminarium dziennika­
rzy prasy lokalnej z Polski, Wę­
gier i Słowacji. W obradach ucze­
stniczyła ośmioosobowa delega­
cja z Polski, w skład której wcho­
dził między innymi redaktor na­
czelny ,,Gazety Jarocińskiej” 
Piotr Piotrowicz.

S e m in a r iu m  z o rg a n iz o w a ła  b r a ­
ty s ła w s k a  F u n d a c ja  im . M ila n a  S i- 
m e c k i. W cz a s ie  o b ra d  w y m ie n io ­
n o  d o ś w ia d c z e n ia  w  z a k re s ie  ro li 
p r a s y  lo k a ln e j w  b u d o w ie  d e m o ­
k ra c j i  i  s p o łe c z e ń s tw a  o b y w a te ls ­
k ie g o , p ro m o c ji  g a z e t  i s p o so b ó w  
ic h  d y s try b u c j i .  G o sp o d a rz e  s e m i­
n a r iu m  z a p o z n a li  u c z e s tn ik ó w  
z te m a ty k ą  i z a k re s e m  p r a c  p o d e j­
m o w a n y c h  p rz e z  fu n d a c ję . S w o je  
d o ś w ia d c z e n ia  i u w a g i n a  te m a t  
m e d ió w  lo k a ln y c h  p rz e d s ta w i li  
ró w n ie ż  s p e c ja ln ie  z a p ro s z e n i 
s p e c ja liś c i  z e  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h . W s e m in a r iu m  b ra l i  u d z ia ł 
p rz e d s ta w ic ie le  g a z e t  n ie z a le ż ­
n y c h , n ie  k o rz y s ta ją c y c h  z e  w s p a ­
rc ia  f in a n so w e g o  w ła d z  lo k a ln y c h . 
N a d  je g o  p rz e b ie g ie m  z a c ią ż y ła  
b e z  w ą tp ie n ia  n a p ię ta  s y tu a c ja  po-

w y s ta rc z a  s tr z y k a w e k  je d n o ra z o ­
w y c h  i ś ro d k ó w  o p a t ru n k o w y c h . 
P rz y d a ła b y  s ię  za  to  m a s z y n a  do  
p is a n ia : ’’D o s ta liś m y  s ta r ą  z  J a r o ­
c in a .”

G m in n a  s łu ż b a  z d ro w ia  m a  w ięc  
ta k ż e  s w o je  p ro b le m y . P e r s o n e l  
m e d y c z n y  n ie  n a r z e k a  co  p ra w d a

l i ty c z n a  w  S ło w a c ji, g d z ie  j a k  w ia ­
d o m o  11 m a rc a  p a r l a m e n t  u c h w a ­
li ł  w o tu m  n ie u fn o śc i d la  p r e m ie r a  
M e c z ia ra . Z a in te re s o w a n ie  S ło ­
w a k ó w  p o li ty k ą  p rz y p o m in a ło  sy -

Pięć dni przebywali w Jaroci­
nie przedstawiciele węgierskie­
go miasta Hatvan. Wśród sześ- 
ciosobowej delegacji znalazł się 
burmistrz Hatvanu oraz komen­
dant tamtejszej policji. Węgrzy 
przyjechali do Jarocina na za­
proszenie policji i władz miejs­
kich.

P o d  k o n ie c  u b ie g łe g o  r o k u  j e ­
d e n  z ja r o c iń s k ic h  p o lic ja n tó w  - 
n a d k o m is a rz  R o m a n  K o la n o w s k i 
p rz e b y w a ł w ra z  z d e le g a c ją  k o ­
m e n d y  w o je w ó d z k ie j p o lic ji n a  
W ę g rz e c h . T a m  w ła ś n ie  n a w ią z a ł 
k o n ta k t  z  p o lic ją  z  H a tv a n u .

W ę g rz y  p rz y je c h a l i  d o  J a r o c in a
8 m a rc a .  P rz e d s ta w ic ie le  H a tv a n u  
sp ę d z i li w ie le  c z a su  z  n a s z y m i po-

n a  u p rz y w ile jo w a n ą  p o z y c ję  J a r o ­
c in a , a le  n ie  w ia d o m o , czy  ze  
s p r z ę te m  n ie  j e s t  t a k  ja k  z m a sz y ­
n ą  d o  p is a n ia : n o w e  d o  J a ro c in a , 
s ta r e  i w y s łu ż o n e  d o  g m in n y c h  
o ś ro d k ó w . D y re k to r  S p y c h a ł  n ie  
z g a d z a  s ię  z  m o im i in s y n u a c ja ­
m i. ( r a p )

tu a c ję  w  P o ls c e  p rz e d  k ilk o m a  
la ty .

S p o tk a n ie  b y ło  o k a z ją  d o  n a w ią ­
z a n ia  k o n ta k tó w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h . J e g o  u c z e s tn ic y  u m ó w il i  s ię  
n a  k o le jn e , w  B u d a p e sz c ie , g d z ie  
S to w a rz y s z e n ie  N ie z a le ż n e j P r a s y  
L o k a ln e j o rg a n iz u je  sy m p o z ju m  
p o d  n a z w ą  „M ałe  j e s t  p ię k n e ” , 
(rpp)

l ic ja n ta m i. G o śc ili r ó w n ie ż  w  ja r o ­
c iń sk ic h  z a k ła d a c h . G o śc i in t e r e ­
so w a ło  w  J a ro c in ie  p r a w ie  w s z y s t­
k o . N ie s te ty  c z a s u  b y ło  z b y t  m a ło , 
b y  p o z n a li  c a łe  m ia s to . W ę g rz y  
m u s ie li  w ra c a ć  d o  k r a ju  w  so b o tę ,
12 m a rc a .

B y ć  m o ż e  z o s ta n ie  n a w ią z a n a  
w s p ó łp ra c a  m ię d z y  n a s z y m i m ia s ­
ta m i. H a tv a n  je s t  m ia s te m  b a rd z o  
p o d o b n y m  d o  J a r o c in a .  L iczy  
m n ie j w ięc e j ty le  s a m o  m ie s z k a ń ­
ców . N ieo fic ja ln ie  d o w ie d z ie liś m y  
s ię , iż  W ę g rz y  z a p ro s i l i  n a s z e  w ła ­
d z e  d o  s ie b ie  n a  w y s ta w ę  H A T ­
V A N  E X P O , k tó r a  z o s ta n ie  o tw a r ­
t a  28 c z e rw c a . J a ro c iń s c y  p o lic ­
ja n c i  o d w ie d z ą  H a tv a n  d o p ie ro  17 
w rz e ś n ia  - w  d n iu  ś w ię ta  w ę g ie rs ­
k ic h  p o lic ja n tó w . (refb)

Spotkanie na Słowacji

Węgrzy u policjantów
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Bez pracy
11 m arca w  jarocińskim  urzędzie 

pracy zarejestrow anych było 5902
bezrobotnych. W ciągu tygodnia zare­
jestrow ało  się 36 osób. Spośród 43 w y­
rejestrow anych 18 podjęło pracę.

W dalszym  ciągu poszukuje się do 
pracy w  M ieszkowie nauczyciela m a­
tem atyk i i technik i oraz techn ika drze­
wnego. Urząd dysponuje ponadto 
dw om a ofertam i pracy  dla operatorów  
suwnicy. (jn)

Dyżury aptek
Do 20 marca dyżur nocny w  godz. 

20.00 - 8.00 pełn i apteka ’’A spirynka”
(Jarocin, H allera 14, tel. 24-34). Od 21 
do 27 m arca dyżurow ać będzie ap teka 
”Convallaria” (Jarocin, Wolności 7, 
tel. 25-63). (jn)

Ekologiczne
spotkanie

S kala potrzeb  w zakresie ochrony 
środow iska często p rzekracza możli­
wości finansow e gmin. Unia W ielko­
polan, chcąc przybliżyć źródła finan­
sow ania inw estycji proekologicznych, 
organizuje spotkanie, w k tórym  w ez­
mą udział przedstaw iciele WIL Con­
sulting  House, M iędzynarodowej F un ­
dacji Na Rzecz O chrony Środow iska 
i Zasobów N aturalnych i Wojewódz­
kiego Funduszu O chrony Środowiska. 
P rzedstaw ią oni, 16 m arca o godz., 
10.00 w  K lubie W ielkopolskiego B anku 
K redytow ego w Jarocinie (ul. K ilińs­
kiego 2a), możliwości finansow ania in ­
westycji łącznie z przygotow aniem  
analiz ekonom iczno - finansowych, 
(rr)

Urodzenia
M ałgorzata Skiba 
M agdalena M usiałek 
Jagoda Ficek 
A nna Błażejewska 
Kamil Nowak 
Dom inik K ielar 
Irena S tankiew icz 
K arina Zielonka 
Ju lia  Szal 
Daw id Czyżak 
M ateusz Bożek 
M ilena W awrzyniak 
Sylw ia O lenderek 
A rtu r Walczak 
Sylw ia K ubiak 
A gnieszka Raś 
M onika Król 
A drianna K ubicka 
Tom asz Nowak 
P atryc ja  H ołderna 
Izabella Przybyła

Zgony
M arta K ubis 1. 81 (Raszewy) 
A gnieszka Sas 1. 79 (Wilczyniec) 
S tefania Szurygajło 1. 83 
(Jarocin)
Leon Skiba 1. 71 (Góra) 
F ranciszek  Skrzypczak 1. 69 
(Chromieć)
W ładysław a Rajczow ska 1. 71 
(Nosków)
E dm und M isiek 1. 75 (Jarocin)

rgowi
tys. zł z 11

M *O Z \\\C Z Ł
m ąka tortowa 6 do 7,5

G rod/.i cc 6

m ączka ziem niaczana 9.5 do 11

kasza jęczm ienna 6 do 7

cukier 8,6 do 8.8

olej kujawski 25 do 26

olej z im portu 26 do 30

m ajonez 11 do 12

kakao polskie 5 do y

kakao z im portu 20 do 21

czekolada Alpejska 8

kawa Astra 11 do 12

Super 6.5 do 8

O rient 7

Prim a 7 do 7,5

Tchibo (250g) 35 do 40

ja jka 30 do 35

K W IA T Y
goździki 3 do 5

gerben 8 do 10

fiolki 3

frezje 3 do 7

kalie 15

NASIONA
1 m archew 5 do 7

buraczki 5 do 6

papryka 7 do 9

cebula 7 do 10

salala 5

ogórki 8 do 10

groszek 6 do 7

kalarepa 5 do 6

P ie tra sz k a 5 do 6

kapusta 5 do 10

Wszystkim tym, którzy nieśli pomoc i ulgę 
w cierpieniach oraz uczestniczyli 

w ostatniej drodze zmarłej

ś r f  p.
Jadwigi Jaśkowiak

serdeczne podziękowania składa 
__________ mąż z rodziną

Rodzinom zm arłych składam y wyra- 
■y w spółczucia

D r Zofii Tom czyk i d r Krzysztofow i G ruszczyńskiem u 
oraz p ielęgniarce M arzenie Szym kow iak 

za pom oc w  okresie choroby i trudnych  chw ilach 
Ojcom M aurycem u i Lechowi z parafii 0 .0 .  Franciszkanów  

oraz księdzu Sław om irowi z parafii Św. M arcina 
koleżeństw u i młodzieży z ZSZ n r  1 w spółpracow nikom  ZPL ’’L enw it” 

rodzinie, sąsiadom  i znajom ym  za udział 
w  ostatn im  pożegnaniu 

ś ."h p .
S te f a n i i  S z u ry g a jło

se rd ec zn ie  d z ięk u ją  
c ó r k a  i  sy n o w ie  z  ro d z in ą

! W A R ZY W  A

m archew 1,5 do 3
pietruszka 8 do 10

seler 5 do 8

cebula 2 do 4

kapusta 2 do 3
pom idory 38
pieczarki 27 do 30

ziem niaki 1 do 1,5

ziem niaki w czesne 25

| PAPIEROSY
M arlboro 21 do 22
Golden American 22
M ars 8 do 11

M ocne 5,8 do 6,3
Caro 7,5 do 8,2
Klubowe 5,5 do 6
W iarus 5,2

OWOCE
pomarańcze 17 do 18
cytryny 16 do 20
jabłka 2 do 6
mak 95 do 100

mandaiynki 28 do 29

ŚRODKI CZYSTOŚCI
P ollena TAED 21 do 21,3

V izir 23 do 24

Lanza 25 do 31

O M O 29.5

Bryza Extra 22

E 9,5 do 22,5

T ornado 19

P erła 18,5

ZBOŻA
żyło 100
pszenica 120
jęczmień 135
mieszanka 125

Kronika
policyjna
•ję W pon iedz ia łek , 7 m a rc a  w  ja ro ­

c iń sk im  oddzia le  W BK za trzy m a n o  
ja k o  fałszyw e b an k n o ty  o nom in a le  
1 m in  i 100 tys. zł. M ilion zosta ł 
w p łac o n y  p rzez  je d e n  ze sk lep ó w  
SH P ’’Z goda” w  Ja ro c in ie .

N ocą 8 /  9 m a rc a  w łam an o  się  do 
k io sk u  ’’R u c h u ” w  G olin ie  n a leżąc e ­
go do W iesław y T. Z łodzie je  sk ra d li 
p ap ie ro sy , p a s ty  do  zębów , k o sm e­
ty k i i ra jstopy . S tra ty  oszacow ane 
zo s ta ły  n a  1,77 m in  zł.

D ziesią tego  m a rc a  p rz e d  godz. 
15-tą w  W ilkow yi n a  ul. P o w stań có w  
W lkp. sk o d a  zd e rzy ła  się, podczas 
w y p rzed za n ia , czołow o z nysą . O b­
ra ż e ń  ciała  do zn a ł k ie ro w ca  skody
- G rzeg o rz  K. z Ja ro c in a  i p a saże rk a  
n y sy  - H a n n a  Cz. z W ilkow yi. O boje 
zosta li p rzew iez ien i do szp ita la .

■ykf W nocy  z cz w a rtk u  n a  p ią te k  
(10 /1 1 .III) z n iestrzeżo n eg o  p a rk in ­
g u  p rzy  tra s ie  do P o zn an ia  (za Wal- 
ce rk iem ) d o k o n an o  k rad z ieży  po ­
p ie la te j p rzyczepy  sam ochodow ej 
m a rk i IFA  o n u m e rz e  re je s tra c y j­
n y m  P N J  4719. P rzy cze p a  za ład o w a­
n a  b y ła  8 to n am i k ru szy w a. M iała 
u szk o d zo n e  lew e p rzed n ie  koło.

O koło  pó łnocy  w  p ią te k  w  J a ro ­
cin ie  na u l. K ró tk ie j w  pob liżu  s k le ­
p u  nocnego  zosta ł p o b ity  R yszard  H. 
z Ja ro c in a , k tó re m u  n ap a stn icy  za­
b ra l i 930 tys. zł. S p raw có w  pobicia 
z a trzy m a ła  n a  g o rący m  u cz y n k u  po ­
licja . O kazali s ię  n im i m ężczyźn i 
w  w iek u  28 i 39 la t  m ieszkający  n a  
te re n ie  g m in y  Ja racz ew o  i K otlin , 
w ie lo k ro tn ie  k a ran i.

* W ub ieg łą  n iedzie lę  k ilk a  m in u t 
p rz e d  16.00 w  Ja ro c in ie  n a  ul. Wojs­
k a  P o lsk iego  k ie row ca  fia ta  125p n ie  
dosto sow ał p ręd k o śc i do w aru n k ó w  
ja zd y  i dop ro w ad z ił do czołow ego 
zd e rz en ia  z fia tem  126p. N a s k u te k  
w y p a d k u  p asaże rk a  ’’m a lu c h a ” , Jo ­
la n ta  K. z gm iny  Ż e rków , dozna ła  
o b raże ń  c iała  i zo sta ła  p rzew iez io n a  
do szp ita la .
(rj)

Komendant główny  
w  Jarocinie
W u b ieg łą  n ied z ie lę  w  s ied zib ie  

Jed n o stk i R atow n iczo-G aśn iczej 
w  Jaroc in ie  p rzeb y w a ł K om en ­
d an t G łów n y  P a ń stw o w ej S traży  
P ożarn ej n a d b rygad ier  F e lik s  D e­
la . O d m o m e n tu  p rzek ro c zen ia  g ra ­
n icy  w oj. k a lisk iego  aż  d o  sam ej 
s traż n icy  w  po d róży  to w arzy szy ł m u  
k o m e n d a n t w o jew ódzk i P S P  ze 
sw oim  zastęp cą . C e lem  n ie zap o w ie ­
d zianej w izy ty  by ło  sp raw d zen ie  za ­
aw an so w an ia  p ra c  zw iązanych  z b u ­
d ow ą now ej s trażn icy . W iadom o, że 
w szy stk ie  k o sz ty  zw iązane z tą  b u ­
dow ą p o k ry w a n e  są  z b u d ż e tu  K o­
m e n d y  G łów nej. F e lik s  D ela  o be j­
rz a ł te ż  ak tu a ln ie  u ży tk o w a n e  p o ­
m ieszczen ia  socja lne  i ga raże . Wi­
dząc, w  ja k ic h  w a ru n k a c h  p racu je  
nasza  s traż , zobow iązał s ię  uk o ń czy ć  
bu d o w ę now ej siedz iby  w  ja k  n a j­
k ró tszy m  te rm in ie .

N a zak o ń czen ie  w izy ty  k o m e n d a n ­
ta , JR G  w  Ja ro c in ie  za d em o n s tro ­
w ała  d u m ę  ja ro c iń sk ic h  s traż ak ó w
- sam ochód  do ra to w n ic tw a  d ro g o ­
w ego. (ep)
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Jarocin czeka na decyzję
”2 m a rc a  w  Ja ro c in ie  p r z e p r o ­

w a d zo n o  re feren d u m  s tra jk o w e . 
Z a r z ą d  R eg ion u  ’’S o lid a rn o ść” 
w  P o z n a n iu  w y ty p o w a ł  p ięć  z a ­
k ładów : JAFO, JFM, G O P O L , POM , 
JARO M A. W szys tk ie  w y p o w ie ­
d z ia ły  się  z a  s tra jk ie m . D o d a tk o w o  
m a  b y ć  p rze p ro w a d z o n e  referen ­
du m  w  z a k ła d a c h  b u d że to w yc h  Je­
szc ze  n ie  w ia d o m o  k ie d y , g d y ż  
w s zy s tk o  z a le ż y  o d  kom isji z a k ła ­
dow ych . To w ła śn ie  one d e c y d u ją  
czy  s tra jk  m a  się  odbyć . Samo refe­
rendum ma minimalny wpływ. 
Daje nam tylko obraz odczuć zało­
gi w danym zakładzie. Z in fo r­
m ac ji w y n ik a , że n a w e t w  ty c h  
2 ak ład ach  gdz ie  za ro b k i są  pow yżej 
p rzec ię tn e j k ra jo w e j, te ż  o d n o to ­
w ano  go to w o ść  d o  p o d ję c ia  s tra jk u , 
w ięc  n ie  je s t  to  ty lk o  k w e s tia  z a ro b ­
kó w ” - m ó w i L e sz e k  D ą b ro w s k i  
cz ło n ek  p re z y d iu m  Z a rz ą d u  R eg io ­
nu.

Ja ro c in  c z e k a  ty lk o  n a  decyz ję  od 
K ra jo w ej K o m isji z G d ań sk a . 
W prow adzono  p o g o to w ie  s tr a jk o ­
w e. In n e  z a k ła d y  zo s ta n ą  o flag o w a­
ne. S tra jk i ro zp o cz n ie  i z a k o ń czy  
sy g n a ł s y re n y . S tra jk  zo s ta n ie  og ło ­
szony  z je d n o d n io w y m  w y p rzed ze -

Konkurs
D ziś z a m ieszc zam y  p rz e d o s ta tn i  

k u p o n  k o n k u rs o w y .
Z asady  naszej zab aw y  są  n a s tę p u ­

jące: W k aż d y m  n u m e rz e  ’’G azety  
Ja ro c iń sk ie j” p u b lik o w a n y  je s t  k u ­
pon sk ład a jący  się  z dw óch  części: 
A  i B , z k o le jn y m i n u m e ram i. A by 
Wziąć udz ia ł w  lo sow an iu  n ag ro d y  
W ysokości 1 m ilio n a  z ło tych  trz e b a  
odciąć z opub lik o w an eg o  p rzez  n as  
k u p o n u  cz te ry  k o le jn e  częśc i ozna­
czone li te rą  A  i k o le jnym i cy fram i (w 
m a rcu  A9 - A 12) i p rze s łać  do B iu ra  
O głoszeń  ’’G aze ty ” . To losow anie 
odbyw a się  ra z  w  m iesiącu , na jp ó ź­
niej w  10 d n i po o p u b lik o w a n iu  cz te ­
rech  k o le jn y ch  k u p onów . P rz e s ła ­
n ie dz iesięc iu  k u p o n ó w  oznaczo­
nych  l i te rą  B  w y sta rczy  do u dzia łu  
W lo sow an iu  p rem ii g łów nej - 3 mi­
lionów złotych. L osow anie  n ag rody  
Słow nej będz ie  m iało  m iejsce  raz 
W k w a rta le . T a k  w ięc  odcięcie k u p o ­
nu  z l i te rą  A  n ie  pozbaw ia  nikogo 
szansy  w  lo sow an iu  n ag ro d y  głów - 
nej. W ysta rczy  p am ię tać  o tym , aby  
g rom adzić k u p o n y  B . W szystk ie  k u ­
pony, ta k  A, ja k  i B  (uw aga, k u p o n y  
B ty lk o  n a  kon iec  k w arta łu )  na leży  
n ak le ić  n a  k a r tę  p ocz tow ą i n ad esłać  
lub  p rzy n ie ść  do B iu ra  Ogłoszeń 
’’G aze ty ” . (red.)

A1 1 1 B1 1

I  E a  I  c n s m

n ie m . D y re k to rz y  za k ła d ó w  o trz y ­
m a ją  p ise m n ą  w iad o m o ść  o p o d ­
ję c iu  s tra jk u . N a p e w n o  n ie  będ z ie  
to  8 - g o d z in n y  s tra jk , a le  od  2 do
4 godzin , w  za leżn o śc i od  zak ład ó w .
I  t a k  w  JAFO s tr a jk  b ęd z ie  ro z ­
ło ż o n y  n a  d w ie  zm ian y , p rz y p u s z ­
cz a ln ie  p o  2 g o d z in y  n a  k aż d e j.

N ie  m a  ż a d n eg o  p rz y m u su . K to  
c h c e  p rz y s tę p u je  do s tra jk u . P o d o ­
b n ie  s y tu a c ja  wyglądała w czasie 
re fe re n d u m . Na 
589 p ra c o w n i­
k ó w , do g ło so w a­
n ia  p rz y s tą p iły  
383 osoby, czyli 
2 /  3 za łogi. Za 
s tra jk ie m  w y p o ­
w ied z ia ło  s ię  260 
g ło su jący ch .

W JA F O  s tra jk  
’’S o l i d a r n o ś c i ”  
zo s ta n ie  cz y n n ie  
p o p a r ty  ta k ż e
p rz e z  O PZ Z.
W ło d z im ie rz  K u ­
b ic k i, p rz e w o d ­
n ic zący  OPZZ 
w  JA F O ,m ó w i:
’’Z w ią ze k  p o p r ze  
” S o l i d a r n o ś ć ” , 
choć osob iście  n ie  
z g a d z a m  się  z  k il­
k o m a  s p ra w a m i.
K a ż d a  k o m isja  
z a k ła d o w a  O PZZ  
je s t  z a re je s tr o w a ­
n a  w  są d z ie , m a  w ła s n y  s ta tu t
i  p r a w o  p o d e jm o w a n ia  d ec y z ji. Je­
d n a k  je s t  to  ty lk o  k w e s tia  u gody,  
p o r o z u m i e n i a Czesław Nowak, 
p rzew o d n ic ząc y  ra d y  re jo n o w ej 
O PZ Z, zg ad za  s ię  z w y p o w ied z ią  
W ło d z im ierza  K u b ick ieg o , choć

W poprzedni piątek o godz. 13.00 
w Urzędzie Gminy w Jaraczewie 
rozpoczął się agazd gminnej or­
ganizacji PSL. Ludowcy stawili 
się bardzo licznie.

C elem  z jazd u  b y ła  o ce n a  p ra c y  za 
o k re s  m in io n y ch  d w ó ch  la t  i o k re ś ­
le n ie  k ie ru n k ó w  d z ia ła ln o śc i w  n a j­
b liż szy m  o k res ie .

O b ra d y  o tw o rz y ł p re z e s  Z a rz ą d u  
G m in n e g o  P S L  Zenon Błaszczyk. 
P o  n im  g ło s  z a b ra li  z a p ro sze n i g o ś­
cie: Jan Grzesiek - c z ło n e k  R ad y  
N acze ln e j P S L  o raz  Jan Bartczak
- p re z e s  Z a rz ą d u  R e jo n o w eg o  P S L  
w  Jarocin ie .. W  d y s k u s ji cz ło n k o w ie  
PSL w y ra z ili sw o je  n ie zad o w o len ie  
z f a k tu  d ra s ty c z n e g o  w z ro s tu  cen  
nawozów s z tu c z n y c h  i n ieo siąg a l-  
ności p re fe re n c y jn y c h  k re d y tó w . 
Posunięć rz ą d u  p ró b o w a ł b ro n ić  J . 
G rz e s ie k  za jm u ją c y  s ta n o w isk o  d y ­
rektora B a n k u  S pó łd z ie lczeg o  
w J a ro c in e . S a m  je d n a k  p rzy zn a ł, 
że p ro c e d u ra  p rz y z n a w a n ia  k re d y ­
tów m o g ła  b y ć  ju ż  p rz y g o to w a n a  
przez m in is tr a  ro ln ic tw a  w e  w rz e ś ­
niu ub ie g łeg o  ro k u . W da lsze j czę ­
ści d y s k u s j i  m ie sz k a ń c y  W ojcie­
c h o w a  d o m a g a li s ię  szy b k ie g o  za ła ­
tw ie n ia  sp ra w y  w odociągu .

N a  za k o ń c z e n ie  z e b ra n i u s ta lili, 
że  G m in n e  Ś w ię to  L u d o w e  o d b ę ­
dzie  s ię  15 m a ja .

osob iśc ie  je s t  za  in n ą  fo rm ą  p ro te s ­
tu  - m a n ife s tac ją . J e d n a k  w  raz ie  
w y b u c h u  s tr a jk u  O PZ Z  w eźm ie  
w  n im  u dzia ł.

L e sz e k  D ą b ro w sk i tw ie rd z i iż 
e fe k t k o ń co w y  s tra jk ó w  b ęd z ie  n a  
p e w n o  p o zy ty w n y . ’’W ła d z a  p o ­
w in n a  lic zy ć  s ię  z e  z d a n ie m  i  od ­
c zu c ia m i sp o łec ze ń s tw a  w  sw oich  
d e c yzja ch  ja k ie  podejm u je , m . in . 
b u d że to w ych . N ie  u leg a  ż a d n e j 
k w es tii, ż e  to  co s ię  d z ie je  obecnie  
w  P olsce b u d z i u z a s a d n io n y  n iep o ­
kój, a  p r ze c ie ż  w y s ta r c z y  sp o tk a ć  
s ię  i  d o p r o w a d z ić  do  d w u stro n n e j 
ugody. Zw iązkow com  nie chodzi

ty lk o  o p ie n ią d ze , a le  o p e w n ą
s p ra w ie d liw o ść  sp o łec zn ą . R o zw ó j 
d em o k ra c ji i  z a tr z y m a n ie  w z ro s tu  
b ezro b o c ia  L u d z ie  bo ją  się  że  z a  
2 - 3  la ta  z o s ta n ą  bez p r a c y , a  co z a  
ty m  id z ie  bez śro d k ó w  do  ż y c ia .” 

(W.P.)

G m in n y  z jazd  w y b ra ł, d e le g a ta  
n a  z ja zd  w o jew ó d zk i. Z o s ta ł n im  
Roman Skrzypczak z P a n ie n k i.

U p a d ła  p ro p o z y c ja  z a k u p u  n o ­
w eg o  s z ta n d a ru . U zn an o , że 
w  ch w ili o b ec n e j is tn ie ją  w a ż n ie j­
sze  p ro b le m y  - ch o c iażb y  w y b o ry  
sa m o rz ąd o w e . D o  z a k u p u  s z ta n d a ­
r u  p s ta n o w io n o  p o w ró c ić  w  p ó ź­
n ie jsz y m  te rm in ie . O b ecn y  sz ta n -

22 lu tego  w  Szkole Podstaw ow ej 
w  K otlin ie  odbyła się  konferenc ja  m e- 
todyczno-szkoleniow a dotycząca 
edukacji stom atologicznej. W konfe­
ren c ji w zięli udział nauczycie le  k las 
p ierw szych  szkół podstaw ow ych 
w  gm inach: D obrzyca, P leszew , G o­
łuchów , C zerm in  i K otlin . N auczycie­
le  ci o trzym ali ła śm y  m agnetow ido­
w e, zeszyty  m etodyczne i p lak a ty  
p rzy d a tn e  w  edukacji s tom atologicz­
nej. W ram ach  konferencji odbyła się 
lekcja  pokazow a p rom ująca  p ro d u k ­
ty  n ieszkodliw e dla zębów. M iał m ie j­
sce także  w ykład , k tó ry  w ygłosił le ­
k a rz  stom ato log  - G rzegorz K asp ­
rzak .

W szystkie szkoły  rep rezen tow ane  
n a  konferencji o trzym ały  p ak ie ty

K o tlin

Chórzyści 
podsumowują rok

T e g o ro czn e  W aln e  Z e b ra n ie  
S p raw o zd aw czo -W y b o rcze  cz ło n ­
k ó w  c h ó ru  ’’A R IO N ” m ia ło  szcze­
g ó ln y  c h a ra k te r ,  p o n ie w a ż  9 p a ź ­
d z ie rn ik a  c h ó r  te n  o b ch o d z ić  b ę ­
dzie  dz iew ięćd z ies ięc io lec ie  is tn ie ­
n ia . A k tu a ln ie  n a le ż y  do n ieg o  23 
śp ie w a k ó w  i 4 cz ło n k ó w  w sp ie ra ją ­
cych. D y ry g e n te m  je s t  Janusz Ba­
rański. P ró b y  o d b y w a ją  s ię  ra z  
w ty g o d n iu  - w  po n ie d z ia łk i. W 1993 
r o k u  c h ó r  d a ł 7 k o n c e rtó w  i u c z e s t­
niczył w  o b ch o d a ch  75-lecia c h ó ru  
w  Z d u n a ch .

N a  z e b ra n iu  w  d n iu  28 lu teg o  
ud z ie lo n o  ab s o lu to r iu m  za rz ąd o w i 
c h ó ru  i w y b ra n o  n o w y  za rz ąd . P r e ­
ze se m  z o s ta ł p o n o w n ie  J ó z e f  
S m o k , w ic e p re z e se m  - R y s z a rd  
T o m a s z c z a k , s e k re ta rz e m  - K a z i­
m ie r a  B ą c z k ie w ic z , b ib l io te k a ­
rz e m  - B a r b a r a  N o w a k  a  k ro n ik a ­
rz e m  - C z e s ła w a  S m o k . W y brano  
ta k ż e  K o m is ję  R ew iz y jn ą  i d e le g a ­
tó w  n a  z jazd  P o lsk ieg o  Z w iązk u  
C h ó ró w  i O rk ie s tr  w  K aliszu .

P re z e s  c h ó ru  p rz e d s ta w ił z e b ra ­
n y m  p la n  p ra c y  n a  ro k  1994. Z a rząd  
c h ó ru  w y s tą p ił z w n io sk ie m  o n a ­
d a n ie  ty tu łu  cz ło n k a  h o n o ro w eg o  
c h ó ru  ”A R IO N ” p reze so w i R o ln i­
czej S p ó łd z ie ln i P ro d u k c y jn e j 
w  K o tlin ie  - T a d e u s z o w i S y tk o w i, 
k tó ry  od  ro k u  1980 ro z ta c z a  tr o s k ­
liw ą  o p ie k ę  n a d  c h ó re m  i w sp ie ra  
go  fin an so w o . W niosek  z o s ta ł p rz y ­
ję ty  je d n o g ło śn ie .

S p o tk a n ie  za k o ń czy ła  w sp ó ln a  
k o la c ja  i  o d śp ie w a n ie  k ilk u  p ie śn i.

(W.Sz.)

d a r  m a  by ć  p rz e k a z a n y  do  m u z e u m  
h is to r ii ru c h u  lu d o w eg o .

Z jazd  za k o ń c z y ł s e k re ta rz  Z a rz ą ­
d u  G m in n e g o  P S L  w  Ja ra c z e w ie  
Stanisław Andrzejczak.

★
T y d z ie ń  w cześn ie j o d b y ło  s ię  p o ­

s ie d z e n ie  Z a rz ą d u  G m in n e g o , k tó ­
r e m u  p rzew o d n ic zy ł p re z e s  Z en o n  
B ła sz czy k . T e m a te m  p ie rw sze j czę ­
śc i p o s ie d z e n ia  b y ła  o c e n a  p ra c y  
w ó jta , z a rz ą d u  g m in y  o raz  s y tu a c ji 
w  ‘ośw iac ie  (g m in a  do  1 s ty c z n ia  
p rz e ję ła  s zk o ły  p o d s taw o w e). O ce­
n a  w y p a d ła  p o zy ty w n ie . (as)

z upom inkam i d la  każdego  p ierw szo­
k lasisty . P ak ie ty  te  zaw ierały : tu b k ę  
pasty  b lend-a-m ed, ka len d arzy k  
szczotkow ania zębów  o raz lis t (z k u ­
p onem  konkursow ym ) do rodziców .

(W.Sz.)

Występ z Dobieszczyzny
Uczniowie Szkoły Podstaw ow ej w f)o - 
bieszczyźnie zaprezentow ali w  żerko- 
w skim  ośrodku k u ltu ry  inscenizację 
bajk i ”0  królow ej Śnieżce” . Publicz­
ność -.dzieci z przedszkoli w  Rasze^ 
w ach  i Żerkowie oraz uczniow ie k las 
” 0 ” -m  ze szkoły w Żerkow ie - n a ­
grodziła w ystęp grom kim i braw am i.

(kk)

J a ra c z e w o

Gminny zjazd PSL

Jak uczyć dbałości o zęby?
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Sołtysi u burmistrza
Inwestycje stanowiły zasadniczy temat rozmow podczas piąt­

kowego (11.03) spotkania zarządu z sołtysami gminy Żerków. W spot­
kaniu uczestniczył także przewodniczący rady Andrzej Bajaczyk. 
Duża frekwencja (19 sołtysów obecnych spośród 21 sprawujących 
swą funkcję) świadczy o zainteresowaniu sprawami gminy.

Z  z a ło ż e n ia m i g m in n e g o  b u d ż e ­
tu  n a  ro k  1994 z a p o z n a ła  ro z m ó w ­
c ó w  s k a r b n ic z k a  g m in y . M iało  to  
n a  c e lu  u z y s k a n ie  o p in ii s o łty s ó w  
w  k w e s tii  ro z d y s p o n o w a n ia  ś ro d ­
k ó w . S zc z e g ó ło w y m  p rz e d s ta w ie ­
n ie m  in w e s ty c ji ,  k tó r e  s ą  p ro w a ­
d z o n e  o b e c n ie , i  k tó r e  p la n u je  s ię  
n a  p rz y sz ło ść , z a ją ł s ię  b u rm is t r z  
J a n u s z  J ą jc z y k . P o d s ta w o w ą  in ­
w e s ty c ją  g m in n ą  n a  n a jb liż sz e  la ta  
b ę d z ie  b u d o w a  o cz y szc za ln i ś c ie ­
k ó w . N a  te n  c e l w  b u d ż e c ie  z a ­
p la n o w a n o  7 m ld  zł. W z w ią z k u  
z  lic z n y m i d y s k u s ja m i, k tó r e  m ia ­
ły  m ie js c e  p o d c z a s  p o s ie d z e ń  k o ­
m is ji r a d y  cz y  ses ji, so łty s i b y li 
d o b rz e  z o r ie n to w a n i w  te m a c ie
i n ie  w y m a g a ł o n  d o d a tk o w y c h  
w y ja ś n ie ń . R ó w n o le g le  z  t ą  in w e s ­
ty c ją  k o n ty n u o w a n e  b ę d z ie  w odo- 
c ią g o w a n ie  g m in y . N a jp o w a ż n ie j­
sze  z a d a n ia  w  te j  d z ie d z in ie  to  
b u d o w a  d w ó c h  w o d o c ią g ó w  w ra z  
z h y d ro fo rn ia m i, w  K o m o rz u  (k tó ­
r a  z a s i la ła b y  A n to n in , K o m o rz e , 
C h w a łó w  i P a ru c h ó w )  o ra z  w  L u - 
b in i 'M a łe # (p o d  k tó r ą  p o d łą c z o n e  
b y ły b y : L u b in ia  M ała , S ie rs z e  w

Już wiosna
C h y b a  n ie c o  w c z e śn ie j w  ty m  

ro k u  z a w ita ła  d o  n a s  w io s n a . P o ­
w ie w  o c e a n ic z n y c h  m a s  p o w ie t­
r z a  p rz y n o s z ą c y  o s ta tn io  o c ie p le ­
n ie  i w z ro s t o p a d ó w  d e sz c z u  s p o ­
w o d o w a ł o ż y w ie n ie  w  p rz y ro d z ie . 
Z m ia n y  s ą  ró w n ie ż  w id o c z n e  
w ś w ie c ie  z w ie rz ę c y m . J u ż  3 m a r ­
c a  g r u p a  u c z n ió w  z k ó łk a  b io lo g i­
c z n e g o  p rz y  S z k o le  P o d s ta w o w e j 
w W ita sz y c a c h  d o n io s ła  o  p o ja w ie ­
n iu  s ię  k i lk u  k lu c z y  d z ik ic h  g ęs i
i  p rz e la tu ją c y c h  p o je d y n c z o  n a  
w ię k s z y c h  w y so k o ś c ia c h  b o c ia ­
n ó w  b ia ły c h . W  p ią te k  4 m a rc a  
w  o k o lic a c h  J a ro c in a ,  W itaszy c
i T w a rd o w a  n a d  p o la m i u p r a w ­
n y m i u n o s iły  s ię  s k o w ro n k i  o b ­
w ie s z c z a ją c e  sw o im  g ło ś n y m  ś p ie ­
w e m  n a d e jś c ie  o c ie p le n ia  a  ty m  
s a m y m  ro z p o c z ę c ie  p o c h o d u  w io s ­
n y  n a  p ó łn o c . O d  k i lk u  d n i  n a ­
p ły w a ją  k o le jn e  in fo rm a c je  
c  p rz y lo ta c h  s z p a k ó w  i ic h  p o w o l­
n y m  ro z p ra s z a n iu  w  r e jo n a c h

i z y le ś n y c h . Z a n o to w a n e  w y n ik i 
^ ^ s e rw a c ji  p rz e z  u c z n ió w  - p a s ­
jo n a tó w  Piotra Małkowiaka 
: Krystiana Miśkiewicza p o z w o ­
liły  u z u p e łn ić  in fo rm a c je  te le w i­
z y jn e , k tó r e  d o ty c z y ły  p o w ro tu  
p ta k ó w  z  d a le k ic h  w ę d ró w e k . 
U w a ż n ie js i s p a c e ro w ic z e  w  so b o tę
i n ie d z ie lę  (5 i 6 m a rc a )  m o g li 
z o b a czy ć  w  p o b liż u  m ro w is k  u w i­
ja ją c e  s ię  p ra c o w ite  o w a d y . O s ta t­
n ie  d o n ie s ie n ia  p o tw ie rd z a ją  ró w ­
n ie ż  p o ja w ie n ie  s ię  ja s k ó łk i  b rze -  
g ó w k i. W p ra w d z ie  n ie  d a ły  je sz c z e  
z n a ć  o so b ie  p ła z y , a le  j e s t  to  ju ż  
k w e s t ia  k i lk u d z ie s ię c iu  g o d z in .

Leszek Bajda

i  S u c h a ) . P rz y g o to w a n ie  ty c h  
d w ó c h  in w e s ty c ji  w o d o c ią g o w y c h  
n a  n a s tę p n ą  k a d e n c ję  ra d y  p o z w o ­
li z a m k n ą ć  p ro b le m  w o d y  w  g m i­
n ie  Ż e rk ó w .

P ie rw s z y m  k ro k ie m  b ę d z ie  w y ­
k o n a n ie  a k tu a ln y c h  p o d k ła d ó w  
g e o d e z y jn y c h . D ru g im , p rz e ję c ie  
h y d ro fo rn ii  w  K o m o rz u , k tó r a  d z iś  
s ta n o w i w ła s n o ś ć  A g e n c ji R o ln e j 
S k a rb u  P a ń s tw a . W L u b in i M ałe j 
z a ś , h y d ro fo rn ia  p o w s ta n ie  n a  b a ­
z ie  is tn ie ją c e g o  o d w ie r tu  z n a jd u ­
ją c e g o  s ię  n a  d z ia łc e  n a le ż ą c e j do  
g m in y . W  n a jb liż sz y m  ty g o d n iu  
o d b ę d z ie  s ię  p ró b n e  p o m p o w a n ie  
o d w ie r tu , m a ją c e  n a  c e lu  m . in . 
o s z a c o w a n ie  je g o  w y d a jn o śc i.

W  p la n a c h  n a  b ie ż ą c y  r o k  k a l e n ­
d a rz o w y , a  je d n o c z e ś n ie  n a  n a s tę ­
p n ą  k a d e n c ję  r a d y , u w z g lę d n io n o  
ta k ż ą  d a lsz ą  ro z b u d o w ę  s ie c i g a ­
z y fik a c y jn e j w  g m in ie . In w e s ty c je  
te  s ą  je d n a k  śc iś le j, n iż  p o z o s ta łe , 
z w ią z a n e  z  k o n d y c ją  f in a n so w ą  
m ie s z k a ń c ó w . P rz y ję ta  g e n e ra l ­
n ie  z a sa d a , b y  m ie s z k a ń c y  p o n o s i­
li k o s z t z a k u p u  r u r .  R e s z tę  b ę d z ie  
n a d a l  o p ła c a ła  g m in a . W y n ik a  
z te g o , że  im  w ię c e j u c z e s tn ik ó w  
in w e s ty c ji  w  d a n y m  s o łe c tw ie , 
ty m  je j  k o s z t n iż sz y .

N ie  p o m in ię to  m ilc z e n ie m  je d ­
n e j  z  n a jw ię k s z y c h  b o lą c z e k  so ł­
ty s ó w , a  m ia n o w ic ie  s ta n u  d ró g  
g m in n y c h . W  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i 
z o s ta n ą  n a p r a w io n e  d ro g i w  re jo ­
n a c h , w  k tó r y c h  w  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  z ro b io n o  w  z a k re s ie  d ro g o -

Docenione 
kobiety

Tegoroczny D zień Kobiet obcho­
dzono bardzo hucznie w  gm inie Jara­
czewo. Św iętow ano dwa dni.

Tradycyjnie ju ż  7 m arca w  świetlicy 
SKR Jaraczew o spotkały  się przew od­
niczące K oła Gospodyń Wiejskich z ca­
łej gm iny. P an ie mogły podzielić się 
swoimi uw agam i z ins truk to rem  ds. 
kobie t przy O środku D oradztw a Rol­
niczego w M arszew ie - Łucją Zielińską. 
W śród zaproszonych gości był w ójt 
gm iny Jaraczew o Maciej Pielarz, który  
z okazji D nia K obiet złożył na ręce 
przew odniczącej Leokadii Wojciecho-

w n ic tw a  n ie w ie le . D o  n a w ie rz c h n i 
b itu m ic z n e j z a k w a lif ik o w a n o  o d ­
c in k i d ró g  w  re jo n ie  m ie jsc o w o śc i 
Ś m iłó w , L g ó w  i B rz o s tk ó w . D ro g i 
g r u n to w e  n a p r a w ia n e  b ę d ą  n a  
b ie ż ą c o , ta k  ja k  d o  te j p o r y  b y ło  to  
p rz y ję te .

S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ł p rz e w o d ­
n ic z ą c y  ra d y , k tó ry  p o ło ż y ł n a c is k  
n a  fa k t ,  że  o b ra z  s o łe c tw a  w  o g ro ­
m n e j m ie rz e  w y n ik a  z a k ty w n o ś c i 
je g o  so łty s a .

R ó w n ie ż  k a d e n c ja  s o łty s ó w  d o ­
b ie g a  k o ń c a . D la te g o  n ie  o b y ło  się  
b e z  p e w n e g o  p o d s u m o w a n ia  ic h  
d z ia ła ln o śc i. W  w ię k sz o śc i w y p a d ­
ła  o n a  d o b rz e , a le  n ie  b y ło  to  r e g u ­
łą .

(E .A .)

Obchody 
Dnia Inwalidy

S ześćdziesięc iu  cz łonków  żerko- 
w sk iego  k o ła  P o lsk ieg o  Z w iązku 
E m ery tó w , R en c is tó w  i Inw alidów  
u czestn iczy ło  5 m a rc a  w  sp o tk an iu  
z okazji Ś w iatow ego  D n ia  Inw alidy . 
O bchody  odby ły  s ię  w  G m innym  
D om u  S tra ż a k a  w  Ż erkow ie .

P rzew odn iczący  k o ła  S tan isław  
M łynow ski, p rzed s taw ia ją c  dz ia ła l­
ność  za rząd u , p o d k re ś lił znaczen ie 
Ś w iatow ego  D n ia  Inw alidy , k tó rego  
h as łe m  je s t  p e łn y  udzia ł i rów ność 
w  co dz iennym  życiu  sp o łeczeństw a 
osób n iep e łn o sp raw n y ch .

(kk)

„Słowiki” przyjechały
W pon ied z ia łek  14 m arca , o  godz.

17.00 w y stąp ił w  koście le  św . J e rz e ­
go P o zn ań sk i C h ó r C h łop ięcy  ’’P o l­
sk ie  S ło w ik i” pod  d y rek c ją  W ojcie­
ch a  K ro loppa. B y ł to  trzec i k o n c e rt 
tego  d n ia  w  Ja ro c in ie . W cześniej ze ­
spó ł za śp iew a ł w  P a ń s tw o w y m  O ś­
ro d k u  K sz ta łcen ia  B ib lio tek arzy
i o  13.30. w  k ośc ie le  św . Je rz e g o  d la

m łodzieży . W ystępy  ch ó ru  cieszyły 
się og ro m n y m  za in te re so w an iem . 
P u b liczności p o doba ł się  re p e r tu a r  
o raz  zn a k o m ite  w y k o n an ie  u tw o ­
rów . W ystępy  ch łop iecego  ch ó ru  b y ­
ły  k o le jn y m  dow odem  na  to , że w  J a ­
ro c in ie  p o trz eb n e  są  ta k ie  k o n ce rty . 
M oże n a s tę p n y m  ra z e m  ud a  się  śc ią ­
g n ą ć  do naszego  m ias ta  ’’P o z n a ń s ­
k ie  S łow ik i”? (bi)

w skiej w iązankę kw iatów  w raz z ży­
czeniam i dla w szystkich gm innych go­
spodyń.

Tego sam ego dn ia spotkały  się rów ­
nież członkinie K oła G ospodyń Wiejs­
k ich w  Goli I. N ależy do niego 50 pań, 
k tó re  od w ielu la t bardzo prężnie dzia­
łają. W tym  roku  koło będzie obchodzić 
35-lecie swego istnienia . P rzygotow a­
nia do jub ileuszu  były jednym  z tem a­
tów  spotkania. Prow adziła je  Apolonia 
Płończak.

P raw dziw a zaba­
w a rozpoczęła się ra ­
no 8 m arca w sali 
w idowiskowej GOK 
w  Jaraczew ie. Wszy­
s tk ie  m ieszkanki 
gm iny podziwiały 
w ystępy dzieci
i m łodzieży z Ja ra ­
czewa. W trakcie

- dyrek to r GOK-u. Zaprezentow ali się 
laureaci I P rzeglądu Piosenki Dziecię­
cej i Młodzieżowej Jaraczew o ’93, zwy­
cięzcy II Przeglądu P layback  Show  ’94
- słynna ’’K apela G dańska” . Gościnnie 
w ystąpiły  w ychow anki Państw ow ego 
Młodzieżowego O środka W ychowaw­
czego w Cerekwicy. Specjalną a trak ­
cją był w ystęp  laureatów  III Przeglądu 
P iosenki M łodzieżowej Jarocin  ’94. 
Śpiewali: K inga Kpnieczna, P io tr 
Sznura oraz Tom asz Tw ardow ski z J a ­
raczew a. Uroczystość zakończył ze­
spół ’’Trio Luz".

M ieszkanki gm iny Jaraczew o nie 
m ogły narzekać  na brak  atrakęji 
w  dniu  ich św ięta. (as)

Wygrał Kotlin

Fot. A. Stasiak

k oncertu  zorganizo 
w ano zbiórkę p ie­
niędzy na zabawki 
dla dzieci z jaracze- 
w skiego przedszko­
la.

O godzinie 13.00 
w  sali sesyjnej u rzę­
du  gm iny odbył się 
specjalny  koncert 
z okazji ’’D nia K o­
b ie t” . P rzygotow ał 
go Jan Tom czak

W Szkole Podstaw ow ej w  K otlinie 
odbyła się gm inna edycja ’’K onkursu  
w iedzy o ruchu  drogow ym ” . Udział 
w niej wzięli rep rezen tanci czterech 
szkół: z M agnuszewie, Woli Książęcej, 
Sław oszew ia i K otlina. P ierw sze m iej­
sce i aw ans do e tapu  rejonowego zape­
w niła sobie d rużyna z K otlina przygo­
tow ana przez Lecha Kościelnego. W jej 
sk ład  wchodzą: Sylw ia Ignasiak, Karol 
R atajczak, A dam  G rem bow ski, P a t­
ryk  Łączny. (W.Sz.)

”Polskie Słowiki” Fot. J. Stachowiak
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Co w  Żerkowie piszczy...
W ie jsk ie  i g m in n e  o śro d k i zd ro ­

w ia  sta n ow ią  n a jn iższy  szczebe l 

w  h ie ra rc h ii s łu żb y  zd row ia . Ś ro ­

d k i finansow e, k tó re  tu  doc iera ją  

z bu d że tu  państw a, „p rze filtro w a -  

n e ” są n a jp ie rw  n a  szcze b lu  w o je ­

w ó d z k im  a p o tem  re jo n o w y m  - 

w  zesp o łach  o p ie k i zd row otne j.  

Ja ro c iń s k i Z e sp ó ł Z a k ła d ó w  O p ie ­

k i  Z d ro w o tn e j często  s k a rży ł się  

na  n ie sp ra w ie d liw o śc i w  p rzy d z ie ­

la n iu  b u d żetu . C z y  p o d le g łe  m u  

je d n o stk i także  m ają  p o w o d y  do  

n arzek a n ia ?  C z y  w ie jsk i zn a czy  

gorszy  - z w y s łu żo n ą  bazą  sp rzę to ­

wą, z m n ie j do św ia d czo n ą  k a d rą  

m edyczną?

Kłopoty lokalowe
B u d y n e k , k tó ry  je st s iedz ibą  

P rz y c h o d n i R e jo n o w e j w  Ż e rk o ­

w ie , m a  ju ż  sw oje  lata , a le  n a d a l  

prezen tu je  się  n ieźle . Ł a m a n y  

dach, w o k ó ł z ie le ń  - w y g lą d e m  

odb iega  to od  b e to n o w ych  k la te k ,  

w k tó ry c h  m ieszczą  się  „n o w o cze ­

sne”  o ś ro d k i zd ro w ia . G o rze j je d ­

n a k  z fu n k c jo n a ln o śc ią : „W  tej ru i­
nie już nic zrobić nie możemy, bo 
podlega konserwatorowi zabyt­
ków. Żadna dobudówka czy prze­
budowa nie wchodzą w grę” - 
tw ie rd z i Stanisław Spychał d y re ­

k to r  ja ro c iń sk ie g o  Z e sp o łu  Z a k ła ­

dów  O p ie k i  Zd ro w o tn e j. D o d a tk o ­

wy p ro b le m  sta n ow i fak t, że

o  dom , w  k tó ry m  zn a jd u je  się  

p rzy ch o d n ia , u p o m n ia ł się  d a w n y  

jego  w ła śc ic ie l. K i lk a  k ilo m e tró w  

za Ż e rk o w e m , w  R a szew a ch  sto i 

co p ra w d a  b u d y n e k , k tó ry  w g  d y ­

re k to ra  S p y c h a ła  m ó g łb y  b y ć  sie­

d z ibą  o śro d k a  zd ro w ia  n a  m ia rę  

dw udziestego  p ierw szego  w ie k u , 

ale... n a  je g o  w y k o ń cz e n ie  b ra k  

m ilia rd a  d z ie w ię c iu se t m ilio n ó w  

zło tych . Je s t zresztą  jeszcze  je d n o  

»ale” . R a sze w y  n ie  sta n ow ią  ce n t­

ru m  g m in y , w ie le  w io se k  n ie  m a

2 n im i b e zp o śred n ieg o  p o łą cze n ia  

autobusow ego . Je ś li się  jest ch o ­

rym , to d o d a tk o w a  p rze s ia d k a  sta­

no w i p rze c ie ż  isto tną  u c iąż liw o ść. 

O śro d e k  zd ro w ia  w  R a szew a ch  

jest w ię c  ta k  sa m o  w y b u ja łą  in ­

w estycją  ja k  szko ła  w  R o szk ow ie .  

»Planowano, że Raszewy będą li­
czyć od 2 do 2,5 tysiąca mieszkań­
ców. M iot to być wielki ośrodek 
naukowo-badawczy. Zapewnia­
no mnie, że kiedy PGR zostanie 
tak rozbudowany, będzie urucho- 
niiona komunikacja miejska. Wte­
dy ośrodek w Raszewach służyłby 
także mieszkańcom Żerkowa” - 
t łu m a cz y  d y re k to r  S p ych a ł. N ie ­

stety, R a sze w y  n ie  p rze ro s ły  Ż e r ­

kow a.

Tyle pacjentek, ile wzierników...
R e je s tra c ja  od  siódm ej do  d z ie ­

siątej, le k a rz  od  siódm ej trzy d z ie ­

śc i - c z y ta m  n a  ta b lic y  in fo rm a c y j­

nej. Je st ju ż  dw ad z ieśc ia  po  ósm ej, 

a le k a rz  jeszcze  n ie  p rzy jm u je .  

P a n i w  re jestracji za p e w n ia , że  to  

w y ją tk o w y  dz ień . Z a zw y cza j d o k ­

to r  K rz y s z to f  T a b a k a  je st w  p rzy ­

ch o d n i ju ż  od siódm ej. D z iś  m ia ł 

d y ż u r  w  szp ita lu . W  p o c ze k a ln i n ie  

m a  t ło k u  - p o d ob n o  ta k że  w y ją t­

ko w o . B y w a ją  d n i, że le k a rz  m us i 

p rzy ją ć  o s iem d z ies ięc iu  p a c je n ­

tów . Z n a czn ie  gorzej je s t  na  p ię t­

rze . T ło c z n o  i  d u szn o  - b ra k  w e n ­

ty la c ji. T u  p rzy jm u ją : ped ia tra , 

p o ło żn a  i g in e k o log . D o je żd ża ją cy  

z Ja ro c in a  g in e k o lo g  - Włodzi­
mierz Budzyński c ieszy  się  do b rą  

op in ią . L ic z b a  pacje n te k , k tó re  

m o że  p rzy jąć , je st je d n a k  o g ra n i­

czon a  ze w zg lęd u  na  b ra k  w z ie r­

n ik ó w . „Te pacjentki, których nie 
będzie można zbadać, odsyła się
i  rejestruje na przyszły tydzień”
- w y ja śn ia  starsza p ie lę g n ia rk a  za­

b iegow a.

P o ło ż n a  Maria Papciak pra cu je  

w  Ż e rk o w ie  ju ż  d w ad z ieśc ia  lat. 

M ile  w s p o m in a  czasy , g d y  fu n k c ­

jo n o w a ła  tu  izb a  p o ro d o w a: „Było 
ciężko, ale panowała u nas ro­
dzinna atmosfera. Często przyjeż­
dżały pacjentki z innych stron. 
Jeśli któraś tra fiła  tu przez przy­
padek, to już drugie dziecko chcia­
ła  tu także rodzić .”  D z iś  funkcja 
po łożn e j o g ra n icza  się  do  sprawo­
w a n ia  o p ie k i n ad  c ięża rn y m i, po­
ło ż n ic a m i i n o w o ro d k a m i. Maria 
P a p c ia k  n a rze k a  je d n a k , że nie 
m o że  je źd z ić  w  te ren  ty le , ile by 
n a leża ło . N ie  m a  p ie n ię d z y  n a  ben­
zyn ę . T ru d n o ś c i są też  z m a te r ia ła ­

m i o św ia to w y m i. T rz e b a  sob ie  ra­
d z ić  w e  w ła s n y m  zakresie . B ro ­

s z u ry  n a  p r z y k ła d  od b ija  się  na 
ksero .

S ta rsza  p ie lę g n ia rk a  zab iegow a

- Renata Łysiak p o k a zu je  całą 
listę  p o trze b  że rk ow sk ie g o  ośrod­

ka: a p a ra ty  do  m ie rze n ia  c iśn ie ­

n ia , ste ry liza to r, w ó z k i do  sp rzą ta ­

n ia , desty la tor... S ios tra  zapewnia 
jed n o cześn ie , że w y sta rcza  s trzy ­

k a w e k  je d n o ra zo w y c h  i ś ro d k ó w  

o p a tru n k o w y ch . P rz y d a ła b y  się 
za  to m a s zy n a  do  p isan ia : p o ­
staliśmy starą z Jarocina

G m in n a  s łu żb a  zd ro w ia  m a  w ię c  

ta k że  sw oje p ro b le m y . P e rs o n e l 

m e d y cz n y  n ie  n a rz e k a  co p ra w d a  

n a  u p rzy w ile jo w a n ą  p o zyc ję  Ja ro ­

c ina , a le  n ie  w iad o m o , c zy  ze 

sp rzę tem  n ie  je st ta k  ja k  z m a s zy ­

n ą  do  p isan ia : n o w e  do  Ja ro c in a , 

stare  i w y s łu żo n e  do  g m in n y c h  

o śro d kó w . D y r e k to r  S p y c h a ł n ie  

zgadza  się  z  m o im i in sy n u a c ja m i. 

„Dużo zależy od inwencji kierow­
nika  - od tego co on zgłasza, jak  
nalega i naciska .”  D y re k to r  

Z Z O Z - u  p o d k re ś la  też, że ja ro c iń s ­

k a  p rzy c h o d n ia  po siad a  w ie le  p o ­

ra d n i sp e c ja lis ty czn ych , stąd  też  

n a k ła d y  fin an sow e  m u s z ą  tu  b y ć  

w iększe . P o za  ty m  s łu żb a  zd ro w ia  

je s t  w spo m a g a n a  p rze z  w ła d ze  

m iasta . P o d o b n ie  p o w in n o  b y ć  też  

w  in n y c h  g m in a ch : „N ie widzę 
powodów, dla jakich urzędy gmin 
nie mogłyby wspomóc ośrodków 
zdrowia. To są ich ośrodki, ich 
społeczeństwo i  oni muszą dbać 
też troszeczkę o to, a nie zrzucać 
na biedaka, który ledwo dyszy
i już nie ma nawet na leki.”

W ła d ze  g m in y  Ż e rk ó w  p oczu ją  

się p e w n ie  u ra żon e  tą w y p o w ie ­

dzią . Z  fu n d u s zy  g m in y  finansu je  

się b o w ie m  w ie le  z a k u p ó w  d la  

p rzy ch o d n i, a  ostatn io  w y m a lo w a ­

n o  g a b in e ty  i p o cze k a ln ię .

Rozpoznanie środowiska
W  gab in ec ie  sio stry  śro d o w isk o ­

w ej w is i w y k a z  ilośc io w y : ro d z in  

w ie lo d z ie tn ych , in w a lid ó w , a lk o ­

h o lik ó w ... L ic z b y  te je d n a k  n ie ­

w ie le  m ów ią .

Z d a n ie m  p ie lę g n ia rk i ś rod ow is­

k o w ej - Zdzisławy Bocian ro zp o z ­

n a n ie  ś ro d o w isk a  je st b a rd zo  isto t­

ne, bo  tu  lu d z ie  często  zg łasza ją  się 

d o  le k a rza  z  w ie lk im i o p oram i. 

T rz e b a  ic h  do  tego n am a w ia ć . P o ­

za ty m  p ra c a  ta k a  sam a ja k  w  m ie ­

ście . „Wykonuję zabiegi w  terenie, 
patronaty u dzieci zdrowych - 
pouczam matki. Odwiedzam ob­
łożnie chorych, pielęgnuję ich.” 
P rzy zn a je , że  n ie  zaw sze je st m ile  

w id z ia n a . W śród  śro d o w isk , k tó ­

ry m i się  op ie k u je , n ie  m a  ja k ich ś  

w ię k sz y ch  za n ied b a ń  d z ie c i czy  

o b ło żn ie  ch o ry ch . ,JBył jednak ta­
ki przypadek, że pojechaliśmy 
z policją odebrać dzieci matce, 
którą pozbawiono praw  rodziciel­
skich. Dwójka dzieci poszła do 
szpitala - m iały odwodnione or­
g a n izm y , a  jedno tra fiło  do  d o m u  
małego dziecka”  - wspomina.

i!
m

f

Zdzisława Bocian opiekuje się też 
rodzinami wielodzietnymi na tere­
n ie  g m in y . Z a p e w n ia , że  d z iec i 

w  ta k ic h  ro d z in a ch  są zd row sze  

„ o d  ty c h  c h u ch a n y ch -d m u ch a -  

n y c h  je d y n a k ó w ” . T y m  n ie m n ie j 

o rga n izu je  się d la  n ic h  pom oc.

N a jg orsze  je st to, że  n ie  zaw sze  

m o żn a  d o trze ć  d o  p o trze b u ją cy ch  

p o m o cy . P rz y c h o d n i n a  to p o  p ro ­

stu  n ie  stać. T ra s y  p rze ja zd u  k a re ­

t k i  są s ta ra n n ie  o p ra cow yw a n e ,  

a b y  ja k  n ajw ięce j zaoszczędz ić  na  

b e n zyn ie . L ic z y  się  k a żd a  p o m o c  

z zew n ą trz . G m in n a  S p ó łd z ie ln ia  

o fia ro w a ła  o statn io  m ilio n  z ło ty ch  

n a  b e n zyn ę  - p rzez  trzy  m iesiące  

b y ło  w ię c  n o rm a ln ie .

Był zbyt miły?
Istotne jest, czy  p a c je n c i zado­

w o le n i są ze  sw ojej p rzy ch o d n i. Są

b o w ie m  na  n ią  sk azan i. D y r e k to r  

S p y c h a ł tw ie rd z i co  p raw d a , że 

Ż e rk o w ia c y  m o g ą  się  le cz y ć  w  ja ­

ro c iń sk ie j p o ra d n i ogó lnej, a le  

w ie m  z  w łasn eg o  dośw iad czen ia , 

że re jo n izacja  to  rze cz  św ięta  d la  

re je stra to rk i siedzącej p r z y  o k ie n ­

k u .

O cz e k u ją ce  p a c je n tk i w y p o w ia ­

dają  się  z ra zu  n ie śm ia ło , ch w a lą  

p rzy ch o d n ię : b lisko , k ró tk o  się 
czek a , m iły  i  fa ch o w y  person el.  

Ż a d n y c h  zastrzeżeń. D o p ie ro  gdy 
z b ie ra m  się do  w yjśc ia , zaczep ia  

m n ie  p a n i s iedząca  w  kąc ie .

- „Żeby tylko jeszcze przyjmował 
doktor Sobczak, którego już tu nie  
ma ponad miesiąc. To bardzo dob­
ry lekarz - i d la dzieci, i  d la doros­
łych. M iły  i  stawia dobre diag­
nozy. N ie wiem, dlaczego go zwol­
niono.” D o p ie ro  te raz  o ży w ia ją  się 
także  pozosta łe  osoby. „Za miły 
był” - p o d p o w ia d a  p a n i s iedząca  

obok. W szys tk ie  ża łu ją , że d o k to r  

ju ż  n ie  p rzy jm u je : „Do niego to się  

szło  ja k  do  brata!”  W id a ć , że b ra k  

le k a rza  jest od  ja k ieg o ś  czasu  g łó ­

w n y m  te m a te m  ro zm ó w  w  p o cze ­

k a ln i... i  n ie  ty lk o . Z w o ln ie n ie  d o ­

k to ra  W ie s ła w a  S o b cza k a  n a ro b iło  

ty le  za m ieszan ia  w  ż e rk ow sk ie j  

s łu żb ie  zd ro w ia  (p u n k t le k a rs k i 

w  P rz y b y s ła w iu  je st c z y n n y  ty lk o  

dwa ra zy  w  tygodn iu), że,v 
w ZZOZ-ie in te rw e n io w a ły  n a w e A  

władze g m in y . ^

Kierownik ż erk ow sk ie j przy«* *’ 
chodni - K r z y s z to f  T a b a k a  za­
pewnia, że  d o k to ra  S o b cza k a  

zwolniono z je g o  w łasnej w in y

i n ie  m ia ły  tu  m ie jsca  żadne  

ro zg ry w k i p e rso n a ln e . D y r e k ­

tor S p y c h a ł o d m a w ia  s k o m e n ­

to w a n ia  za istn ia łe j sy tu a c ji - 

„d la  do b ra  w s zy s tk ic h ” . Ż e rk o -  

w s k im  i p rzy b y s ła w s k im  p a c ­

je n to m  m a  do p rze k a za n ia  t y l­

ko ty le , że  od  1 k w ie tn ia  do k to r  

S o b c za k  zn ó w  n a jp ra w d o p o d o ­

b n ie j b ęd zie  p rzy jm o w a ł.

Plusy i minusy
P o za  P rz y c h o d n ią  R e jo n o w ą  

w g m in ie  Ż e rk ó w  fu n k c jo n u je  

je szcze  o śro d ek  zd ro w ia  w  D o -  

b ies zczy źn ie  i p u n k t  le k a rs k i 

w P rzy b y s ła w iu . U trz y m a n ie  

tych trze ch  o śro d k ó w  ko szto ­

wało Z Z O Z  w  1993 ro k u  

2.410.355.300 zł. T o  je d n a k  za  .•= 

m a ło  - że rk o w s k a  s łu żb a  zdro - jg 

wia m a  sw oje  k ło p o ty  lo k a lo - J 
we, sp rzę tow e  i ka d ro w e . C o  g o r­

sza n ie  da  się  ic h  sz y b k o  z lik w id o ­

w ać. J e d n a k  n ik t  - a n i p acjen c i, 

a n i p e rso n e l m e d y czn y , a n i d y re k ­

to r  Z Z O Z - u  n ie  k w es tio n u ją  p o ­

trze b y  is tn ie n ia  m a ły c h , w ie jsk ich

i g m in n y c h  je d n o ste k  s łu żb y  zd ro ­
w ia .

- „Ośrodki w terenie muszą być ze 
względu na łatwość docierania do 
wszystkich mieszkańców
rejonu.(...) Jest wiele osób, które 
nie mogą dojechać do Jarocina, 
choćby ze względu na stan zdro­
w ia  czy koszty. Trudno też wyma­
gać, aby mamy z dziećmi dojeż­
dżały do lekarza 25 kilometrów. 
(...) Oczywiście lecznictwo specja­
listyczne nie może być rozdrob­
nione. Z nim się wiąże nie słucha­
wka i  nie aparat do mierzenia 
ciśnienia, ale sprzęt specjalistycz­
ny...”  - m ó w i S ta n is ła w  S p ych a ł.

Aleksandra Pilarczyk
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Nowe Miasto

Zatrzymać wodę
Na początku marca odbyło się 

spotkanie członków Koła Pols­
kiego . Klubu Ekologicznego 
w Nowym Mieście poświęcone 
ochronie terenów nadwarciańs­
kich.

K o ło  d z ia ła  od  u b ieg łego  ro ku . 

Z a ło żo n e  zosta ło  z  m y ś lą  o  o ch ro ­

n ie  łęg ó w  n a d w a rc ia ń s k ich , sta­

n o w ią c y c h  te ren y  o u n ik a ln e j  

w  sk a li E u ro p y  p rzy rod z ie .

S p o tk a n ie  p ro w a d z iła  Róża Ja­
mbor. G a w ę d ę  o w a rto śc ia ch  h is ­

to ry c z n y c h  i k ra jo b ra zo w y ch  w y ­

g łos ił Eugeniusz Czarny. M ó w ił

o is tn ie ją cy ch  tu  k ie d y ś  p rze p ra ­

w a ch  i p o rta ch  rze czn y ch , o ty m  

ja k ic h  w y d a rze ń  h is to ryczn y ch  

b y ły  one św ia d k a m i. W arto  w s p o ­

m n ie ć  o w y k o rzy s ta n iu  w  p rze ­

sz łośc i w p a d a ją cych  do W a rty  l ic z ­

n y c h  s tru m ie n i - żaden  z n ich , na  

o d c in k u  o d  D ę b n a  do  N o w e g o  

M ia sta , n ie  s p ły w a ł b e zu ży te cz ­

n ie . W oda je d n eg o  d o p ro w a d zo n a  

b y ła  do  p a ła cu  w  D ę b n ie , trzy  

p o ru sza ły  k o ła  m ły ń sk ie , n a d  in ­

n y m i z lo k a lizo w a n o  h u ty  szkła , 

a n ie k tó re  w y k o rzy s ty w a n o  do  n a ­

w a d n ia n ia  łąk ...

N ie k o rzy s tn e  d la  p rzy ro d y  

z m ia n y  w y w o ła ła  regu la c ja  rze k i,  

p rz e p r o w a d z o n a  w  II p o ło w ie  

X I X  w . Z a ś  z m ia n y  k lim a ty c zn e

i  ró żn eg o  ty p u  zan ieczy szczen ia  

śro d o w iska , z ja k im i m a m y  do 

c zy n ie n ia  ostatn io , p o w o d u ją  d e ­

g rad ację  ty c h  o b szarów  w  zastra ­

s za ją cym  tem p ie . N a  ten  tem at  

g łos zab ra ł Janusz Wilczyński,

p ra c o w n ik  N a d le śn ic tw a  Ja ro c in , 

k tó re  w y k o n a ło  ek s p e rty zę  w y k a ­

zu jącą  zasięg  szkód . N a  sk u te k  

s p a d k u  p o z io m u  w ó d  g ru n to w y c h  

u sych a ją  d rzew a , z m ie n ia  się na  

n ie k o rzy ść  ro ś lin n oś ć  lasó w  łęg o ­

w y c h  - p e w n e  g a tu n k i z u p e łn ie  

zan ika ją , o s ła b ion y  d rzew osta n  

a ta k u ją  s z k o d n ik i. Z m ie n ia  się  też 

fa u n a  - z a n ik a  p ta ctw o  w odn e . 

K o n ie c z n e  je st zd ecy d o w a n e  i szy­

b k ie  p rze c iw d z ia ła n ie  ty m  p ro c e ­

som . W y jś c iem  b y ło b y  zb u d ow a ­

n ie  z a p o ry  n a  L u ty n i,  k tó ra  za­

trzy m a ła b y  w o d ę  w  o k re s ie  w io s­

n y  i  u m o ż liw iła  w le w a n ie  s ię  je j do  

sta ro rze czy  W a rty . N a d le śn ic tw o  

p o d ję ło  dz ia ła n ia , b y  z  fu n d u szó w  

o c h ro n y  śro d o w isk a  lu b  m ię d zy ­

n a ro d o w y c h  fu n d a c ji (np. B a n k u  

Ś w ia to w e g o  czy  In s ty tu  Ł ę g o w e ­

go  w  E u ro p ie  Zach o d n ie j)  u zys k a ć  

śro d k i p o trze b n e  n a  b u d o w ę  za p o ­

r y  (ok. 1 m ld  zł). K o ło  n ow om ie js- 

k ie  p o sta n o w iło  w e sp rzeć  sta ran ia

n a d le śn ic tw a  po p rze z  in te rw en cję  

w  W ie lk o p o ls k im  O d d z ia le  P o ls ­

k ieg o  K lu b u  E k o lo g iczn eg o .

P ra c e  n a  m n ie jszą  sk a lę , w  p o ­

sta ci m ałej re ten cji, m o żn a  i  n a le ­

ży  p o d jąć  ja k  najszybc ie j s iłam i

i ś ro d k a m i lo k a ln y m i. Z a rzą d  ko ła  

zob o w ią za n y  został, b y  w  p o ro z u ­

m ie n iu  z w ła d za m i k o ła  P Z W  w y ­

stą p ić  do  ra d y  g m in y  z  w n io sk ie m

o p o d ję c ie  d z ia ła ń  w  ty m  k ie ru n ­

k u .

J e rz y  J a m b o r  p rze k o n a ł p o zo ­

s ta ły ch  cz ło n k ó w  do  p o trze b y  

p o d jęc ia  w s p ó łp ra cy  z są sied n im i 

g m in a m i - Ż e rk o w e m  i  M iło s ła ­

w iem . L a s y  na  te ren ie  ty c h  trze ch  

g m in  sta n ow ią  je d e n  k o m p le k s .  

O ch ro n a  i p o p u la ry za c ja  w a lo rów  

n a d w a rc ia ń s k ic h  te ren ó w  m o g ła ­

b y  b y ć  Skuteczn iejsza, g d y b y  ro b ić  

to  w s pó ln ie . N a  n astęp n e  s p o tk a ­

n ie  po sta n o w io n o  za p ro s ić  p rze d ­

s ta w ic ie li o b u  są s ied n ich  gm in .

(hen)

Płacić 
czy nie płacić?

W związku z zamiarem rządu 
by od II półrocza podatek od śro­
dków transportowych włączyć 
do ceny paliwa, Urząd Miasta
i Gminy w Żerkowie przystąpił 
do kontroli płatności tego podat­
ku w okresie ostatnich trzech 
lat.

O b o w ią z e k  o p ła ca n ia  p o d a tk u  

od ś ro d k ó w  tra n sp o rto w y ch  d o ty ­

czy , zg od n ie  z  o b o w ią zu ją cym i 

p rze p isa m i, w szys'tk ich  w ła śc ic ie li  

ś ro d k ó w  tra n sp o rto w ych . P o ­

w sta je  on  od  p ierw szeg o  d n ia  m ie ­

s iąca  następ u jącego  po  m iesiącu , 

w  k tó ry m  po jazd  zosta ł zarejest­

ro w a n y . W  p rz y p a d k u  n a b y c ia  p o ­

ja z d u  ju ż  za re jestrow a n eg o  - od  

p ierw sze g o  d n ia  m ies iąca  nastę­

p u jąceg o  po  m iesiącu , w  k tó ry m  

zosta ł on  na b y ty . O b o w ią z e k  o p ła ­

ca n ia  tego p o d a tk u  w ygasa  z k o ń ­

ce m  tego m iesiąca , w  k tó ry m  zo ­

sta ł o n  w y re je s tro w a n y  lu b  sp rze ­

d a n y . C za so w e  w y re je s tro w a n ie  

n ie  p o w o d u je  w y g a śn ię c ia  o b o ­

w ią z k u  p odatkow ego .

S ta w k i p o d a tk u  u sta la  rada  

g m in y  i obo w ią zu ją  one  ty lk o  na  

je j te ren ie . W  g m in ie  Ż e rk ó w  

w p ły w y  z p o d a tk u  d rogow ego  w y ­

n io s ły  w  1993 ro k u  ok . 600 m ilio ­

n ó w  z ło ty ch . N a  u trz y m a n ie  d róg  

w y d a n o  p ra w ie  3 m ilia rd y .

P ro w a d zo n a  o b ecn ie  k o n tro la  

p ła tn o śc i p o d a tk u  ju ż  w e  w stępnej 

faz ie  w y k a za ła , że część m ie sz k a ń ­

có w  g m in y  Ż e rk ó w  d y sp o n u ją ­

c y c h  p o ja zd a m i n ie  p ła c i p o d a tk u  

drogow ego . O k a z u je  się, że w  w ię ­

kszo śc i są to  osoby d ob rze  sy tu o ­

w a n e  i  św iad o m e  w y k ro cze n ia ,  

któ re g o  się  d o p u śc iły . W  o d p o w ie ­

d z i na  p y ta n ie  d laczeg o  ta k  rob ią , 

często  p a d a  o d p ow ie d ź  ” n ie  p łacę, 

b o  in n i te ż  n ie  p ła c ą ” . Je s t  je d n a k  

fa k te m  , że  w iększo ść  p o s iad aczy  

p o jazd ó w  p ła c i p o d a te k  re g u la r­

n ie . R a c h u n e k  e k o n o m ic zn y  d la  

u c h y la ją c y c h  się  od  p ła ce n ia  p o d a ­

tk u  n ie  będ zie  k o rz y s tn y . D o  w y ­

k r y ty c h  n a le żn ośc i zostaną  d o li­

czon e  o d se tk i o raz  k o s z ty  u p o ­

m n ie n ia .

(rem)

a ró żn ice  w y so ­

k o ś c i w zg lęd ­

n y c h  osiągają  20 

m etrów .

Najważniejszym  

c ie k ie m  w o d ­

n y m  w  g m in ie  

•jest rze k a  O b ra  

le w o b rze żn y  

d o p ły w  W arty . 

C a łk o w ita  d łu ­

gość O b r y  w y n o ­

si 253 k m  a p o ­

w ie rz c h n ia  do­

rzecza  - 4021

k m 2. O b ra  w y ­

p ły w a  w  o k o li­

ca ch  W a łk o w a  

n a  w y so k o śc i 140 

m  n .p .m ., a  w p a ­

da do  W a rty  

w  S k w ie rz y n ie  
n a  w y so k o śc i 24 
m  n .p .m . N a  te­

ren ie  w o jew ództ­

w a  k a lisk ie g o  p ły n ie  o k o ło  30-kilo- 

m e tro w y  o d c in e k  po czą tk o w y  O b ­
ry , z  czego  p o n a d  2/ 3 n a  te ren ie  

g m in y  Ja ra czew o .

L u d n o ś ć  g m in y  za jm u je  się 

w  zd ecyd o w an e j w ię k szo śc i p ra cą  
w  ro ln ic tw ie . D o m in u ją  tu ta j gos­

p o d a rstw a  ro d z in n e  o p rzec ię tn e j 

p o w ie rz c h n i 10 - 12 ha. C z ę ś ć  lu d ­
n o śc i zn a jd u je  za tru d n ie n ie  w  R o l­
n iczej S p ó łd z ie ln i P ro d u k c y jn e j  

w  G ó rz e  o raz  G o sp o d a rs tw ie  R o l­

n y m  S k a rb u  P a ń s tw a  w  R u s k u .  
L ic z ą c a  się  g ru p a  lu d n o śc i g m in y  
p ra cu je  w  je d n o stk a ch  g o sp o d a r­

c z y c h  sek tora  p ry w a tn eg o , g łó w ­
n ie  w  h a n d lu  i us łu g ach . W ie lu  jest 

ró w n ież  b e zro b o tn ych , co  m a rtw i 
w ła d ze  g m in y .

N a  te ren ie  o k o lic z n y c h  w io se k  
zn a jd u ją  się  bogate  z ło ża  ż w iru

i iłó w , częśc iow o  ju ż  e k s p lo a to w a ­

ne  w  o k o lic a c h  Z a le s ia  i  P a n ie n k i.  
W  o k o lica ch  P a n ie n k i za legają  

także  z łoża  g y t ii  w a p ie n n e j, c z y li 

k w aśn eg o  w ę g la n u  w a p n ia  u ż y ­
w an ego  ja k o  w a p n o  n aw ozow e .

B a zę  ośw ia tow o  - k u ltu ra ln ą  
g m in y  tw o rzy  8 sz k ó ł p o d sta w o ­

w y c h , 7 p rze d szk o li, 4 b ib lio te k i, 
G m in n y  O ś ro d e k  K u lt u r y  i  sieć  
w ie jsk ich  św ie tlic . N a d  zd ro w ie m  

m ie szk a ń có w  czu w a ją  d w a  ośro ­
d k i zd ro w ia  i  d w ie  a p te k i. N ie  

n ajgorsza  je s t  sieć d ró g  łą czą cy ch  

p oszczeg ó ln e  m ie jscow ości. T r w a ­
ją  p ra ce  n a d  d o p ro w a d ze n ie m  w o­

d y  do  p o zo s ta ły ch  w si.

O b o k  Ja ra cze w a  n a jw ię k szy m i 
m ie jsco w o śc ia m i są: N o sk ó w , G ó ­

ra, R u sk o , W ojc iech o w o , C e re k w i-  

ca  i G o la .
C .d . z a  ty d z ień

(as)

600-lecie Jaraczewa

Poznaj gminę
G m in a  Jaraczew o obejm uje półn.

- zach. fragm enty woj. kalisk iego, 

zajm ując obszar 13289 hektarów . 

Jest to gm ina  typow o rolnicza, gdzie  

u żytk i ro lne  obejm ują 10172 ha. T e ­

ren  ten zam ieszkuje około  8,5 ty ­

siąca osób.

P o d  w zględem  ukształtow ania po­

w ierzchn i teren g m in y  jest obsza­

rem  typow o n iz in n ym , z rzadka ty l­

ko  urozm aiconym  ostańcam i m ore­

now ym i. Najniżej po łożony pu n k t  

gm in y  leży na w ys. 91,2 m  n .p .m  (nad 

kan ałem  O b ry  m iędzy  G órą  i P a ­

nienką), natom iast najw yższym  

pu n k tem  gm in y  jest w zniesien ie  
około  1 k m  na po­

łudn ie  od Ru ska , 

osiągające 135,6 
m  n.p.m . Pod  

względem ukształ­
to w a n ia  p o w ie ­

rz c h n i n a jb a r­

dziej u ro zm a ico ­

n a  jest p ó łn o cn a  
część g m in y  le ­

żąca w  P ra d o li-  

n ie  Ż e rk o w s k o  - 

R y d z y ń s k i e j ,  

g dzie  za ch o w a ły  
się cz te ry  ostań­

ce m o re n o w e
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Żerków

Półtora wieku apteki „Pod Orłem”
Żerkowska apteka „Pod Orłem” istnieje już 150 lat. Przetrwała 

wielu właścicieli. Wpisała się już na stałe w krajobraz miasta.

Początki
W szys tk o  ro zp o czę ło  się  w  1843 

r., k ie d y  to „ s ta w ił” w n io sek

o u d z ie le n ie  ko n cesji G ro ch o w s k i  

A d a m  - p o m o c n ik  w  ap tece  K lin g a  

w  In o w ro c ław iu . O p ró c z  k w a lif i­

k acji żądan o  w y k a z a n ia  się  p osia ­

da n ie m  stosow anego  k a p ita łu  na  

za łożen ie  a p tek i. W  ó w czesn ych  

czasach  w y m a g a n a  k w o ta  w y n o s i­

ła 2.500 ta la ró w  (w ym ag an ia  te 

n ic z y m  n ie  o d b ie g a ły  od s ta w ia ­

n y c h  a p te k a rzo m  obecn ie). C h ę t­

n y ch , czy li ja k  ich  w ów czas n a z y ­

w an o  re fle k ta n tó w , do o tw o rzen ia  

ap te k i w  Ż e rk o w ie  zg łosiło  się  

dz iew ięc iu . 19 m a rca  1844 r. k o n ­

cesję o trzy m a ł K a ro l F ry d e ry k  

B o e h m  (d o k u m e n t za ch o w a ł się 

do dziś). P ro w a d z ił o n  a p te k ę  n ie ­

długo. 30 p a ź d z ie rn ik a  1844 r. o tru ł  

się k w a se m  p ru sk im . P o n iew a ż  

b y ł k a w a le re m  i n ie  pozostaw ił 

potom stw a, a p te k ę  po  z m a r ły m  

b rac ie  p rze ję ły  s iostry , k tó re  

w cześn iej o d d a ły  c a ły  sw ój m a ją ­

tek  b ra tu  d la  jej za łożen ia . N ie  

m ając  s to sow n ych  k w a lif ik a c j i,  

n ie  m o g ły  p ro w a d z ić  a p te k i osobi-

b rzm ie n ie  ic h  n a z w is k  zdaje  się 

te m u  zaprzeczać . P r z y k ła d e m  m o ­

gą b y ć  w łaśc ic ie le  a p te k i z la t 1898 

-1903: M . K u tz n e r  i Z . M a je r  (P o la ­

cy).

Losy rodziny Fiebigów
R o k  1914 jest w ażną datą w  histo­

r ii  żerkow skiej apteki. W  ty m  b o ­

w ie m  ro k u  K le m e n s  F ie b ig  rozpo­

czyn a  d ług i, bo trw ający  do 1968r. 

okres g dy  apteka  „P o d  O r łe m ”  p o ­

zostaje w e w ład an iu  tejże rodziny . 

O k o ło  1934 r. dobudow ano piętro  

i w y kon an o  ciek aw ą  elew ację  ze­

w nętrzną. P o w yższą  inw estycję  re ­

a lizow a ł m ieszkan iec  Ż e rk o w a  - 

K a ro l W asie lew ski.

W  czasie ok u p a c ji aptekę  p rze ję li 

N ie m cy . P ie rw s zy m  k ro k ie m  dla  

zam anifestow ania  swojej w ładzy  

b y ło  zdjęcie  o rła  zdobiącego fron ­

tow ą ścianę b u d y n k u . T e n  sym bol 

po lskośc i nigc£y ju ż  n ie  w ró c ił na  

sw oje m iejsce.

P o  w ojn ie  następcą stryjostw a

- M a r ii  i K le m e n sa  F ie b ig ów  zostaje  

A d o lf“ F ieb ig . W  1949 r. o b ro n ił on

łe m ” w prow adzono  nu m e r ew id en ­

cy jny , a p lacó w kę  p rze ją ł Zarząd  

A p te k  W ojew ództw a P o zn ań sk ie ­

go, późn iejszy „C e fa rm ” - P ozn ań .

Współczesność daleka i bliska
K o le jn ą  gran iczn ą  datą w  h isto rii 

ap tek i b y ł lip iec  1968r. W  ty m  czasie  

prow adzen ie  p la có w k i obejm ują  

abso lw enci W yd z ia łu  F a rm a cji 

A k a d e m ii M e d yczn e j w  P o zn an iu

- J a n in a  i  F ra n c is ze k  S tróżykow ie .

I znów apteka „Pod Orłem”
N adszed ł ro k  1989 i zaistn iała  

szansa, b y  ap tekę  spryw atyzow ać. 

S tróży k o w ie  z ło ży li w niosek, zgro­

m a d z ili n iezbędne  śro d k i finanso­

we. N a  decyzję czek a li p ra w ie  rok. 

W reszcie 10 styczn ia  1990 r. uzys­

k a li  koncesję. W  ty m  sam ym  czasie 

apteka  odzysk a ła  sw ą p ierw otną  

nazw ę: „P o d  O r łe m ” .

D z ię k i p ryw a tyzacji w łaścic ie le  

u zys k a li w iększą  sam odzie lność  

w  zarządzan iu  p laców ką. C h cą c  

sprostać no w ym  zadan iom  m usie li 

przejść p rzysp ieszony  k u rs  e k o n o ­

m ii, ks ięgow ości i bankow ości.

Ż e rk o w sk a  apteka  p row adzi 

sprzedaż leków  gotow ych, ale rów -

A-Pteka u? 1914 r.

ście. C z a so w y m  a d m in is tra to rem  

m ia n o w a n o  w ię c  K a ro la  K u n tn e -  

f a p o ch o d ząceg o  z Ja ro c in a .

W  1849 r. z a w a r ł o n  zw ią ze k  

m a łżeń sk i z je d n ą  z s ióstr - J u l ia n ­

n ą  i w  1850r. o trzy m a ł k o n cesję  na  

P row ad zen ie  a p tek i. T r z y  la ta  p ó ­

źniej a p te k a  p rze n ie s io n a  została  

do n o w o  w yb u d o w a n e g o  d o m u  (ó- 

w cześn ie  R y n e k  2). P o czą tk o w o  

b y ł to  d o m  p a rte ro w y  ze sp ad z is­

ty m  d a ch em . W  c iąg u  la t u le g a ł 

p rzeb u d o w ie , a le  m ie jsce  u s y tu o ­

w an ia  a p te k i n ie  z m ien iło  się  do  

dziś. 12 cze rw ca  1883 r. p ro w a d ze ­

n ie  je j o b ją ł sy n  K a ro la  - P a w e ł. 

K a p ita ł,  ja k im  m u s ia ł d y sp o n o ­

w ać, o k re ś lo n o  n a  31 tys. 500 m a ­

rek . D o  ro k u  1914 a p te k a  w ie lo ­

k ro tn ie  z m ien ia ła  w łaśc ic ie la . 

T r u d n o  dziś o cen ić , czy  i  ja k i  

w p ły w  w y w a r li  o n i na  je j w s p ó ł­

czesn y  kszta łt. W a rto  je d n a k  p o d ­

k re ś lić , że  m im o  ró żn y c h  k o le i 

lo su  a p te k a  n a jczeście j zn a jd o w a ­

ła  się  w  rę k a c h  P o la k ó w , choć

pracę  dokto rską  na W yd zia le  F a r ­

m aceu tyczn ym  w  Pozn an iu .

W  lip c u  1947 r. p racę  w  aptece  

pdję ła  Ja n in a  P eszkow ska, k tó ra  

w  1948 r. u zyska ła  d y p lo m  m agistra  

farm acji i p raw ie  rów nocześn ie  zo­

sta ła żoną A d o lfa  F ieb iga . D w a ­

dzieścia  la t sw ojego życ ia  zw iąza ła  
z Ż e rk o w e m  prow adząc  aptekę  

i w ych o w u jąc  synów , k tó rzy  n ie  

poszli je d n a k  w  ślad  rodziców . 

W  ty m  czasie (od 1950 r.) jej m ąż  

urządza ł i w yposaża ł Z a k ła d  F a r ­

m acji S tosow anej A k a d e m ii M e d y ­

cznej w  G d a ń s k u . P ro fesor A d o lf  

F ie b ig  b y ł w spa n ia ły m  hum anistą . 

W  1979 r. p rzeszed ł na  em eryturę , 

le cz  w ciąż  p racow a ł naukow o. 

Z m a rł 20 m aja 1993 r. w  G d ań sku .

W yposażen ie  w nętrza  ap tek i sta­

n o w iły  w span ia łe  m eb le  w  sty lu  

b iderm eier. D z iś  m ożna je  oglądać  

w  M u z e u m  F a rm a c ji w  K ra k o w ie . 

P ro f. F ie b ig  p rze k a za ł je  bezp łatn ie  

w  1963 r.
W  ro k u  1951 ap tekę  u państw o­

w iono. W  m iejsce  n azw y  „P o d  O r ­

Wnętrze apteki w stylu biedermeier

O b ie k t  znajdow ał się w ów czas  

w  o p ła k a n y m  stan iw e i w y m ag a ł 

gruntow nego  rem ontu . N ie  zraziło  

to  je d n a k  m ło d ych  przybyszów , 

a naw et by ło  bodźcem  do dzia łania. 

D ecyzja , b y  resztę życ ia  spędzić  

w łaśn ie  tu, zapad ła  spontan iczn ie . 

P a n  F ra n c isze k  tw ierdzi, że p ięk n y  

w idok, ja k i ujrzał po w yjśc iu  z auto­

b u su  podczas p ierw szej w izy ty  

w  Że rk o w ie  zafascynow ał go i p rze ­

sądził o d a lszym  życiu .

Rozpoczęto  

rem ont, k tó ry  

trw a ł ca ły  rok.

W  sąsiedn im  

b u d y n k u  dz ia ­
ła ła  n o rm a ln ie  

apteka.

P rze z  ca ły  

czas sw ego ist­

n ien ia  apteka  

w  Że rk o w ie  

szczyciła  się  

bardzo  do b ­

ry m  zaopatrze­

niem . M o ż liw e  

by ło  to dz ięk i 

n iezw yk łe j a k ­

tyw n ośc i F ra n ­

c iszka  S tróży-  

k a , k tó ry  p rze­

ją ł ro lę  za­
o p a t r z e n io w ­

ca. Tym sa­
mym pan i Ja­
n in ie  przypad­
ła  ro la  k ie row ­

n iczk i.
,,Pod Ortem" dziś

nież n ada l w y ra b ia  się tu  le k i rece­

pturow e.

P o  29 la tach  p ra cy  zaw odow ej 

S tróży k o w ie  w idzą  p rzyszłość swej 

ap te k i w  ja s n ych  barw ach. G w a ­

rantu je  to syn  - G rzeg o rz  - student 

W yd z ia łu  F a rm a c ji A k a d e m ii M e ­

dycznej w  P o zn an iu . P a n i Jan in a  

m ów i, że w ych ow u jąc  się w  aptece, 

n as ią kn ą ł panującą tu  atm osferą  

ja k  gąbka . K ie d y  w y b ie ra ł k ie ru ­

n e k  studiów , n ie  w iedzia ł, że ap-

M in ę ło  w ie le  lat, podczas k tó rych  

państw o Stróżyk o w ie  d ba li o b u d y ­

n e k  ja k  o w łasny , aptekę  tra k to w a ­

li  ja k  dom . R ów nocześn ie  pog łęb ia­

li  w iedzę  fachow ą. E fe k te m  by ło  

u zyskan ie  w  1975 r. II stopn ia  spec­

ja lizacji z farm acji aptecznej.

teka  stanie  się ro dz in n ą  w łasnością. 

D z ię k i p ryw a tyza c ji bedzie  m ógł 

w ró c ić  i p raco w ać w  Żerkow ie . 

T ra d y c ja  ap te k i będzie  k o n ty n u o ­

w ana.

Ewa Antkowiak
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ców  T w a rd o w a , k tó rzy  w  1945 ro k u  

(jak w k ro czy li Rosjanie) zab iera li 

z pa łacu  co się dało. K ilk a n a śc ie  

cen n ych  do k u m e n tó w  ja k  np. ręcz­

n ie  p isan y  po n ie m ieck u  a k t  nota­

r ia ln y  z  listopada 1918 ro k u  doty-

Twardowa
mam tu sporo pamiątek po rodzi­
nie Żychlińskich, które cudem 
uratowałem od zniszczenia. Uwa­
żam to za swój życiowy sukces. 
Jeśli ktoś z potomków dawnych 
właścicieli majątków będzie 
w Twardowie to może wszystkie 
materiały obejrzeć lub nawet od­
zyskać - w yjaśn ia  rozm ów ca p o ka­

zując h e rb y, fotografie  i  ks iążk i. 
W śród ks ią że k  znajduje się w  dob­

ry m  stanie  ogrom n a k ro n ik a  z  1745 

ro k u  z  ilustracjam i, d ru k o w a n a  po  

n ie m ieck u  go tyck im i literam i. N ie ­

k tó re  m a te ria ły  d o tarły  do  k o le k c ­

jo n e ra  p rzy p a d k o w o  od m ieszkań-

czący  T w a rd o w a  i k w oty  5 tys. 

m arek , zn a laz ł na  p ło n ą cym  w y sy ­

p isk u  śm ieci.

P rzy g lą d a ją c  się  bogatej k o lekc ji 

m onet m ożna  zauw ażyć  p ien iądze  

z o kresu  Jag ie llon ów , b u ra tin k i  

i tro jak i z w ize ru n k a m i k ró la  Jan a  

K a zim ie rza , m on ety  z czasów  P o l­

sk i p rzedrozb iorow ej, duże  srebrne  

carsk ie  ru b lów k i. K o le k c ja  um iesz­

czona w  k laserach  zaw iera  m onety  

z całej E u ro p y , a le  zdecydow anie  

przew ażają  egzem plarze  z daw nej 

P o lsk i, P ru s  i  Rosji.

- Miło na to wszystko popatrzeć. 
Można te rzeczy śmiało wziąć do 
ręki, ale zbiory wymagają ciągłej 
konserwacji. Do niektórych eks­
ponatów musiałem wiernie dora­
biać brakujące elementy co wy-

... i kolekcja Fot. L. Bajda

m a g a ło  n ie zw y k łe j c ie rp liw o ś c i.  
C ie szę  się, że w  w ie lu  cz y n n o ś ­
c ia c h  p o m a g a  m i ró w n ie ż  żona  
M a r ia  - m ó w i p rzek on y w u jąco  
W ła d y s ła w  R o s zy k .

O b o k  e k w ip u n k u  w ojskow ego  
ułożone są różnorodne  odznaczen ia  
w ojenne. W  id ea ln y m  stanie zacho­
w ał się p ru sk i m e d a l-k rzyż  z w ojny  
prusk o-fran cu sk ie j 1870-1871 r., n a ­
d aw an y  za szczególną odw agę. Ł a ­
dn ie  się p rezentu je  specja lna p a­
m ią tk a  z  ostatniego pow stan ia  

w ie lk opo lsk iego . W  zb io rach  n ie  
m a b ron i palnej gdyż k o lekcjo n er  

uw aża, że jest to zw iązane z n iep o ­
trze b n ym  ryzy k ie m  i n ieb ezp ie ­
czeństw em .
- Nie przechowuję żadnych imita­
cji i reprodukcji. Wszystko jest 
oryginalne. W odróżnieniu od 
wielu zbieraczy chętnie udostęp­
niam to co sam zgromadziłem. 
Interesują mnie również polskie 
powojenne monety bo są ciekawe 
i mają nawet wysoką cenę. Nie 
zastanawiałem się nad przekaza­
niem do muzeum swoich ekspona­
tów. Chociaż mam tutaj stary ka­
fel piecowy, który przekażę do 
Muzeum Regionalnego w Jaroci­
nie, gdyż podobno się tymi rzecza­
mi również zajmują. Chciałbym 
bliżej poznać tamtejszych praco­
wników. Na razie uważam, że ze­
brane przedmioty w przyszłości 
przekażę swoim dzieciom, które 
może podtrzymają moją tradycję
- dodaje o p tym istyczn ie  na  za k o ń ­
czen ie  w łaśc ic ie l zb iorów .

O g ląd a jąc  pom ieszczen ia  u trzy ­
m ane  na w zór m u ze a ln y  m ożna  b yć  
zadow olon ym  z tego, że w ie le  pa­
m ią te k  h is to ryczn y ch  m ałej w si 
u ratow ano  p rzed  zn iszczen iem  
i oca lono  od  zapom nien ia .

Leszek Bajda

Kolekcjoner - pasjonat z

Wówczas wędkarz łowiący obok 
użyczał mi swojej przynęty. Nigdy 
nie zdarzyło się, by ktoś m i od­
mówił. Zawsze byli życzliwi
- uśm iecha  się D o b ro m ira  M ra że k .

W ędk ow an ie  staw ało  się p ra w ­

dziw ą przy jem n ośc ią  tym  bardziej 

pasjonującą, im  w iększe  b y ły  z ło ­

w ion e  ryb y . P a n i D ob ro m ira  w ęd ­

ku je  m etodą sp ław ikow ą. Jest oso­

bą  bardzo  sk rom n ą  i n ie  lu b i się 

chw a lić . N ie  m n ie j je d n a k  u ch y liła  

rą b k a  ta jem n icy  zdradzając, że b ra ­

ła ud zia ł w  o k rę g ow ych  zaw odach  

w ę d k a rsk ich  w  N o w y m . M ieśc ie  

i  zajęła p ierw sze  m iejsce. N a jw ię k ­

sza ryb a  z łow iona  przez w ę d k a rk ę  

to k a rp  o w adze oko ło  2 kg. Najczęś­

ciej po ław ia  p łocie , okon ie  i leszcze.

R o d z in n e  w ęd ko w an ie  p o lu b ili 

dwaj synow ie , córka , a naw et syno­

wa. W szyscy  sw ój w o ln y  czas spę­

dzają nad  w odą łow iąc  ryby.

- Wędkarstwo działa ja k  narko­
tyk, kto raz spróbuje na zawsze się 
uzależni - w yjaśn ia .

D z iś  D o b ro m ira  M ra ż e k  jest na  

em e ry tu rze  i  n ie  w yobraża  sobie  

innego  aktyw n ie jszego  spędzen ia  

czasu. W yp o czyn e k  na  św ieżym  p o ­

w ie trzu , k o n ta k t z n a tu rą  to p ra w ­

d z iw y  re lak s d la  d u ch a  i d la  ciała .

R E K I N

Kiedy jesienią 1969 roku Władysław Roszyk (wówczas uczeń piątej 
klasy Szkoły Podstawowej w Twardowie) spacerował po parku 
znalazł przypadkowo dwie skorodowane monety z okresu między­
wojennego. Praktycznie od tego momentu w jego życiu nastąpił 
przełom - żywo zainteresował się przeszłością.

Kobieta z wędką

ne przedmioty np. bagnety wojs­
kowe, odznaki, zegarki nabywa­
łem za bezcen. Wśród sprzedają­
cych spotykałem tych, którzy 
handlowali zupełnie przypadko­
wo. Pod koniec podstawówki zdo­
byłem kilka atrakcyjnych porad­
ników kolekcjonerskich ułatwia­
jących rozpoznawanie zbiera­
nych rzeczy. Również historia 
stała się moim ulubionym przed­
miotem, ale ówcześni nauczyciele 
nie potrafili tego zrozumieć i do­
cenić - w yjaśn ia  ze spokojem  dziś  
36-letni Władysław Roszyk, k tó ry  

obecn ie  p row ad zi in d yw id u a ln e  
gospodarstw o ro lne  i zasiada w  R a ­

dzie  G m in y  w  K o tlin ie .

W  dużej białej altan ie  w iszą p ie ­

czołow icie  zakonserw ow ane  bag­

ne ty  w ojskow e, szable  p o licy jne  

i  o ficersk ie  z k ilk u n a stu  krajów . 
W śród  n ich  m ożna  odszukać  cen n y  

bagnet sapersk i, szw edzką k lin gę  

z 1600 ro k u  oraz szable ze zdob iony­
m i ostrzam i w y k o n a n y m i z bardzo  

dobrej stali. P on iże j na  p ó łk a ch  w i­

dać ko le k c ję  m osiężnych  i sta lo­

w y ch  żelazek do prasow an ia  z pa le ­

n isk a m i lu b  duszam i. W  oczy rzu ca­

ją  się rów n ież  daw ne  w ojskow e m a­

n ie rk i. Jedn a  z n ich  pochodzi aż 

z  N ow ej Ze lan d ii. P rz y  ścian ie  znaj­

duje się zadbana stara szafa w y k o ­

nana z c iem noorzechow ego  d rew ­

na. W  n iej są- ustaw ione p ięk n e  

p orce lanow e ta lerze  i fig u rk a  oraz 

kryszta łow e  k ie lic h y  pochodzące  

z tw ardow sk iego  pałacu.

- Teraz tak się nauczyłem, że nie 
mogę żyć bez tych staroci. Muszę 
codziennie popatrzeć na nie, po­
myśleć i przeczytać coś o nich 
w książkach. O proszę spojrzeć

D o b ro m ira  M r a ż e k  zaw sze lu b i­

ła  patrzeć na wodę, w s łu ch iw ać się 

ja k  p o m ru ku je  na kam ien iach , 

tw o rzy  w iry  lu b  łagodn ie  w y m y w a  

brzegi. Z  p oczą tk u  jej rodz inne  w y ­

ja zd y  n a d  w odę  o gra n icza ły  się ty l­

k o  do k orzystan ia  ze słońca i ką p ie ­

liska . P o  ja k im ś  czasie, zachęcona  

w ę d k a rsk im i su kcesam i m ęża, p ró ­

bow ała  łow ić  sam odzie ln ie . P o n ie ­

w aż m ia ła  m ałe  dośw iadczen ie , w y ­

b ó r łow iska , p rzygo tow an ie  zanęty  

i  p rzy n ę ty  pozostaw ia ła  m ężow i, 

trak tu ją c  go ja k o  eksperta  w  tej 
dziedzin ie . Z  czasem  tajemnicze 
„ m ik s tu ry ” zaczęła  p rzygotow y­

w ać sam a. W  ro k u  1974 w stąp iła  do 
zw ią zk u  w ędkarsk iego  i b y ła  jedy­
ną  kob ie tą  w  ko łe . T ra k to w a n ą  ją 
różnie.

- Niektórzy członkowie patrzyli 
na mnie ze zdziwieniem, inni z iro­
nicznym  uśmiechem■ Niewielu roz­
mawiało ze m ną ja k  równy z rów­
nym . Byli też tacy, którzy zazdroś­
cili mojemu mężowi żony o takich 
zainteresowaniach - m ów i. 

O k a zu je  sie  je d n a k , że n ad  w oda

W  ciągu  k i lk u  dn i postanow ił, że 

będzie  zb iera ł w sze lk ie  o k ru ch y  

z przeszłości. D o k o n a ł dokładnego  

p rzeg ląd u  s try ch u  gdzie  odszuka ł 

p am ią tk i dz ia dk ó w  i rodziców . 

Z n a la z ło  się  tam  k ilk a  p rzedw ojen­

n y ch  p o lsk ich  sre b rn ych  z ło tów ek, 

nieco  s reb rn ych  m are k  n ie m iec­

k ic h  i odznaczeń. Z w ra ca ł uw agę  

na różne p orzucone  starocie znaj­

dujące  się w  ca łkow ite j niełasce

Kolekcjoner Fot. L. Bajda

u m ieszkańców  Tw a rd o w a  i okolic . 

W iele z n ic h  pozysk a ł dz ięk i w y ­

m ian ie  z ko leg am i na  zn aczk i po­
cztow e oraz za sk rom n e  k ieszon­

kow e  o trzym y w an e  od rodziców .
- O d w ie d z a łe m  licz n e  ja r m a r k i  

g d z ie  s ta ra łe m  się  k u p o w a ć  to  co  

a tra k c y jn e .  N ie k ie d y  m o n e ty  i in -

w ędkarze  zachow ują  się zupe łn ie  

inaczej. Są  d żen te lm en am i i  zawsze  

służą „fach ow ą” poradą.

- Bywało, że nad wodą zabrakło 
mi białych robaków lub ciasta.

Dobromira Afrożefc
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Izabela Korasiak Dziewczyną Lutego!
To byi wyjątkowy finał wyborów 

,dziew czyny Miesiąca” . Pierwszy 
raz w  nowym roku, w nowych wa­
runkach, w  dodatku 8 marca!

W dniu swego święta o tytuł „Dzie­
wczyny Lutego” rywalizowały: Ma­
rzena Grzybowska, Izabela Kora­
siak, Miłosława Mrugacz, Monika 
Orpiszak i Angelika Zając. W  tym  
roku  zrezygnow aliśm y z prezento­

wania dziewcząt w dyskotece, zre­

zygnow aliśm y także z w yboru  D zie ­

w czyn y  M iesiąca na  podstaw ie zdjęć

- przecież n ie  każdy  jest fotogenicz- 
ny. Te raz  kan dydatk i oprócz u rody  

i w dzięku  m uszą posiadać poczucie  
hum oru, spryt, w ykazać się b łyskot­

liw ością odpow iedzi.

W e w torek  (8.03) spotka łyśm y się 
w  Redakcji. D ziew czyn y  spraw iały  
wrażen ie bardzo rozluźnionych. 

Wyglądały rewelacyjnie. Zastana­

w iałam  się gdzie  jest trem a? Żeby  
było  spraw iedliw ie, dziew czyny w y ­
losow ały num erk i, w ed ług  któ rych  
proszone b y ły  na „odpytyw anie” . 
W reszcie zaczęło się. K a żd a  z k a n ­
dydatek przebrnęła  przez rozm owę, 
która - ja k  później sam e stw ierdziły
- b y ła  m iłą  pogaw ędką o tym  czym  
się interesują, co lubią  robić, ja k  
spędzają w o ln y  czas. N ie  obyło się 
bez „zadań specja lnych” - dziew czy­
ny  m usia ły  w ym yśleć dow cipny  
podpis pod zdjęcie, udow odnić, że 
potrafią ładn ie  się poruszać, m ają  
poczucie hum oru.

R e d a k c y jn e  ju r y  m ia ło  spory  
prob le m  z w y b o re m  „D z ie w czyn y  
Lu te g o ” , a le  m im o  to jed n og łośn ie  
postanow iło , że ów  ty tu ł p rzy zn a
- I Z A B E L I  K O R A S I A K  z Ja ro c in a .

- G d y  o g ło s iliśm y  w e rd y k t  sp ra ­
w ia ła ś  w ra żen ie  b a rd zo  spokoj­
n ie j. T a k  ja k b y  to  n ie  do tyczy ło  

ciebie.
- B y ła m  bardzo zdenerw ow ana, 

ale bardzo się ucieszyłam !
- C z y  spodz iew a łaś się, że w y ­

grasz?
- N o cóż, zgłaszając się do „D ziew ­

czyny  M ies iąca” m iałam  nadzieję, że 
w ygram , jednak gdy poznałam  po­
zostałe dziew czyny zm ien iłam  zda­
nie. M yśla łam , że ty tu ł zdobędzie  
M o n ik a  lub  M arzena.

Dziewczyna Miesiąca
Ju ż  po zn a liśm y  D z ie w czyn ę  L u ­

tego. N ajw yższy  czas b y  p rzedsta­

w ić  p ierw sze  k a n d yd a tk i do ty tu łu  

»Dziewczyny Marca” . S ą  n im i ja- 

rocin ian k i: Agnieszka Kaczmarek 
i Magdalena Klimek.

AGNIESZKA KACZMAREK 
m a 17 lat. Jest u czen n icą  drugiej 

klasy  L ic e u m  O gó lokszta łcącego  

w Jarocinie. Jej zn ak  zod iaku , to 

Wodnik. B a rd zo  lu b i g ó ry  i wszel-

jest w raż liw a  na  bó l i c ierp ien ie  
ludz i, a szczególn ie  dzieci. D la cze ­
go  zdecydow ała  się w ziąć  udzia ł 
w  naszym  kon k u rs ie?  Uważam, że 
jest to przygoda, która dostarczy 
mi wielu wrażeń i nowych prze­
żyć. Szczerze mówiąc nigdy wcze­
śniej nie myślałam o startowaniu 
w „Dziewczynie Miesiąca” , ale 
gdy otrzymałam zaproszenie na 
zdjęcia, postanowiłam spróbo­
wać.

MAGDALENA KLIMEK w  tym  

ro k u  sk oń czy  18 lat, jest uczen n icą  
trzecie j k la s y  L O .  M im o , że jest  
zo d ia k a ln y m  S trze lcem , to n ie  za­
w sze udaje  jej się strze lać w  dzies ią­
tkę . C o  najbardziej lu b i robić?  Za­
wsze lubiłam tańczyć i słuchać 
muzyki. To mi się chyba nigdy nie 
znudzi. Lubię także przebywać 
w gronie przyjaciół, choć nie za­
wsze mam na to czas. Moją pasją 
jest malarstwo i związane z tym 
projektowanie. Często wymyś­
lam sobie kreacje, a potem je szy­
ję. Interesuje mnie także kosme­
tyka - lubię wykonywać makija­
że.

M a g d a  jest tow arzyska , zaw sze  

w esoła, choć  czasem  „w y b u ch o ­

w a ” - n iestety  n ie  zd rad z iła  n a m  ja k  
to  się u  niej objaw ia. P o za  ty m  jest  
osobą sym patyczn ą , ale  uw aga  - m a  
szalone pom y sły ! D o  w zięc ia  u d z ia ­
łu  w  „D zie w czyn ie  M ie s ią ca ” n a ­
m aw ia ło  ją  w ie le  osób. I to  od  d aw ­
na! J e d n a k  M a g d a  jak o ś n ig d y  n ie  
trak to w a ła  tego pow ażnie, m ów iąc  
sobie „ Ja  i D z ie w czy n a  M ies iąca?” 
T e ra z  sk uteczn ie  n a m ó w iła  ją  p rzy ­
jac ió łka .

Mamy nadzieję, że wśród Was 
jest jeszcze wiele dziewcząt myś­
lących podobnie jak Agnieszka 
i Magda. Czekamy na wasze zgło­
szenia!

N ie  m ożem y zro zu m ieć  pew nego  
zjaw iska. W ysy ła m y  do  w as listy  
z zaproszen iam i do u d z ia łu  w  k o n ­

kurs ie . A n k ie ty  zn ika ją  z  B iu ra  

Ogłoszeń jak „ciepłe bułeczki”,

Magdalena Klimek
Fot. R. Kaźmierczak

r o  za czę łaś  m y ś le ć  o u d z ia le  w  n a ­

sz y m  k o n k u rs ie  - p rzy jd ź ! N a  pew ­

no będziesz się  dobrze  baw ić. W y ­

starczy, że w eźm iesz z sobą trochę  

ciuszków , bu ty , b iżu terię , a  m y  ju ż  

resztę z ro b im y  za ciebie.

C ze k a m y  w  sobotę na  dw ie  M o n i­

k i  z k l. I L E ,  A n e tę , k tó ra  w yb ie ra  

się na  zdjęcia ju ż  od  zeszłego ro k u  

i na  C ieb ie ! Je ś li jesteś n ieśm iała , 

w eź z  sobą k o le ża n k ę  - będzie  ci 

raźniej. Iza K o ra s ia k  ju ż  jest w  f in a ­

le, k to  będzie następny? M o ż e  to 

w łasne T y ?  (ap)

a m im o  to ciągle n iew ie le  dz iew cząt  

zgłasza się do nas. D laczego?  N a j­

częściej n ie  posiadacie  zdjęć, które 
nadaw a łyb y  się do d ru k u , n ie  ma­
cie  też p ien iędzy, by  zro b ić  je  u  foto­

grafa. W łaśn ie  d latego od czasu  do 
czasu  o rga n izu jem y w  R e d a k c ji se­
sje zdjęciow e. T a k a  sesja odbędzie  

się ju ż  w najbliższą sobotę 
(19.03.1994) o godz. 11.30 w Redak­
cji „G.J.” (ul. Szubianki 21). Jeśli 
otrzymałaś nasz list, wzięłaś an­
kietę z Biura Ogłoszeń albo dopie-

- Jury przyznało go jednak tobie. 
Co na to rodzice i znajomi?

- M a m a  na początku  n ie chciała  
uw ierzyć. M u s ia łam  jej pokazać dy­
plom . M o i znajom i bardzo się ucie­
szyli, na  każdym  k ro k u  m i gratulu-

ją-- Jak ci się podobało „odpytywa­
nie”?

- B y ło  bardzo m iło, choć czułam  
się trochę ja k  na egzam inie. M yślę , 
że taka form a w yborów  jest lepsza  
niż  spotkanie w  dyskotece. Chyba  
nie zecydow ałabym  się w ystąpić  
przed  ty lom a ludźm i.

- Zostając Dziewczyną Lutego 
weźmiesz udział w finale, nie omi­
nie cię więc występ przed dużą 
publicznością.

- T a k , ale m yślę, że do tego czasu  
pokonam  trem ę. Poza tym  finał 
„D ziew czyn y  R o k u ” to co innego.

- Podobają C i  się nagrody?
- Ta k , naw et bardzo. O trzym ałam  

zestaw kosm etyków  firm y  „Cons- 
tance C A R R O L L ” , koszulkę, upo­
m inek  ks iążk ow y  oraz w izytę w  ga­
binecie kosm etycznym  W ioletty  
G rześkow iak.

Izabela Korasiak - Dziewczyna Lute­
go Fot. R. Kaźmierczak

- Gratulujemy ci sukcesu i życzy­
my powodzenia w finale!

My już wybraliśmy swoją dziew­
czynę, teraz czas na decyzję Czytel­
ników. P rzypom inam y, że w  ubieg­
ły m  num erze „ G .J .” zam ieściliśm y  
k u p o n  konkursow y, któ ry  po w ype­
łn ien iu  należy  dostarczyć do B iu ra  
Ogłoszeń. Na głosy czekamy do 31 
marca. W śród g łosujących rozlosu­
je m y  nagrody, a o tym  któ ra  z dziew ­

cząt otrzym a tytu ł „D ziew czyn y  
C zyte ln ik ó w ” dow iecie się Państw o  
na początku  kw ietnia.

Spośród p ięciu  kan dydatek  w y ­
bra liśm y  jedną. O na  w eźm ie udzia ł 
w  finale „D z ie w czyn y  R o k u ’94” , ale 

to nie  znaczy, że pozostałe kan dyda­
tk i n ie  m ają żadnych  szans. T a k  ja k  
w  roku  ub ieg łym  p lan u jem y zorga­

nizow ać dodatkow e elim inacje  dla 
dziew czyn, któ re  b ra ły  udzia ł 

w  „D ziew czyn ie  M iesiąca” , ale nie  
otrzym ały  g łów nego tytułu . K a żd a  
z n ich  m a szanse. Zn a k o m itym  przy­
k ładem  na to jest Ju litta  Zalew ska, 
która  w  zeszłym  ro k u  dw a razy brała  
udzia ł w  „D ziew czyn ie  M iesiąca” , 

nie udało jej się zdobyć głów nej na­
grody, a  m im o to zakw alifikow ała  
się do finału. I co? W  swej zielono

- złotej sukience „k o c im  k ro k ie m ”  
w eszła do finałow ej dziesiątki! Pod  
kon iec  lutego w zięła  udzia ł w  k o n ­
kurs ie  na M iss S zko ły  i ... w ygrała! 

S ukces osiągnęła n ie ty lk o  dzięk i 
swej oryginalnej urodzie, ale także  
d zięk i um iejętnościom , które  zdoby­
ła  w  trakcie  przygotow ań do finału  

„D zie w czyn y  R o k u ’ 93”. (ap)

Uczestniczki „Dziewczyny Miesiąca”, od lewej: Marzena Grzybowska, Angelika 
Żając, Monika Orpiszak, Izabela Korasiak, Miła Mrugacz.

Fot. R. Kaźmierczak

Agnieszka Kaczmarek
Fot. R. Kaźmierczak

k ie  w y c ie czk i kra joznaw cze. Ma­
rzę, aby zobaczyć inne kraje i po­
znać zwyczaje ludzi tam żyjących
- pow iedz ia ła  n a m  A g n ieszka . Lu­
bię słuchać muzyki, czytać inte­
resujące reportarze i oglądać cie­
kawe filmy. Interesuję się także 
modą i kosmetyką.

Agnieszka jest wesołą, pomysło­
wą i koleżeńską nastolatką, która
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Wiosenne prace na działce
Z b liż a  się  w iosna , d n i są co ra z  

d łuższe . Je s t  to  w ła śc iw a  pora , b y  

ro zp o czą ć  p rzy g o to w a n ia  do  w io ­

se n n y ch  p ra c  n a  dz ia łce . Je ś li z ie ­

m ia  n ie  je s t  zam arzn ię ta , m o żem y  

sa dz ić  i p rzesad zać  d rze w k a , k rz e ­

w y  i b y lin y .  P rze k o p u je m y  p ry z ­

m ę  ko m p o stow ą , za ch o w u ją c  d u ­

żą ostrożność, g d y ż  z im u ją  w  niej 
ze m b ie łk i z ro d z in y  ry jów ek , b a r­

dzo  p rzy d a tn e  w  w a lce  ze szk o d ­

n ik a m i.

P rze d  a ta k a m i m ro zu  ch ro n i  

b ie le n ie  p n i i  k o n a ró w  d rze w  ow o ­

c o w y c h  sp e c ja ln y m  śro d k ie m  

sk ła d a ją cym  się z  k o m p o n e n tó w  

b io lo g iczn y ch .

W  d o m u  h o d u je m y  rze żu ch ę  

i  k ie łk i,  a po d  s z k łe m  sa łatę  i w cze ­

sne o d m ia n y  rzo d k ie w e k . M o ż e ­

m y  w y k o p a ć  z  o g ró d k a  k ę p y  

sz c z y p io rk u  i  posadz ić  w  sk rzy n ce  

n a  o kn ie . S ą  to  ce n n e  ź ró d ła  w ita ­

m in , ta k  p o trze b n y ch  o rg a n izm o ­

w i n a  p rzed w io śn iu .

N a  p e w n o  k a ż d y  d z ia łk o w ie c  

d y sp o n u je  zap asem  n a s io n  p ozos­

ta ły m  p o  s iew ach  z p o p rz e d n ich  

sezonów . W a rto  w ię c  pam ię tać , po  

ja k im  czasie  tra cą  one zd o ln o ść  

k ie łk o w a n ia . M a rc h e w  n p . n ie  za­

k ie łk u je  po  4 la tach , ce b u la  i  p ie t­

ru szk a  ju ż  po  2 - 3 la tach , n a to ­

m iast p o r  w zejdz ie  jeszcze  po  4 la ­

tach ; b u ra k , fasola, p o m id o r  n a ­

w e t po  5 - 6 la ta ch . S ie ją c  sa łatę  

trzeb a  w z ią ć  po d  u w agę , że w y k ie -  

łk u ją  n a s io n a  p rze ch o w y w a n e  n ie  

d łuże j n iż  5 lat, szp in a k u  4 - 5  lat. 

C z y  n as io n a  n ie  u tra c iły  zd o ln o śc i 

k ie łk o w a n ia , m o ż e m y  sp raw d z ić , 

w y siew ając  je  n a  w ilg o tn ą  lign in ę .

D la  m iło ś n ik ó w  d z ia łk i za czy n a  

się p ra c o w ity  okres, g d y ż  w  n a d ­

ch o d zą cy ch  ty g o d n ia ch  sadz i się 

i s ie je  w ie le  ro ś lin  k w itn ą cy c h  lu b  

d o jrze w a ją cy ch  la tem .

Z a k ła d a m y  w a rz y w n ik , zaś 

w  p o je m n ik a ch  u s ta w io n y ch  na  

o k ie n n y m  p a ra p e c ie  w y s ie w a m y  
i p ik u je m y  cebu lę , se ler, po r, k a la ­

repę , p a p ry k ę , m a je ra n e k  o raz  je ­

d n o roczn e  k w ia ty  le tn ie . P o  15 

m arca , g d y  z ie m ia  je st ju ż  n ieco  

p rzesch n ię ta , w y s ie w a m y  n as io n a  

w cze sn y ch  o d m ia n  ce b u li, s zp in a ­

k u , rzo d k ie w k i, a  także  g roch u ,  

bobu , p ie tru s zk i.

O s tro żn ie  u s u w a m y  z im ow e  

o s ło n y  z k rze w ó w , tra w  i róż. Z  ra ­

b a t k w ia to w y c h  zg ra b ia m y  z im o ­

w e  o k ry c ie  u w ażając, b y  n ie  

u s zk o d z ić  m ło d y c h  k ie łk ó w .

W  m ie sz k a n iu  s ie jem y  w  po je m ­

n ik a c h  ce lozję , lw ią  paszczę , astry , 

n ie c ie rp n ik a . R o ś lin y  w ie lo le tn ie  

n a le ży  p rzy c ią ć . P r z y c in a m y  ró w ­

n ie ż  p ę d y  róż n a  3 - 6 oczek.

A b y  p o p ra w ić  ja k o ść  g leb y , w y ­

s ie w a m y  face lię  lu b  g o rczy cę , k tó ­

re  k o s im y  tu ż  p rze d  k w itn ie n ie m .  

U p ra w a  ro ś lin  na  z ie lo n y  n aw óz  

m a  b o w iem  w ie lk i w p ły w  n a  s tru ­

k tu rę  g le b y  oraz  zw ięk sze n ie  za ­

w a rto śc i p ró c h n ic y  i sk ła d n ik ó w  

p o k a rm o w y ch .

Z a k ła d a ją c  w a rz y w n ik , w arto  

w p ro w a d z ić  tzw . u p ra w ę  m ie sza ­

n ą  p am ięta jąc , że d o b rze  się  u z u ­

pe łn ia ją : sa łata, rze żu ch a  i rzo d ­

k ie w k a ; sz p in a k  i k a la re p a ; ceb u la  

i  m a rch e w . Zasadą, k tó re j n a le ży  

przestrzegać, je st u n ik a n ie  nastę­

pstw a  ro ś lin  z  tej sam ej ro d z in y  

b o tan iczn e j. N ie  u p ra w ia  s ię  np . 

p ie tru s zk i tam , g d z ie  p o p rze d n io  

rosła m a rch e w , a b y  n ie  p rze n o s ić

ch o rób  i s zk o d n ik ó w  ty p o w y ch  

d la  danej g ru p y  ro ś lin . D la  le p ­

szego w y k o rzy s ta n ia  s k ła d n ik ó w  

p o k a rm o w y c h  za w a rty ch  w  g leb ie  

n a le ży  u p ra w ia ć  po  sobie  ko le jn o  

ro ś lin y  o ja d a ln y c h  liśc iach , k o rze ­

n iach , ow ocach , a n a  k o ń c u  - k w ia ­

ta ch  (np. n ie k tó re  zioła).

W  m a rc u  z a czy n a m y  p ie lę g n a ­

cję  t ra w n ik a  - o czy szcza m y  go 

z m c h u  i  starej traw y , a w y g ra b io ­

n ą  p o w ie rzch n ię  p o sy p u je m y  

c ie n k ą  w a rstw ą  p iask u .

S to su ją c  zm ia n o w o ść  u p raw , 

m o żn a  osiąg n ąć n a w e t z  n ie w ie l­

k ie j d z ia łk i obfite  p lo n y . N a le ży  

p a m ię ta ć , że n ie  m o żn a  sa dz ić  k a ­

la fio ró w  p o  b ro k u ła c h , k a p u śc ie  

lu b  b ru k w i. P o m id o ry  na  p ew n o  

n ie  dad zą  d o b ry c h  zb io ró w , je ś li 

p osadzone  zostaną  po  z ie m n ia ­

k a c h  czy  p a p ryce . C z o s n e k  n a j­

lep ie j u daje  się  na  g rząd ce  po  k a ­

p uśc ie , z ie m n ia k a ch  lu b  ogór­

k a ch . D o b re  p lo n y  m o żn a  uzys-

Truskawki
W edług  w ie lu  in form acji truskaw ­

ka  jest b y liną  jagodow ą. Sam  ow oc 

m ięsisty i sm aczny powstaje z roz­

rośniętego dna kw iatow ego a drob­
ne pesteczki (nasiona) znajdują się 
po zew nętrznej stronie. Z  tego po­

w odu ow oc trusk aw ki nasi nazw ę  
ow ocu rzekom ego. Częściam i trw a­
łym i są skrócony pęd oraz w yras­
tające z niego pojedyncze korzenie  

m ogące stosunkow o głęboko sięgać 
w  głąb g leby  do 150 cm . Z  pączków  
bocznych  znajdujących się na w olno  
przyrastającym  skróconym  pędzie  

m ogą w yrastać długie rozłogi tzw. 
wąsy. D z ię k i tem u, że płożą się po 
z iem i m ogą w krótce  z organizm u  

m atecznego pow stać now e rośliny. 
W  okresie w iosny i latem  po zb io­
rach  liście truskaw ek rosną silniej. 
Z im ą  stanow ią one natura lną  ochro­
nę przed m rozam i. Z  kątów  liści 

w yrastają kw ia ty  tw orzące kw iatos­
tan w ierzchotkę. U  w iększości od­

m ian  kw ia ty  w yrastają raz w  ciągu  

roku. W  tym  czasie w skazane jest 
śció łkow anie słom ą lu b  trocinam i 
gleby, aby  chron ić  owoce przed  za- 

piaszczeniem , g n ic iem  i szarą p leś­

nią. W zrost ow oców  trw a około 22 

dni a ich  w łaściw ości 

ogólne zależą od cech  

odm ian.

U p ra w ę  rośliny  

prow adzi się z regu ły  

3-4 lata. T ru sk a w k a  

jest rośliną c iep ło lub­

ną dlatego też p lanta­

cje pow inny  b y ć  loko­

w ane na terenie p łas­

k im  lu b  le k k o  pochy­

lo n ym  w  k ie ru n k u  

po łudn iow ym  lub  

w schodnim  i zachod­

nim . T eren  pow in ien  

być w o lny  od zastoisk  

m rozow ych  (zagłębie­

nia) i dokucz liw ych  

przym rozków . Pod  

upraw ę truskaw ki 

nadają się g leby g li­

niaste, gliniasto-pia- 

szczyste, lessy i lekk ie  

m ady. N ie m ogą one być zbyt ciężkie  

i z im ne oraz słabo przew ietrzane. 

W ym agany jest odczyn g leb  lekko

k ać , sadząc fasolę  p o  ro ś lin a ch  
o k o p o w y ch . W y k o rzy s tu ją c  ró żn e  

o k re sy  w eg etacji roś lin , m o żn a  

w  je d n y m  sezon ie  h o d o w ać np . 

k a la re p ę  po  ze b ra n iu  sa łaty , w cze ­

snej k a p u sty  lu b  k a la fio rów . S e le ­

r y  d ob rze  je s t  p osadz ić  po  rzo d ­

k ie w c e  czy  szp in a k u , z n a k o m ic ie  

się udadzą , g d y  po sa d z im y  je  w  są­

s ied ztw ie  po m id oró w .

W ia d o m o , że w ła śc ic ie le  d z ia łe k  

m ają  k ło p o ty  z  g ry z o n ia m i p rzez  

c a ły  ro k . S zcze g ó ln ie  d o k u cz liw e  

są m y szy  p o ln e  i  dom ow e. C o  w ię c  

n a le ży  zrob ić , ab y  od straszyć  te  

w  g ru n c ie  rze cz y  sy m p a ty czn e  

zw ie rzą tk a ?  D o ś w ia d cz e n i d z ia ł­
k o w c y  ch ro n ią  m ło d e  d rze w k a  

ow ocow e, sadząc w o k ó ł n ic h  w il­

czo m le cz  lu b  sm a ru ją c  ic h  p n ie  

m ie sza n in ą  n a w o zu  k ro w ie g o  

z w a p n e m  i  g lin ą  w  p ro p o rc ji 2:1:2. 

S k u te c z n ie  odstrasza g ryzo n ie  p o ­

s ia n y  ż ó łty  g roszek , b ia ła  i  cza rn a  

g o rczyca , g ry k a . M o ż n a  też zabez­

p ie cz y ć  się  p rze d  n im i, sa dząc  na  

d z ia łce  c z a rn y  b e z  le k a rs k i o raz  

d z ik i bez, k tó ry  w y d z ie la  n ie m iły  

zapach , a jeg o  liśc ie  i  k o rz e n ie  są  

to ksyczn e .

kw aśny. N a  terenach otw artych  po­
w inna b y ć  upraw iana po roślinach  
zbożow ych, okopow ych  i po rzepa­
ku . Truskawka wymaga gleby do­
brze odchwaszczonej. Praktycznie 
w ciągu całego wzrostu gleba musi 
być wolna od chwastów trwałych
i jednorocznych. U trzym y w an ie  

g leby  wolnej od chw astów  należy  do 
podstaw ow ych zabiegów  pielęgna­

cyjnych .
T ru s k a w k i w ym agają najczęściej 

naw ożenia organicznego w  postaci 

obornika, kom postu  lub  zaoranych  
(przekopanych) naw ozów  zielo­
nych . Stosując naw ożenie m in era l­

ne należy  u n ik a ć  zbyt d użych  daw ek  
azotu ze w zg lędu  na gorszą w artość  
ow oców  i w ystępow anie szarej p le ­
śni.

Najczęściej truskaw ki są sadzone  

system em  rzędow ym  w czesną w ios­
ną. N iek ied y  m ożna stosow ać sys­
tem  pasow y polegający na u trzym a­
n iu  różnej odległości m iędzy rzęda­
mi. P rzy  upraw ie  ręcznej odległość  

m iędzy rzędam i pow inna w ynosić  
70-80 cm , a w rzędach około 30 cm. 

M ateria ł do sadzenia pow in ien  być  
św ieży i w  m iarę m ożliw ości nie 

p rzechow yw any aby  zm niejszyć ry ­
zyko  n ieprzyjęcia  się roślin. N a leży  

w yb ierać  lub  spraw dzać sadzonki
o w ysokim  stopniu kw a lifikacji po­

chodzące z odpow iedniego m ateria­

łu  m atecznego. Przy sadzeniu nale­
ży pamiętać o tym, aby gleba była

W  k w ie tn iu  n a tu ra  b u d z i się  dc 

życ ia , d rze w a  i  k rz e w y  w ypusz  

czają  n o w e  p ędy. W ie le  je st dc 

zro b ie n ia , g d yż  w ła śn ie  teraz  sie  

je m y  i  sa d z im y  w ię k szo ść  roślin  

R o zsad y , k tó re  w y ro s ły  w  pojem' 

n ik a c h  p rzy  o k n ie , w ystaw iam }  

na d w ó r  w  czasie  c ie p ły c h  dni, 

że b y  się  za h a rto w a ły . M o ż n a  ju i 

w y sie w a ć  b e zp o śred n io  n a  grząd­

kę: sa łatę, m a rch e w , rzo d k ie w k ę  

b u ra k i,  k o p e r , ceb u lę , szp inak  

p ie tru s zk ę  i w ię k szo ść  o d m ia n  ka­

pusty . W ys a d za m y  do g ru n tu  czo­

sn ek , ce b u lę  d y m k ę  o raz  rozsad) 

k a la re p y , w czesnej k a p u s ty  i ka la ­

fio rów . W  d o m u  sie jem y w  don icz­

k a c h  n as io n a  p o m id oró w . Z a czy ­

n ają  k ie łk o w a ć  ch w asty , które 

trze b a  sy ste m a ty czn ie  usuw ać.

Je d n o ro czn e  k w ia ty  le tn ie , ta­

k ie  ja k : n ag ie tek , ś lazó w ka , czar­

n u s zk a , cosm a, w y s ie w a m y  do 

g ru n tu . M o ż n a  ju ż  sa dz ić  i przesa­

d zać  łu b in , o stró żk ę  i  in n e  b y lin y  

a ta k że  róże  i ro ś lin y  c e b u lk o w i

- lilie , d a lie , g lad io le .
W  k w ie tn iu  w y k o n u je m y  pier-' 

w sze  c ięc ie  tra w n ik a .

(w.p.)

dobrze odleżała gdyż inaczej roś­
liny będą posadzone zbyt płytki 
lub za głęboko. Sadząc truskawki 

należy  dokładn ie  dociskać glebę wo­
k ó ł dolnej części skróconego pędu, 

pam iętając o tym , aby  korzen ie  ni« 
b y ły  podw in ięte  i poskręcane; 

W  czasie su ch ych  lub  pogodnych dm 
należy  pam iętać o obfitym  podlewa-j 

niu. N a  m a łych  p lantacjach lufy 

w  ogródkach m ożna stosow ać zacie-j 
n ian ie  np. poprzez lekk ie  posypanie 
św ieżo skoszoną traw ą lub  drobny­
m i gałązkam i. T ru sk a w k i wym agają  

rów nież podlew ania w  czasie suchejj 
jesieni a w  razie w czesnych  mrozów  

należy  je  p rzy k ry ć  słom ą lu b  liśćmi- 
U w aża  się, że trusk aw ki m ożna sa­

dzić  przez ca ły  rok, ale najgorsza 
porą jest późna jesień, gdyż opóźnia, 
się ow ocow anie i roślin y  cierpią- 

T ru s k a w k i lub ią  ośw ietlenie, zwła­
szcza w  okresie ow ocow ania i doj­
rzew ania. Należy  oczyw iście  ciągle 
pam iętać o odchw aszczaniu  a w  ra­
zie potrzeby rów nież o pod lew an ia  

Podczas niew łaściw ej u p raw y  trU' 
skaw ek i pojaw ieniu  się innych  
szkod liw ych  czynn ik ów  m ogą na 

plantacji w ystąpić choroby w iruso­
w e i choroby grzybow e np. szara 
pleśń, m ączn iak  p raw dziw y  truska-1 
w k i, w erticylioza. D o  spotykanych1 

szkodn ików  należą np. roztocz trus­

kaw kow y, przędziO' 
rek Chmielowiec» 

opuch lak i, nicienie» 
kw iec iak  malinowiec. 

B ra k  należytej dbało­
ści o rośliny m oże naS 
zm usić  do stosowania 
odpow iedn ich  chem i­

cznych  środków  

ochrony  roślin  (pesty­
cydów).

Zb ió r ow oców  po­
w in ien  być dokony­
w any w dn i suche 

Zb ie ra n y  m ateria ł do 
koszyczków  lub  płyt' 

k ich  naczyń pow iniei1 
b yć  niezwłocznie  

przeznaczony do spo­
życia  lub  przerobów- 

Bezpośredn io  po zbio­
rach przeprowadza  

się koszenie liści. Nie 

w olno tego zabiegi* 

opóźniać do jesieni, gdyż roś lin y  m u­

szą w ytw orzyć okryw ę now ych  liści- 

Leszek Bajd*
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Przewodnik ósmoklasisty
Pewnie już większość z Was wybrała szkolę, do której 

chciałaby pójść po ukończeniu podstawówki. Dla niezdecydo­
wanych poniższe informacje powinny ułatwić wybór właś­
ciwej szkoły.

LICEUM OGÓLNOKSZAŁCĄCE
Jarocin, ul. Kościuszki 31, tel. 23-73 

Dyrektorem  szkoły jes t mgr B. Włodar­
czyk. Liceum realizuje czteroletnią naukę 
zakończoną egzaminem dojrzałości - m atu­
rą. W roku szkolnym 1994/ 95 podobnie jak  
poprzednio będzie utworzonych siedem klas 
pierwszych, do których zostanie przyjętych 
210 pierwszoklasistów. Klasy nie są profilo­
wane, na podaniach uczniowie powinni jed­
nak napisać jakiego języka chcą się uczyć (j. 
angielski, francuski, niemiecki).

Waruniem przyjęcia do szkoły będzie zda­
nie dwóch egzaminów pisemnych z: 

języka polskiego - 27 czerwca 
2. m atematyki - 28 czerwca 

Wymagane dokumenty: podanie, życio- 
^ s ,  odpis ocen z pierwszego półrocza klasy 
ósmej - złożyć trzeba od 15 marca do 15 mąja. 
W dniu egzaminu przynieść należy świadec­
two ukończenia szkoły podstawowej.

SPOŁECZNE LICEUM 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE

Jarocin, ul. Przemysłowa 1, tel. 37-89 
Dyrektorem SLO jest dr P. Piekarski. 

Liceum realizuje czteroletnią naukę opartą

J a k  ka żd y  specy ficzny  p u n k t  

usługow y szko ła  posiada sw ój re ­

gu lam in . U czeń , dalej zw any  k lie n ­

tem , p o w in ien  się z ta k im  regu la ­

m inem  zapoznać. W iadom o  p o ­

w szechnie, że w  basenie n ie  w o lno  

się ką p a ć  w  ubran iu , a w  szko łach  

nie w o lno  p ić , ćpać, p a lić  i ch u lig a ­

nić. Są  to  rzeczy  zrozu m ia łe  i d la  

klien ta  n iezb y t u c iąż liw e . N ie  są to  

Jednak je d y n e  ogran iczen ia  w  szko ­

le. Z w y k ły  k lie n t  p ragnący  nagle  

k u p ić  troch ę  w iedzy  w  szko le  n ap o ­

tka  na  sw ojej drodze  przeszkody,

2 k tó rym i w  in n y m  sk lep ie  n ig d y  

się n ie  zetkną ł. D la teg o  też w y b ra ­

łem  się do popu la rn ego  w  Jaro c in ie

sklepu; Liceum Ogólnokształcące­
go* Owocem wizyty są poniższe ra- 
dy o poprawnym zachowaniu się 
^ienta w szkole.

A b y  w ejść do lice u m  trzeba p a ­

ł ę t a ć ,  że z g łów nego  w ejścia  k o ­

rzystać m ogą ty lk o  nauczycie le , 

k tó rych  dalej nazy w am  sprzeda w ­

cam i. Klient powinien udać się na 
tył szkoły i wejść bocznymi 
drzwiami. D la  tych , co je d li ju ż  

kiedyś w restauracji, następna

na wymogach programowych MEN. Szkoła 
jes t społeczna i płatna -1 min zł miesięcznie
i na razie nie przewiduje się wzrostu tej 
ceny. W tym  roku szkolnym uruchomiona 
zostanie jedna klasa o profilu podstawowym 
z językiem angielskim i niemieckim. W pla­
nach jest również otwarcie dodatkowej kla­
sy - o profilu menadżerskim.
Egzaminy z języka polskiego i m atematyki 
do liceum społecznego odbędą się wcześniej 
niż do pozostałych szkół średnich (dokładny 
term in nie został jeszcze ustalony). Wyma­
gane dokumenty podobnie jak  do liceum 
państwowego.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
NR 1 W JAROCINIE

Jarocin, ul. Wojska Polskiego 66, tel. 26-19
i 26-20

Dyrektorem  ZSZ jes t mgr S. Komendziń- 
ski. W roku szkolnym 1994/95 uczniowie 
będą mogli ubiegać się o przyjęcie do na­
stępujących szkół:

czynność  jest prosta: należy wierz­
chnie okrycie odnieść do szatni. 
K o le jn a  czyn n ość  po lega na  sp raw ­

dzen iu , czy  

p osiada się 

niezbędny 
identyfika­
tor. Jeśli 

ktoś od p o ­

p r z e d n i e j  

wizyty zgu­

bił id en ty fi­

kator, m oże  

go nabyć  

w b ib lio tece  

szko lnej za 

10000 zł.

K l ie n c i  są 

g r u p o w a n i  

w klasy. N a ­

leży odna­

leźć sw oją  

k lasę  i  usta­

wić się przed salą lekcyjną. T rze ba  

pam iętać, że sp rzedaw ców  jest 

„w ięce j” od ku p u ją cych , d latego  

też sale są przypisane sprzedaw­
com, a klienci wędrują po całej 
szkole na poszczególne lekcje. 
W  restauracji je ś li n ie  lu b i się k o t­

le tów  z  z iem n iak am i, m ożn a  z zie­

m n ia k ó w  zrezygn ow ać. W szkole 
jednak, jeżeli ktoś lubi matema­
tykę, a nie/ cierpi biologii, to i tak 
musi biologię zjeść. W czasie lekcji

1) SZKOŁY ŚREDNIE NA PODBUDOWIE 
PROGRAMOWEJ SZKOŁY PODSTAWO­
WEJ:

a) Technikum  Zawodowe 5-letnie:
- technologia tworzyw drzewnych (1 kla­

sa)
- m eblarstwo (1 klasa)

b) Liceum Ekonomiczne 4-letnie:
- technik ekonomista - (2 klasy)

c) Liceum Zawodowe 4-letnie:
- sprzedawca-magazynier (1 klasa); moż­

liwość praktyki w e własnym zakresie od 
drugiego roku nauki
2) ZASADNICZE SZKOŁY ZAWODOWE 
3-letnie:

a) stolarz-tapicer (1 klasa) - praktyka 
w warsztatach szkolnych

b) stolarz (2 klasy) praktyka w warsz­
tatach szkolnych

c) stolarz (2 klasy) - z praktyką w za­
kładach pracy
Przyjęcia do tej szkoły odbędą się na pod­
stawie rozmów kwalifikacyjnych 5 lipca.

Wymagane dokumenty: podanie, życio­
rys, 2 zdjęcia wykaz ocen z półrocza VIII 
klasy, karta  zdrowia, karta  szczepień oraz 
świadectwo ukończenia szkoły podstawo­
wej. Uczniowie ubiegający się o przyjęcia do 
ZSZ n r 1 załączyć powinni zaświadczenie od 
lekarza o przydatności do zawodu. Termin 
składania dokumentów: od 15 marca do 15 
maja

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
NR 2 W JAROCINIE

Jarocin, ul. Wrocławska 15 tel. 22-40
1) SZKOŁY ŚREDNIE:

a) Technikum  Zawodowe 5-letnie:

k lie n t  p o w in ien  zach o w yw ać się 

spokojn ie , a b y  in n i k lie n c i m og li 

łatw iej n ab yw ać  w iedzę. Kiedy 
sprzedawca wchodzi do klasy na­
leży wstać, ponieważ sprzedawcy 
należy się szacunek. S przedaw ca  

n ie  m a je d n a k  o b o w ią zk u  w stać  

p rzed  w ch o d zą cym  k lie n te m . Do 
sprzedawcy należy się zwracać 
tytułując go: panie profesorze. 
Jest to  u św ięcon y  tradycją  zw rot.

Towar sprzedawany w szkole 
nie podlega reklamacji. Je że li je d ­

n a k  k lie n t  m a jak ieś  w ątp liw ości, 

m oże udać  się do dy rekcji. P a m ię ­

tać je d n a k  trzeba, że sprawy klien­
tów sekretariat rozpatruje tylko 
w wybrane dni tygodnia. Podczas  

p rze rw  k lie n t m oże w yjść  na boisko  

albo stać na  ko ry ta rzu , pon iew aż  

sprzedawcy, bojąc się zniszczenia 
sal przez klientów zamykają je na 
czas przerwy. N a  b o is k u  m ożna  

robić, co się chce. P a p ie ro sy  p a li się 

ja d n a k  w  ub ikacji. N a  k o ry ta rzu  

n ie  w o lno  k lie n to m  siadać, pon ie­

w aż szkod z i to poczu c iu  este tyk i 

sprzedaw ców . K rz y cz e ć  w olno.

M a m  nadzieję, że po przeczyta ­

n iu  m o ich  k i lk u  rad  k lie n c i n ie  

będą  po p e łn iać  w ięcej gaf. N ie  p o ­

w in n i się zrażać d rob n y m i o g ra n i­

czen iam i w y n ik a ją cy m i z ro li 

k lie n ta  w  szkole. Pamiętać jeszcze 
warto, że pomimo wszystko 
w szkole obowiązuje zasada: 
klient nasz pan.

Karol Kuch -klient LO

- technologia budowy maszyn (1 klasa) 
zawód - technik mechanik
praktyka w warsztatach szkolnych

b) Technikum  Odzieżowe 4-letnie:
- konfekcjonowanie odzieży (1 klasa) za­

wód - technik odzieżowy
praktyka w w arsztatach szkolnych

c) Liceum Zawodowe 4-letnie (1 klasa) 
zawód krawiec konfekcyjno - usługowy, 
praktyka w w arsztatach szkolnych
2) ZASADNICZE SZKOŁY ZAWODOWE 
3-letnie:

a) z prak tyką w warsztatach szkolnych
- ślusarz-spawacz (1 klasa)
- operator obrabiarek skrawających (1 

klasa)
b) z praktyką w zakładzie pracy:
- 11 klas wielozawodowych - warunkim  

przyjęcia do tej szkoły jes t potwierdzenie 
praktyki przez zakład pracy.
Przyjęcia do tej szkoły odbędą sie na pod­
stawie rozmów kwalifikacyjnych.

Wymagane dokumenty: podanie, życio­
rys, 2 zdjęcia, karta  zdrowia, karta  szczepień 
oraz świadectwo ukończenia szkoły podsta­
wowej. W przypadku ubiegania się o prak­
tykę w zakładzie pracy uczeń powinien 
napisać podanie i życiorys w dwóch egzemp­
larzach.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ROLNICZYCH 
W TARCACH

Tarce, tel. Jarocin 24-43
1) SZKOŁA ŚREDNIA - Technikum  Rol­
nicze 5-letnie

- ekologia rolnicza (1 klasa)
2) ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
3-letnia

- wiejskie gospodarstwo domowe (2 klasy)
- zasadnicza szkoła rolnicza (1 klasa)
- zasadnicza szkoła ogrodnicza (1 klasa)

O przyjęciu do szkoły zawodowej decyduje 
kolejność zgłoszeń. Wymagane dokumenty: 
podanie, życiorys, 2 zdjęcia, wyciąg ocen 
z I półrocza VIII klasy, karta  zdrowia, karta  
szczepień, świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej.

Zespół Szkół Rolniczych w Tarcach or­
ganizuje w końcu marca ’’drzwi otw arte” .

ZESPÓŁ SZKÓŁ ROLNICZYCH 
W KOŹMINIE

Koźmin, ul. Zamkowa 1, tel. (8)-568-28
1) SZKOŁY ŚREDNIE

a) Technikum  Zawodowe 5-letnie
- upraw a roślin i hodowla zwierząt (1 

klasa)
b) Technikum  Zawodowe 4-letnie
- rachunkowość i rynek  rolny (2 klasy)

2) ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
3-letnia

- rolnik (1 klasa)
- rolnik (1 klasa - filia w Krotosznie) 

Wymagane dokumenty: podanie, życiorys,
2 zdjęcia, karta  szczepień, karta  zdrowia, 
świadectwo ukończenia szkoły podstawo­
wej.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
NR I W PLESZEWIE

Pleszew, ul. Zielona 3, tel. 42-11-65
1) SZKOŁY ŚREDNIE:

a) Technikum  Zawodowe 5-letnie
- budowa maszyn (1 klasa)
- napraw a i eksploatacja pojazdów samo­

chodowych (1 klasa)
b) Technikum  Zawodowe 4-letnie
- krawiectwo lekkie (1 klasa)
c) Liceum Handlowe 4-letnie
- technik handlowiec (1 klasa)
d) Liceum Zawodowe 4-letnie
- operator obrabiarek skrawających (1 

klasa)
2) ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
3-letnia

- ślusarz spawacz (1 klasa)
- elektrom echanik (1 klasa)
- kraw iec (1 klasa)
- operator obrabiarek skrawających (1 

klasa)
- kucharz (1 klasa)

3) SZKOŁA ZAWODOWA PRZYSPOSA­
BIAJĄCA DO ZAWODU

- ślusarz (1 oddział dla chłopców)
- kucharz (1 oddział dla dziewcząt) 

Wymagane dokum enty: podanie, życiorys,
2 zdjęcia, karta  zdrowia, karta  szczepień, 
świadectwo ukończenia szkoły podstawo­
wej.
U W A G A !
Uczniowie ubiegający się o przyjęcie do 
szkół średnich m ąją egzaminy 27 czerwca 
z języka polskiego i 28 czerwca z m atem aty­
ki.

oprać, (jn)

Prawa klienta
czyli jak  zachować się w  sklepie zw anym  szkołą.

Drodzy Państwo, kiedy wybieracie się do sklepu chcąc kupić np. 
marchewkę, wiecie jak postępować. Wchodzicie do sklepu. Prosicie 
o marchewkę. Płacicie za nią. Wychodzicie z Waszą już marchewką. 
Nie wszędzie jednak tak łatwo się kupuje, jak w sklepie warzyw­
niczym. Są punkty usługowe, w których prosty schemat: wejście, 
żądanie towaru, zapłata, wyjście zupełnie się nie sprawdza. Takiego 
typu obiektami są szkoły.
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Zas iłek  sta ły przysługuje osobie 

całkowicie niezdolnej do pracy 

z powodu w ieku lub inwalidztwa, 

jeżeli nie ma ona żadnych środków  

Utrzymania lub dochód na osobę 
w rodzinie nie przekracza kwoty  

najniższej emerytury. Zasiłek w tej 

formie przysługuje również osobie 
niepracującej lub rezygnującej 

z pracy *v celu wychowywania 
dziecka wymagającego stałąj opie­

k i i pielęgnacji; jak  również osobie, 

która nie może pocUąć pracy z po­

wodu inwalidztwa powstałego 
w  okresie do 18 roku życia. Osobie 

pobierającej zasiłek stały przysłują 

świadczenia lecznicze.

Zas iłek  okresow y z pomocy społe­
cznej może być przyznany osobom 

i rodzinom, jeżeli dochód na osobę ■; 
nie przekracza wysokości odpo- - 

wiadąjącej najniższej emeryturze 

lub dochody nie wystarczają na 

zaspokojenie ich  niezbędnych po­

trzeb ze względu na: 1) długotrwa­
łą chorobę, 2) niepełnosprawność,

3) brak możliwości zatrudnienia, 4) 
brak uprawnień do otrzymania re­

nty rodzinnej po osobie, na której 

ciążył obowiązek alimentacyjny, 5) : 

inne uzasadnione przyczyny.

Zasiłek celowy może zostać przy­

znany w celu zaspokojenia niezbę­

dnej potrzeby bytowej. W szczegól­

ności może być przyznany na po­

krycie części lub całości kosztów 

leków i leczenia, remontu miesz­
kania, opału i odzieży. Zasiłek celo­
w y może być przyznany także oso­

bie i rodzinie, które poniosły straty 

w w yniku zdarzenia losowego, k lę ­
ski żywiołowej lub ekologicznej.

Usługi opiekuńcze obejmują po­
moc w zaspokajaniu codziennych 

potrzeb życiowych, podstawową 

opiekę higieniczną i pielęgnacyjną 
oraz w miarę możliwości zapew­

nienie kontaktów z otoczeniem. 
Pomoc \v formie usług opiekuń­

czych przysługuje osobom samo­
tnym, które z powodu w ieku, cho­

roby oraz innych przyczyn wym a­

gają pomocy innych osób, a są jej 

pozbawione. Gm ina, przyznając 

pomoc w formie usług opiekuń­

czych, ustala ich zakres. '

Pomoc mająca na celu ekonomi­
czne usamodzielnienie osoby lub 
rodziny obejmuje świadczenia 
udzielane w naturze lub w formie 
pieniężnej. Pomoc w naturze pole­
ga na udostępnieniu maszyn i na­
rzędzi pracy stwarzających moż­
liwość zorganizowania własnego 
warsztatu pracy. Świadczenia pie­
niężne mogą być przyznawane 
w formie jednorazowego : 
celowego lub pożyczki nie op 
centowanej, która może być \ 
rzona w całości lub w części,; 
przyczyni się to do szybszego osią-: 
gnięcia celów pomocy społecznej.
Pomoc finansowa na pokrycie 
wydatków na świadczenia 3 
nicze może być przyznana osoborr 
które nie podlegają przepij
o ubezpieczeniu społecznym
o zaopatrzeniu emerytalnym, 
moc ta może być również przy-̂  
znana członkom rodzin tych osób, 
jeżeli pozostają na ich i 
utrzymaniu.
Sprawienie pogrzebu - pomoc 
społeczna obejmuje również obo- ; 
wiązek sprawienia pogrzebu 
w sposób ustalony przez gminę, 

t zmarłego.

Pomoc społeczna - deklaracje
Blisko połowa wydatków dokonanych w roku 1993 przez gminne 

ośrodki pomocy społecznej działające w Jarocinie, Żerkowie, Jara­
czewie, Kotlinie oraz Nowym Mieście związana jest z rosnącym 
bezrobociem. Nie zanosi się, aby sytuacja ta uległa zmianie w najbliż­
szym czasie.

W  w ojew ództw ie  k a lisk im  

w  ko ń cu  g ru d n ia  1993 r. b y ło  60 676 

bezrobotnych . Z  tej liczb y  aż 30 808 

pozostaw ało  bez pracy dłużej n iż  12 

m iesięcy. L u d z ie  c i w  w iększości 

u tra c ili prawo do pobierania zasił-

Zasiłki stałe w roku 1993

zm nie jszyć szeregów  bezrobotn ych  

d la  k tó ry ch  w spa rc ie  pom ocy  spo­

łecznej sta ło  się ostatn ią  deską  ra ­

tu n k u .

O fic ja ln ie  d ek la ru je  się, że różne  

fo rm y  p o m o cy  społecznej m ają

Gmina
L iczba  o s ó b  

o trzy m u jący ch  
zasiłki s ta le

O g ó łe m  w ydatk i 
n a  zasiłk i s ta łe  

łą c zn ie  z d o d a tk a m i w  min

Jaraczewo 34 337

Jarocin 208 2 248

Kotlin 22 247

Nowe Wlasto 44 540

Żerków 51 522

k ó w  d la  b ezro b o tn ych  i  sta li się 

k lie n ta m i ośrodków  p o m o cy  społe­

cznej.

W  m ieście  i g m in ie  Ja ro c in  pom o­

cą spo łeczną obję tych  b y ło  łączn ie  

8 647 osób. W łaśn ie  z pow odu  bez­

robocia  sk orzysta ło  z niej aż 4 324 

osób. W yp łaco n o  im  oko ło  4,5 m ld  

zł.

D la  porów n an ia  pow odem  tru d ­

nej sytuacji, uzasadniającej ko rzys­

tan ie  z ró żn ych  fo rm  p o m o cy  społe­

cznej, b y ły  także: w ie lodz ietn ość (2 

463 osoby), d łu gotrw a ła  choroba  (1 

066 osób), ro dz in y  n iep e łn e  (754 

osoby), zagrożenie  a lk o h o lizm e m  

(668 osób), upośledzen ie  fizyczne  

i u m y sło w e  (484 osoby). *

W a ru n k i życ ia  ro dz in  do tkn ię ­

tych  b ezrobociem  stają się coraz  

bardzie j d ram atyczne . Instytucje  

p om ocy  społecznej n ie  p o w in n y  je ­

d n a k  zastępow ać p o lity k i ob liczo­

nej na  a k ty w n e  p rzec iw dzia łan ie  

b ezrobociu . P am ię tać  trzeba, że 

w  w ojew ództw ie  k a lis k im  na jedną  

ofertę p ra cy  w  ro k u  1993 p rzy p ad a­

ło  192 osób szu k a jących  za tru d n ie ­

nia. B e z  stw orzen ia  w iększej ilości 

m iejsc p ra cy  n ie  uda  się  zapew ne

u m o ż liw ić  osobom  i  ro dz in o m  p rze ­

zw yciężen ie  tru d n y ch  sy tu acji ży ­

c iow ych , k tó ry ch  n ie  są one w  sta­

n ie  pokonąć, w y ko rzy stu jąc  w łas­

ne środk i, m ożliw ośc i i u p ra w n ie ­

nia.

d a tk i na św iadczen ia  z po m o cy  spo­

łecznej.

N ie  dość, że b raku je  c iąg le p ie ­

n iędzy, to  jeszcze są one p rze k a zy ­

w ane  g m in o m  przez  adm in istrację  ■ 

rządow ą n ie ry tm iczn ie . N ie k ie d y  

doch od zi do zaw ieszan ia  w y p ła t za­

siłków , naw et w  n ajbardziej oczy­

w istych  i w ym ag ających  n a ty ch ­

m iastow ej in terw encji sytuacjach . 

W tych  w a ru n k a ch  łatw o o pode­

jrzen ia , że p om oc rozdz ie lan a  jest 

n iew łaściw ie .

Z ana lizy  p orów n aw czej opraco­

w anej przez K o m is ję  Spo łeczno- 

G o sp o d a rczą  S e jm ik u  K a lisk ieg o  

w y n ik a , że w  ostatn ich  trze ch  la ­

tach śro d k i p rzek azy w an e  g m in o m  

z  bu d żetu  państw a na  p om oc społe­

czną, n ie  b y ły  rozdzie lane  rów no. 

O dn otow an e  dysproporcje  rodzą  

uzasadn ione  w ątp liw ośc i co  do 

o b ie k tyw izm u  u rzęd n ik ów . I tak  na  

jed n eg o  m ieszkań ca  g m in y  K o b y la  

G ó ra  w  la tach  1991-1993 p rzy p a d a ł 

łą czn ie  1 m in  191 tys. zł, podczas  

gdy na  jednego  m ieszkań ca  g m in y  

B a ra n ó w  przek azan o  w  ty m  sa­

mym okresie  219 tys. zł. P o n ad  

p ięc io k ro tn a  różn ica  w  ilości o trzy­

m a n y ch  środków  po m ięd zy  p ierw ­

szą a ostatn ią  gm in ą  na  liśc ie  o p ra ­

cow anej p rzez  S e jm ik  K a lis k i  uza­

sadn iona  została oficja ln ie  jed y n ie  

różną  ’’sp raw nością  dzia łan ia  

g m in n y ch  ośrodków  pom ocy  społe­

czn e j” . N ie  od dziś je d n a k  w iądo- ’ 

m o, że w  w ojew ództw ie  w ie le  za le­

ży  od  siły p rzeb ic ia  i ’ ’notowań”

Pogrzeby sfinansowane ze środków gmin w roku 1993

G mina Ilość p o g rz e b ó w Ogółem wydatki 
w tys. zł

Jaraczewo 4 16 050

Jarocin 6 14 775

Kotlin 5 15 580

Nowe Miasto 7 11 000

Żerków 7 17 979

D o  de k la ra c ji n ie  p rzystają  je d ­

n a k  w  żaden sposób p ien iądze, k tó ­

re o trzym u ją  ośrodk i p o m o cy  spo­

łecznej. L w ia  ic h  część p rze k a zy ­

w an a  jest z bu d żetu  państw a. P o ­

tw ierdzają  to dane obrazujące  w y ­

p oszczegó lnych  gm in . D la  p orząd ­

k u  w yp a d a  podać, że w ed łu g  pow o­

łanej an a lizy  gm in a  i m iasto  Ja ro ­

c in  o trzy m a ły  w e d łu g  cen  z  1993 r. 

w  latach  1991-1993 oko ło  692 tys. zł 

n a  jednego  m ieszkańca ; Jaraczew o  

705 tys. zł, K o t l in  686 tys. a  Ż e rk ó w  

553 tys. zł.

L ite ra  p raw a

C e le m  p o m o cy  spo łecznej jest za­

spoka jan ie  n ie zb ę d n y ch  potrzeb  

życ io w y ch  osób i ro dz in  oraz um oż­

liw ia n ie  im  by tow a n ia  w  w a ru n ­

k a c h  odpow iada jących  godności 

cz łow ieka . P o m o c  spo łeczną orga­

n izu ją  orga ny  adm in istracji rządo­

w ej i sam orządow ej.

N a  zasadach  ok re ś lo n ych  w usta­
wie o p o m o cy  społecznej udzie la  

się p o m o cy  osobom  i ro dz in o m  z  po­

w odu: 1) ubóstw a, 2) sieroctw a, 3) 

bezdom ności, 4) potrzeby  och ron y  

m acierzyństw a, 5) bezrobocia , 6) 

u pośledzen ia  fizycznego  lu b  u m y s­

łow ego, 7) d ługotrw ałe j ch oroby , 8) 

bezradności w  sp raw ach  o p ie k u ń ­

czo -w ych o w a w czych  i  prowadzę-
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i rzeczywistość
n ia  gospodarstw a dom ow ego, zw ła ­
szcza w  ro dz in ach  n ie p e łn y ch  lu b  
w ie lodz ietn ych , 9) a lk o h o lizm u  lu b  
n arko m an ii, 10) trudnośc i w  p rzy ­
stosow aniu  do  życ ia  po  opuszcze­
n iu  zak ład u  karnego , 11) k lę sk i ży ­
w io łow ej lu b  eko log icznej. -

p łacan ie  zas iłków  i p o ży czek  na  

ekonom iczn e  * usam odzie ln ien ie . 

D o  g m in  na leży  także: udz ie lan ie  

schron ien ia , posiłku , n iezbędnego  

u b ran ia  osobom  tego p ozbaw io ­

nym ; św iadczen ie  u s łu g  op iek u ń -

Wydatki na świadczenia pomocy społecznej w roku 1993 w min zł

Gmina
Zadanie własne 

(środki z budżetu gminy)
Zadanie zlecone 

(środki z budżetu centralnego)

Jaraczewo 593 1 688

Jarocin 2 320 10 017

Kotlin 203 1 694

Nowe Miasto 600 1 578

Żerków 556 2 061

Prawo do świadczeń pienięż­
nych z p o m o cy  społecznej p rzy s łu ­

guje osobom , k tó re  n ie  m ają żad­

n ych  źró d e ł u trzym a n ia  lu b  dochód  

n a  osobę w  rodz in ie  n ie  przek racza  

nąjniższej e m e ry tu ry  p rzy  jedno-

Usługi opiekuńcze w roku 1993

czych  w  m iejscu  zam ieszkan ia; p o ­

k ry w a n ie  w y d a tk ó w  na św iadcze­

n ia  leczn icze; udz ie lan ie  zasiłku  ce­

low ego  na  p o k ryc ie  w y d a tk ó w  p o ­

w sta ły ch  w  w y n ik u  zdarzen ia  loso­

w ego; p raca  socja lna; spraw ien ie  

pogrzebu.

Gmina
Ilość osób 

otrzymujących 
świadczenie

Koszt świadczeń 
w  tys zł

Podmiot wykonujący 
usługi opiekuńcze.

>

Jaraczewo 5 115 200 siostry PCK

Jarocin 130 912 599 Agencja "Alicja"
+ pomoc sąsiedzka

Kotlin 2 12 763 opiekunki

Nowe Miasto 13 51 000 Polski Komitet 
Pomocy Społecznej

Żerków 19 213 718 siostry PCK 
i opiekunki

czesnym wystąpieniu co najm niej 

jednej z o k o liczn ośc i w y m ien io ­

n y ch  wyżej.

D o  zadań  w ła sn ych  z zakresu  

p o m o cy  społecznej, rea lizow an ych  

p rzez  g m in y , należą: prow adzen ie  

d om ów  p o m o cy  społecznej i  ośrod­

k ó w  o p ie k u ń czych  o zasięgu lo k a l­

n y m  oraz k ie row an ie  do n ic h  osób 

w ym agajacych  op iek i, p rzy zn a w a ­

n ie  i w y p ła ca n ie  zas iłków  ce lo ­

wych^ p rzyzn aw an ie  p om ocy  rze ­

czowej, p rzyzn aw an ie  pom ocy  

w naturze oraz przyznawanie i wy-

Z  k o le i zadan ia  zlecone  gm in ie  
(finansow ane są one ze środków  

b u d żetu  państw a) obejm ują  przede  
w szystk im : p rzyzn aw an ie  i w y p ła ­
can ie  zasiłków  sta łych  oraz p rzy ­

słu gu ją cych  do n ic h  dodatków  

i św iadczeń, p rzyzn aw an ie  i w y ­

p łacan ie  zas iłku  ce low ego na  po­

k ry c ie  w y d a tk ó w  pow sta łych  

w  w y n ik u  k lę s k i żyw io łow ej lu b  

eko log iczne j, p rzyzn aw an ie  zasił­

k u  ce low ego w  form ie  b ile tu  k re d y ­

tow anego.
Bogdan Udzlk 
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Ciuchy na wagę
P rze d  p a ro m a  jeszcze  la ty  o b o k  

lu m p e x ó w  p rze ch o d zo n o  raczej 

n ie ch ę tn ie  i  z dozą  p ew n e j d e za p ­

ro ba ty . N ie w ie lu  p rzy zn a w a ło , że 

k u p u je  ta m  odzież. B y ła  to  rzecz  

w s ty d liw a  i  d y s k re d y tu ją c a  w  o p i­

n i i  b liż s zy ch  i  d a lszych  znajo­

m y c h . C za sy  się  zm ien ia ją . D z iś  

lu m p e x y  w yra sta ją  ja k  g rzy b y  po  

deszczu . D o  z a k u p ó w  w  s k le p a ch  

z  u ży w a n ą  o dzieżą  p rzy zn a ją  się 

m u z y c y , a k to rzy ... D la c ze g o  w ięc  

m y  m ie lib y ś m y  c zu ć  się  zażen o­

w an i. Ż a rtu je m y  naw et, że te spo­

d n ie  k o szto w a ły ... dw ieśc ie  g ram . 

Z  m ie s ią ca  n a  m ie s ią c  p rzy b y w a  

k lie n tó w . L u m p e x o w s k i in te res  

k w itn ie .

Ubrania sprowadza się tylko 
z Zachodu. S p rze d a w a n e  w  ja ro ­

c iń s k ic h  lu p e x a c h  rze czy  p rzy w o ­

z i się  z  F ra n c j i,  H o la n d ii,  S zw e cji 

oraz  N ie m iec . P o n o ć  n ie  o ła c i się  

k u p o w a ć  w  n ie m ie c k ic h  h u r to w ­

n ia ch . Z n is zc z o n y c h  i  b ru d n y c h  

u b ra ń  n ik t  dz iś  ju ż  w  P o ls c e  n ie  

k u p i. H a n d e l u ży w a n ą  g ard ero b ą  

to  interes niezwykle ryzykowny. 
W ła ś c ic ie l k u p u je  w  c iem n o . Z a ­

w a rto ść  k ilk u d z ie s ię c io k ilo g ra -  

m o w e g o  w o rk a  je st w ie lk ą  n ie w ia ­

dom ą. D o b rz e , je ż e li  ch o ć  p o ło w a  

n a d ą je  się  do  sp rzeda ży . G o rze j, 

g y  w o re k  w y p e łn ia ją  je d y n ie  d z iu ­

ra w e  sk a rp e tk i,  p o d a rte  b lu z k i  

i p o p la m io n e  sp o d n ie .N o  cóż, r y ­

z y k o  w lic zo n e  w  in teres . O  p ra w ­

d z iw y m  szczęśc iu  (n ie zd a rza  się  to  

n ie ste ty  zb y t  często) m o g ą  m ó w ić  

ci, k tó rz y  zn a le ź li n ien o szon e  fata- 

ła szk i. B y w a  b o w ie m  ta k , że u b ra ­

n ia , n a  k tó re  n ie  m a  p o p y tu  tra fia ­

ją prosto  ze sk lep o w e j w y s ta w y  do  

h u rto w n i u żyw a n e j od zieży . T a k i  

to w a r  szy b k o  z n ik a  z  w ieszaków .

N ie  za w sze  c iu c h y  są u p ra n e .  

P ro s z k i kosztu ją  m ają tek . P ra n ie  

sta ło  się  w ię c  m a ło  op ła ca ln e . N a j­

w ażn ie jsze  je d n a k , że  in te res się  

k rę c i. C h o c ia ż  n ie  zaw sze  je st to  

ta k ie  oczyw iste . „Jeżeli w  sklepie  
obok sp rzed a ją  ty lk o  je d n ą  b luzkę  
z a  pó l m ilio n a  - m ó w i je d n a  ze 

sp rze d a w czy ń  - a  ja  w  ty m  s a m y m  
czasie  upchnę  dziesięć  s z tu k  po  
d w d zie śc ia  c zy  tr zyd z ieśc i tysię­
cy, to w y r a ź n ie  w idać , k to  lepiej 
z a ra b ia .” P e w e x y  (bo ta k im  m ia ­

nem o k re ś la  się  te raz  m a g a zy n y  

z u ż y w a n ą  odzieżą)ę  są ch y b a  n a j­

częściej o d w ie d z a n y m i s k le p a m i 

w m ieśc ie . L u d z ie  z da le k a  om ija ją  

d z iś  e le g a n ck ie  b u tik i.  I ch o ć  n a  co  

d z ie ń  n ie  b ra k u je  k lie n tó w , to  je d ­

n a k  prawdziwy r u c h  w interesie 
zaczyna się w dni wypłat. G d y  

je szcze  w ła śc ic ie l n a  p ierw szego  

lu b  p iętn astego  zd ą ży  z n o w ą  d o ­

staw ą, to  je st p e w n y , że ob ro ty  

b ę d ą  w ysok ie .

W  lu m p e x ie  n ie jed n eg o  o cza ro ­

w a ł b o g aty  asortym e n t. T a k ie g o  

p o m iesza n ia  fasonów , tk a n in , k o ­

lo ró w  i  desen i n ie  sposób  ch y b a  

znaleźć n ig d z ie  in d z ie j. R e w e la ­

cy jn e  sp o d n ie  d z w o n y  w iszą  o b o k  

poch odząęcego , ja k  za p e w n ia  

s p rze d a w czy n i, z la t p ięćd z ies ią ­

ty c h  ża k ie tu . W szys tk o  za leży  od  

in d y w id u a ln y c h  p refe rencji, 

a o g u s ta ch  się p rze c ie ż  n ie  d y s ­

k u tu je . Przyodziać może się tu 
cała rodzinma. C a łk ie m  znośne  

m ę sk ie  g a rn itu ry  sąsiadu ją  z  ro z­

k o s zn y m i d re s ik a m i d la  m ilu s iń s ­

k ic h . C za sa m i po jaw ia ją  się  ró w ­

n ie ż  o ry g in a ln e  d resy  P u m y , k tó re  

w  s k le p a c h  z a r ty k u ła m i sp o rto ­

w y m i ko sztu ją  n ie k ie d y  k i lk a  m i­

lion ó w . M o ż n a  się  tu  u b ra ć  m o d ­

n ie , to p ew n e . T rz e b a  m ie ć  je d n a k  

o d ro b in ę  szczęścia  i czasu . W śród  

se te k  u b ra ń  tra fia  się  w ie le  c ie k a ­

w y c h  rzeczy . D la  n ie k tó ry c h  zaś 

na jw ażn ie jsze  je s t  to, że a n i k o le ­

ż a n k a  z  p ra c y  a n i są s iad ka  z  n a ­

p rze c iw k a  n ie  w ło ży  ta k ie g o  sa­

m eg o  łaszka .

K l ie n ta m i sk lep ó w  z  u żyw a n ą  

o d zieżą  są ró żn i lu d z ie . N ie  b ra k u ­

je  w p ra w d z ie  i ta k ich , k tó rz y  za­

rze k a ją  się, że  n ig d y  n ie  w e sz lib y  

do... ta k ie g o  sk le p u . J e d n a k  n a j­

le pszą  w iz y tó w k ą  f irm y  są ich  

w łaśc ic ie le , o d  la t k u p u ją c y  u ży ­

w a n e  u b ra n ia . „ H andlow ać p rze ­
chodzoną  garderobą  za czę ła m  
pięć la t tem u  - m ó w i je d n a  z w ła ś ­

c ic ie le k  - i od  ta m te j p o ry  n ie  
k u p iła m  ża d n e j rze c zy  w  in n y m  
sklepie. C a ła  m o ja  ro d z in a  się tu  
u b ie ra  i  w szy sc y  są  za d o w o len i.” 
N ajw ażn ie jsze  je d n a k , że można 
tu kupić niedrogo. T a n ia  odzież

- to h as ło  p rzy c ią g a  ja k  m agnes. 

C h o ć  zd a n ia  są p o d z ie lon e . G d z ie  

n ie g d z ie  da  się  s ły szeć  i ta k ie  g ło ­

sy: „ Jak n a  rzec zy  u ż y w a n e  to 
ceny i ta k  są  w yso k ie  - p o w ied z ia ła  

je d n a  z  k lie n te k  - je że li n a  tab licy  
n a p isa li, że  od zież  sp rzed a w a n a  
je s t n a  w agę, to d laczego n iektóre  
s z tu k i  w iszą  j u ż  w ycen ione?  J a  
n ie  m ogę sobie n a  n ie  p o zw o lić .” 
P o ja w ia ją  się  też  osoby  d o b rze  sy- 

tu a o w a n e , d la  k tó ry c h  je d n o ra zo ­

w y  w y d a te k  k ilk u s e t  lu b  k i lk u ­

n a s tu  se te k  ty s ię cy  n ie  sta n ow i 

w ię k sze g o  p ro b le m u . A le  w o b ec  

d ość  je d n o lity c h  fason ów  n a  od­

z ie żo w ym  ry n k u , p rzy c h o d zą  tu  

w  p o s z u k iw a n iu  o ry g in a ln y c h  

. w zorów .

N a  raz ie  nic nie zapowiada kry­
zysu w lumpexowskim interesie. 
P rz e c iw n ie  p o jaw ia ją  się  n o w e  

m a g a z y n y  z u ż y w a n ą  odzieżą. 

I ch y b a  dobrze , w s za k  to  k lie n t  

rzą d z i ry n k ie m . S k o ro  zaś zap o t­

rze b o w a n ie  n a  tego  ty p u  to w a ry  

je st co ra z  w iększe , to  h a n d lo w co m  

n ie  pozosta je  n ic  in n eg o  ja k  za ­

sp o k o ić  p o p y t. D z iw ić  m oże  jedno , 

że w ś ró d  o fe ro w a n ch  rze czy  zn a ­

la z ły  się  ró w n ie ż  to , k tó re  p rzy n a j­

m n ie j te o re ty czn ie  p o ja w ia ć  się  

ta m  n ie  p o w in n y : b u ty  o raz  b ie liz ­

na. N o  cóż, w y b ó r  n a le ży  do  k l ie n ­

ta.

Dorota Gromada
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Zmęczenie wzroku u osób 
przy komputerze

W ra z  ze  w z ro s te m  z n a cz e n ia  

n o w o czesn e j te c h n ik i  w e  w s zy s t­

k ic h  d z ie d z in a c h  ż y c ia  ro sn ą  z a ­

ró w n o  o b c ią że n ia  n a rz ą d ó w  

w z r o k u  ja k  i w y m a g a n ia  w o b e c  

je g o  s p ra w n o ś c i.

W  o s ta tn ich  la ta c h  sz y b k o  

w z ra s ta  l ic z b a  k o m p u te ró w  i  s ta ­

n o w is k  d o  p ra c y  p rz y  m o n ito ­

ra ch , s ta le  zw ię k s z a  s ię  l ic z b a  

k o m p u te ró w  u ż y w a n y c h  w  d o ­

m a c h  o ra z  w  sz k o ła c h . S a m e  a p a ­

ra ty  n ie  s ta n ow ią , w e d łu g  o b ec ­

n e g o  s ta n u  p o zn a n ia  n a u k o w e g o ,  

za g ro że n ia  d la  zd ro w ia . W y k a z a ­

no, że  n ie  je s t  m o ż liw e  w y w o ła n ie  

c h o ró b  p rze z  promieniowanie 
rentgenowskie i ultrafioletowe 
w y s y ła n e  p rze z  m o n ito ry , g d y ż  

je g o  n a tę ż e n ie  je s t  z n a c z n ie  n iż ­

sze  od  w a rto ś c i d o p u szcza n e j 

p rz e z  p rz e p is y  o c h ro n y  p rze d  

p ro m ie n io w a n ie m . N ie  s tw ie r ­

d z o n o  też  z  teg o  p o w o d u  s z k o d ­

liw o ś c i p ra c y  p rz y  m o n ito rz e  d la  

z d ro w ia  k o b ie t  c ię ż a rn y c h  i p ło ­

du . J e d n a k  is tn ie je , p rzy n a jm n ie j  

te o re ty czn ie , możliwość nieko­
rzystnego wpływu promienio­
wania elektromagnetycznego
o niskiej częstotliwości, w y s tę ­

p u ją ce g o  w  stre fie  do  2 m e tró w  od  

m o n ito ra . C h o ć  n a tę ż e n ie  tego  

p ro m ie n io w a n ia  n ie  p rz e k ra c z a  

d o p u s z c z a ln y c h  n o rm  i w o b e c  te ­

go  n ie  m a  w y ra ź n ie  c h o ro b o tw ó r­

czeg o  d z ia ła n ia , z a le ca  się  stoso ­

w a n ie  f i lt ró w  a n ty ra d ia c y jn y c h ,  

k tó re  p o c h ła n ia ją  z n a c z n ą  je g o  

część.

O b c ią ż e n ie  w z r o k u  z w ią za n e  

z p ra c ą  z  w y k o rz y s ta n ie m  m o n i­

to ra  m o ż e  p o w o d o w a ć  w y s tą p ie ­

n ie  ró ż n y c h  d o le g liw o ś c i,  je ś l i  n ie  

zos ta n ą  sp e łn io n e  w a r u n k i za­

b e zp ie cza ją ce  w z ro k  p rz e d  z m ę ­

cz e n ie m . Czynniki powodujące 
zmęczenie wzroku lu b  sp rz y ja ją ­

ce  w y s tą p ie n iu  z m ę c ze n ia  m o ż n a  

p o d z ie lić  n a  z e w n ę trz n e  i  w e w n ę ­

trzn e . D o  czynników zewnętrz­
nych za lic z a  się: z b y t  n is k ie  lu b  

zb y t  w y s o k ie  n a tę ż e n ie  o św ie t le ­

n ia , o lś n ie n ie  ś w ia t łe m  p a d a ją ­

c y m  b e zp o ś re d n io  lu b  o d b ity m ,  

z n a c z n e  k o n tra s ty  ś w ie t ln e  i b a r ­

w n e  w  p o lu  w id z e n ia , m ig o cą ce  

ź ró d ła  św ia tła , ró w n o cze sn e  z a ­

sto sow a n ie  o ś w ie t le n ia  n a tu r a l­

n eg o  i  sz tu czn e g o  o w id m ie  n ie  

d o p a s o w a n y m  d o  ś w ia t ła  d z ie n ­

nego , d łu g o trw a ły  w y s iłe k  w z r o ­

k o w y . Czynniki wewnętrzne 
sp rzy ja ją ce  w y s tę p o w a n iu  z m ę ­

c z e n ia  w z ro k u  to  p rze d e  w s zy s t­

k im : n ie m ia ro w o ś ć  o c zu  (nad­

w zro c z n o ś ć , k ró tk o w z ro c z n o ś ć ,  

a s tyg m a ty zm ), z a b u rze n ia  ako-  

m o d a c ji (n astaw n ośc i)  i k o n w e r ­

g e n c ji (zb ieżności), z a b u rze n ia  

w id z e n ia  o b u o czn e g o , c h o ro b y  

o c zu  (a k tu a ln ie  w y s tę p u ją c e  lu b  

p rze b y te) , o s ła b ie n ie  o g ó ln e . 

U c z u c ie  zmęczenia m a  c h a ra k te r

s u b ie k ty w n y  i d la te g o  je g o  o ce n a  

o b ie k ty w n a  je s t  tru d n a . D o  n a j­

p ro s tszy ch  m e to d  o k re ś la ją c y c h  

zm ę c ze n ia  w z r o k u  n a le żą  b a d a ­

n ia : ostro śc i w z ro k u , p o la  w id z e ­

n ia , z d o ln o ś c i ro z ró żn ia n ia  b a rw ,  

z a k re s u  a k o m o d a c j i,  częstośc i 

m ru g a n ia .

W y s tę p u ją ce  u p ra c o w n ik ó w  

z a tru d n io n y c h  p r z y  k o m p u te rz e  

zm ę c ze n ie  o c zu  m o że  w y w o ła ć  

dolegliwości ta k ie  ja k : p iecze n ie ,  

sw ęd ze n ie  i b ó l o czu , u c z u c ie  c ię ­

żk o śc i p o w ie k , m ro c z k i p rze d  

o cza m i, z a w ro ty  i  b ó le  g ło w y , z a ­

m a z y w a n ie  o g lą d a n y c h  n a  m o n i­

to rze  o b ra zó w , tru d n o ś c i w  k o n ­

c e n tra c ji,  w z m o ż o n a  p o b u d li­

w o ś ć  n e rw o w a . P o ja w ia ją  s ię  one  

z w ła szcza  po  w ie lu  g o d z in a ch  

p ra c y  b e z  p rze rw y .

P r z y  d łu g o trw a ły m  z m ę c ze n iu  

w y s tę p u ją  objawy obiektywne: 
p rz e k rw ie n ie  sp o jó w e k , o b rz ę k  

p o w ie k , łza w ie n ie , częste  m ru g a ­

n ie , z a p a le n ie  b rze g ó w  p o w ie k  

m o g ą c e  d o p ro w a d z ić  d o  w y p a d a ­

n ia  rzęs, z m n ie jsz e n ie  za k re s u  

a k o m o d a c j i,  wry d łu ż e n ie  czasu  

re a k c j i n a  b o d źce  św ie tln e .

O b n iż e n ie  ostro śc i w z ro k u ,  

zw ę że n ie  p o la  w id z e n ia , z m n ie j­

sze n ie  z d o ln o ś c i ro z ró żn ia n ia  

b a rw , a ta k ż e  w y d łu ż e n ie  cza su  

re a k c j i n a  b o d źce  ś w ie t ln e  u s tę ­

p u je  p o  w y p o c z y n k u . M ia r ą  s to p ­

n ia  z m ę c ze n ia  w z ro k u  m o ż e  w ię c  

b y ć  czas p o trz e b n y  d o  u s tą p ie n ia  

p o w y ż s z y c h  z a b u rze ń .

Stanow isko pracy

Warunki oświetlenia decydują

o p raw id łow ym  przygotow aniu  

m iejsca p racy  p rzy  kom puterze. 

Z b y t duże natężenie ośw ietlenia  

utrudnia  postrzeganie w zrokow e, 

p rzy  zbyt m ałym  zm niejsza się ost­

rość w zroku. N iew łaściw e natężenie  

ośw ietlen ia pow oduje znaczny w ysi­

łek  m ięśni w ew nętrzn ych  oka. M ię ś ­

nie: zw ieracz i rozw ieracz źrenicy, 

dostosowują jej średnicę do ilości 

św iatła wpadającego do oka, ulegają  

w ięc zm ęczen iu  zw łaszcza p rzy  d u ­

żych  i częstych zm ianach  natężenia  

ośw ietlenia. D otyczy  to rów nież sia­

tków k i, która poprzez procesy foto­

chem iczne i nerw ow e b ierze udział 

w  adaptacji zw iązanej ze zm ianą  

ilości św iatła wpadającego do oka. 

Św iatło  dzienne uchodzi pow szech­

nie  za optym alne ośw ietlen ie m iejs­

ca pracy. Jed n ak  dla stanow isk  

w  pob liżu  ok ien  padanie prom ien i 

słonecznych na ekran  m onitora  m o­

że być u c iąż liw ym  zakłóceniem . 

W tak ich  p rzypadkach  pom agają za­

słony lu b  żaluzje. N ieodpow iednie  

są jedn ak  zasłony czarne lu b  w  ja s k ­

raw ych  kolorach. A b y  osiągnąć w y­

m agane natężenie ośw ietlen ia (pra­

w idłow a w artość m ieści się w  prze­

dzia le  od 100 do 300 luksów ), nie 

m ożna na ogół rezygnow ać z oświet-

pracujących

len ia  sztucznego. N a leży  jedn ak  u n i­

kać  ko lorow ych  źródeł św iatła, ja k  

rów nież n ie osłoniętych św ietlów ek, 

które  m ogą w yw ołać olśnienie. 
P rzydatne  są lam py  rów nom iern ie  

rozsyłające św iatło lu b  źródła św iat­

ła w puszczone w  sufit. W  ce lu  u n ik ­

n ięcia pow staw ania o lśnienia należy  

stosow ać w iększą ilość słabych  źró­

deł św iatła zam iast m ałej liczby  sil­

nych . Ź ród ła  św iatła pow inny  być  

tak rozm ieszczone aby  n ie znajdo­

w ały  się w  po lu  w idzen ia  osoby p ra­

cującej z kom puterem , Często  p rzy ­

czyną zm ęczenia w zroku  są odbicia 
powstające na ekran ie  m onitora. P o ­

chodzą one np. ze znajdujących się 

za p racow n ik iem  okien, które  dają  

zawsze refleksy od pow ierzchn i ek­

ranu. Rów nież zbyt jasne ściany i po­

w ierzchn ie  m eb li m ogą w yw ołać re­

fleksy  utrudn iające  obserw ację e k ­

ranu. N aw et m ałe  reflesy od ekranu  

m ogą być p rzyczyną  n ieśw iadom e­

go, nieprawidłowego ustawienia 
głowy, p rzy  k tó rym  stają się one 

niew idoczne. Pow oduje to kompen­
sacyjne ustaw ienie kręgosłupa, co

sprzyja występowaniu ogólnego
zm ęczenia, naprężeń m ięśni w yw o­

łu jących  bóle głow y, a w  d łuższym  

czasie prow adzi do w ad postawy. 

M ęczące  odbicia św iatła od ekranu  

m ogą b y ć  spow odow ane naw et 

przez kontrastujące ubran ia , np. 

bia łe  kitle .

Zastosowanie światła dziennego 
z nieodpowiednio dobranym świa­
tłem sztucznym pow oduje pow sta­

nie  barw nych  cien i w okó ł p rzedm io ­

tów  w  w yn ik u  nak ładan ia  się fal 

św ietlnych  o różnej długości. W yw o­

łuje to n iepew ność rozpoznaw ania  

barw . W  żarow ym  św ietle sztucz­

n y m  w zrasta w ysiłek  akom odacyjny  

oczu. Z  tych  pow odów , stosow anie  

jednoczesne św iatła dziennego  

i sztucznego z m ak sim um  w idm a dla  

barw y  czerw onej jest jedną  z p rzy ­

czyn zmęczenia wzroku.

D o b ry  kontrast podw yższa ost­

rość w zroku. Jeże li jedn ak  nastaw ić  

tło e kran u  czarne, to działa on , ja k  

ciem ny w jazd to tu n e lu ” , przez co 

zostaje n ieprzyjem nie  podw yższone  

olśniewające dzia łanie jasnego oto­

czenia. W  now oczesnych aparatach  

w ielkość znaków , barw a i jasność tła  

są dostosowane do optym alnej w ido­

czności. Z  tych  też w zględów  zaleca­

na odległość między oczami a ek­
ranem m ieści się w  przedziale  od 50 

do 70 cm . Ustaw ien ie  m onitora  jest 

zależne od zadań, jak ie  m a on speł­

niać. Zasadniczo  nie pow in ien  być 
on ustaw iony ponad lin ią  oczu. Jako  

najw ygodniejsze zalecane jest n ie­

w ie lk ie, oko ło  trzydziestostopnio­

we, nachylen ie  lin ii spojrzenia. Z n a ­

czne u łatw ienie p racy  osiąga się 

dzięk i odpow iedn iem u postum ento­

w i do m onitora. Postum ent taki oraz 

stół pow in n y  m ieć m atow ą pow ierz­

chnię. Za lecana w ysokość stołu wy­
nosi 72 cm , a d la  nóg  pracow nika  

należy przeznaczyć przestrzeń o w y­

sokości 65 cm . D o  siedzenia najlepiej 

nadają się krzesła  lu b  fotele obroto­

we o regulow anej w ysokości. Jeże li 

p rzy  kom puterze  pracują osoby

o w yraźn ie  różnym  w zroście, zaleca  

się korzystanie ze stołów  o regu lo­

wanej wysokości.

P rze rw y  w  pracy

Długotrwały wysiłek wzrokowy
podczas pracy  z kom puterem  jest 

je d n ym  z czynn ik ów  najczęściej w y ­

w ołu jących  zm ęczenie oczu, naw et 

wówczas, gdy pozostałe czyn n ik i 

zdołano w yelim inow ać. W  każdej 

wym agającej koncentracji pracy  na­

leży  w prow adzić  fazę odprężenia. 
P raca  p rzy  m onitorze  jest dosko­

n a łym  tego p rzyk ładem . Badan ia  

w ykaza ły, że efektyw ność w ypo­

czyn k u  podczas jednej p rzerw y  nie  

w zrasta w raz z jej długością. P rze ­

ciw nie , liczniejsze, kró tk ie  przerw y  

są skuteczniejsze niż jedna długa. 

Szczególn ie  godnym  polecen ia  d la  

osób pracujących  z kom puterem  jest 

ru ch  na św ieżym  pow ietrzu. S p o r­

towa aktywność po pracy, przynąj-
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m niej w  czasie dni w olnych, pozw a­

la  zm niejszyć lu b  naw et usunąć do­

legliw ości w ynikające  z obciążenia  

oczu oraz w ielogodzinnej pozycji 

siedzącej.

B adania okulistyczne

Zdrow e oczy i  dobra ostrość w zro­

ku  są najw ażn iejszym i w arunkam i, 

jak ie  pow inna spełn iać osoba pracu­

jąca p rzy  kom puterze. D la tego  każ­

da osoba korzystająca z m onitora  

kom puterow ego pow inna poddać 

się badaniu, przeprow adzonem u  

przez lekarza okulistę. Część bada­

n ych  w ykazuje  niemiarowość (nad­

wzroczność, krótkow zroczność, 

astygm atyzm ), którą  m ożna skory­

gow ać odpow iedn im i oku laram i 

bądź soczew kam i kontaktow ym i. 

Z w y k le  u  osób po 40 roku  życia  

wym agane jest zastosowanie oku­
larów do bliży lub dwuognisko- 
wych, k tó rych  m oc optyczna dosto­

sowana jest do odległości m onitora  

oraz k law iatury  od oczu. K om fort  

pracy  m oże być zw iększony przez  

zastosowanie soczew ek trójognisko- 

w ych  lub  tzw. soczew ek o zm iennej 

ogniskowej.

R óżn i p roducenci w ytw arzają go­

tow e „o k u la ry  do p racy  p rzy  k o m ­

puterze” . Jestem  zdecydow anie  

przeciw ny używ an iu  tak ich  oku la ­

rów. O k u la ry  do p racy  przy  m onito­

rze m uszą być dobierane in d yw idua­

lnie, z uw zg lędn ien iem  refleksji 

oczu, w ieku  i in n ych  w ym agań p ra­

cow nika, a także w arunków  istn ie­

jących  na stanow isku pracy.

U osób z zezem ukrytym (hetero- 
foria) w ystępujące zm ęczenie m oże  

być p rzyczyną  podw ójnego w idze­

nia. W  tak ich  p rzy p ad kach  byw a  

n iek iedy  konieczne zastosowanie  

odpow iednio zdecentrow anych so­

czew ek sferycznych lub  p ryzm aty­

cznych. U osób z zezem od dziecińs­
twa często w ystępuje w  o k u  zezują­

cym  trw ałe obniżenie ostrości w zro­

k u  - n iedow idzenie (amblyopia). 

P raco w n ik  taki jest funkcjonaln ie  

p raktyczn ie  jednooczny. Jeże li d ru ­

gie oko posiada dobrą ostrość w zro­

ku , m oże on pracow ać p rzy  m onito­

rze, gdy  do pracy  nie jest bezw zględ­

nie  w ym agana zdolność w idzenia  

przestrzennego. N a leży  je d n a k  pa­

m iętać, że będzie się on  szybciej 

m ęczył n iż  osoba o p raw id łow ym  

w idzen iu  obuocznym .

W iększość stosow anych m onito­

rów  jest dw ubarw na i w obec tego 

zaburzenia widzenia barwnego nie  

m ają w iększego znaczenia. Są jed ­

nak  zadania, k tó rych  w ykonanie  

w ym aga użycia m onitora  ko lorow e­

go. W ów czas zaburzenia w idzenia  

barw nego m ogą prow adzić do po­

m yłek .

S łusznym  w ydaje się stw ierdzić, 

że zdecydowana większość proble­
mów związanych z pracą u osób 
zatrudnionych przy komputerze 
wynika bezpośrednio łub pośred­
nio z zakłócenia procesu widzenia. 
P raw id łow e przygotow anie stano­

w iska pracy  oraz odpow iednio w cze­

śnie udzielona przez lekarza oku lis­

tę pom oc pow inna u chron ić  osoby 

pracujące p rzy  kom puterze  przed  

tym i problem am i.

dr med. Andrzej Styszyński

Władysław Nowaczyk - marynarz, powstaniec

p o w sze ch n e j W . N o w a c z y k  u c z ę ­

szcza ł w e  L g o w ie ,  g d z ie  o jc iec  

p ra c o w a ł w ó w cz a s  ja k o  k o w a l  

w  d a w n y m  m a ją tk u  G o rze ń s -  

k ic h .  C zę s to  p o m a g a ł o jcu  w  jeg o  

c ię ż k ie j p ra c y . W  cza s ie  I w o jn y  

św ia to w e j zos ta ł z a c ią g n ię ty  d o  

s łu ż b y  w  a rm ii n ie m ie c k ie j i s k ie ­

r o w a n y  do  p o r tu  w  K i lo n i i.  O d ­

b y w a ł s łu żb ę  n a  o k rę c ie  w o je n ­

n y m  „ K ö n ig s ” . P o  b u n c ie  n a  

o k rę c ie  n a  p o c z ą tk u  lis to p a d a

1918 r. m a ry n a rz e  z o s ta li z w o l­

n ie n i n a  u r lo p .  W . N o w a c z y k  

p rz y je c h a ł d o  J a ra c z e w a , g d z ie  

wówczas mieszkał jego ojciec

p u łk u  p ru s k ie j p ie c h o ty . N a ­

stę p n ie  w a lc z y ł  n a  fro n c ie  p ó ł­

n o c n y m  p o d  S z u b in e m  i R y n a -  

rze w e m , g d z ie  zo s ta ł ś m ie r te l­

n ie  ra n io n y . Z m a r ł  22 s ty czn ia

1919 r. ze  s ło w a m i n a  u s ta ch  

„ U m ie ra m  za  P o ls k ę ” . Z o s ta ł 

p o c h o w a n y  n a  c m e n ta rz u  k a ­

to l ic k im  w  Ja ra c z e w ie . N a  p o ­

m n ik u  n a g ro b n y m  ro d z in a  

u m ie ś c iła  z d ję c ie . P o ś m ie r tn ie  

o d zn a c zo n y  p rze z  P re z y d e n ta  

R P  K r z y ż e m  N ie p o d le g ło ś c i - 

27.V I . 1938 r.

N a le ż y  p o d k re ś lić ,  że  b ra t  

Władysława, Franciszek No­

Franciszek Nowaczyk

za ch s ta n u . Z g in ą ł  ró w n ie ż  w  K a ­

ty n iu  m ą ż  s io s try  W ła d y s ła w a ,  

P r a k s e d y  (1892-1970) - J ó z e f  Ida- 

szak .

W e  w s p ó ln e j m o g ile  z  ro d z ic a ­

m i zo s ta ł p o c h o w a n y  w  J a ra c z e ­

w ie  n a jm ło d s z y  z N o w a c z y k ó w

- S y lw e s te r  (ur. 17.X II . 1902 r. w e  

L g o w ie  p o w . J a ro c in ,  zm .

8.VII.1982 r.). S y lw e s te r  N o w a ­

c z y k  b y ł  z n a n y m  w  o k o lic y  k o w a ­

le m . B y ł  w s p ó łz a ło ż y c ie le m  w  J a ­

ra c z e w ie  te a tru  a m a to rsk ie g o  

i  ch ó ru  o ra z  O S P .  W  s ty c z n iu  1945 

r. b y ł  p ie rw s z y m  K o m e n d a n te m  

M O  i w ó jte m .

O b o k  g ro b u  W ła d y s ła w a  N o ­

w a c z y k a  zos ta ł p o c h o w a n y  z m a r ­

ły  z ra n  p o w s ta n ie c  W in c e n ty  W a-  

le ń s k i (1.III.1919 r.) p ra w d o p o d o ­

b n ie  z  W o jc ie ch o w a . S k r o m n a  ta ­

b l ic z k a  n a  d r e w n ia n y m  k r z y ż u  

z  n a p is e m  „ P o le g ł  w  o b ro n ie  O j­

c z y z n y ”  z d o b i p o w s ta ń c z ą  m og i-  

łę.

J a n  Jajor
Na okręcie wojennym (1917 r.) Władysław Nowaczyk, pierwszy z  prawej (klęczy 
na prawym kolanie)

w a c z y k ,  u r . 2.V II. 1899 r. w  D ę b ­

n ie  n . W a rtą , b ra ł ró w n ie ż  u d z ia ł 

w  p o w s ta n iu . W  d n iu  11 lis to p a d a  

1918 r. w s p ó ln ie  z  c z ło n k a m i R a ­

d y  Ż o łn ie r s k ie j  w  Ja ra c z e w ie  ro z ­

b r o ił  p o s te ru n e k  ż a n d a rm e rii 

m ia s ta  i  o k o lic z n y c h  k o lo n iz a to ­

ró w  n ie m ie c k ic h .  3.1.1919 r. w s tą ­

p i ł  d o  o d d z ia łó w  p o w s ta ń c z y c h  

i  w a lc z y ł  w  1 k o m p a n ii  I P u łk u  

S trz e lc ó w  W ie lk o p o ls k ic h .

P o  z a ję c iu  Ja ra c z e w a  p rze z  

w o js k a  n ie m ie c k ie  w e  w rz e ś n iu  

1939 r. p o lic ja  h it le ro w s k a  p rz e p ­

ro w a d z iła  re w iz ję  w  d o m u  N o w a ­

c z y k ó w  i  k i lk a  ra z y  p rz e s łu c h i­

w a ła  W in c e n te g o  N o w a c z y k a . P o  

c ię ż k ic h  p rze jś c ia ch  n a  p o lic j i  

z m a r ł 13 p a ź d z ie rn ik a  1939 r.

R o d z in a  N o w a c z y k ó w  p rze ż y ła  

d a lsze  tra g e d ie  w  czasie  II w o jn y  

ś w ia to w e j. B ra t  W ła d y s ła w a ,  

K o n s ta n ty  (ur. 24.1.1890 r. w  L u b i-  

n i M a łe j p o w . Ja ro c in ) , ja k o  k o ­

m e n d a n t  p o lic j i  w  G r ó d k u  J a g ie l­

lo ń s k im  w y w ie z io n y  n a  te re n  b. 

Z S R R  z g in ą ł w  K a ty n iu ,  a je g o  

ż o n a  zo s ta ła  wywieziona do Ka-

W  o d p o w ie d z i n a  ap e l P o z n a ń s ­

k ie g o  O d d z ia łu  S to w a rzy s z e n ia  

M a r y n is tó w  P o ls k ic h  p ra g n ę  

p r z y b liż y ć  p o s ta ć  z w ią za n ą  

z u d z ia łe m  m a ry n a rz y  w  P o w s ta ­

n iu  W ie lk o p o ls k im .

W ła d y s ła w  N o w a c z y k  u ro d z ił 

się 16.IX.1896 r. w  S ta n ie w ie  k . 

K o ź m in a . Je g o  o jc iec, W in c e n ty  

(1858-1939) b y ł  k o w a le m , p o c h o ­

d z ił  z  K u rc e w a .  P ó źn ie j p ra c o w a ł 

w  m a ją tk u  u  M u k u ło w s k ic h  

w  K o t l in ie .  M a tk a ,  W ik to r ia  

(1863-1943) z D o m a g a ls k ic h  p o ­

chodziła z Grodziska. Do szkoły

Władysław Nowaczyk

( p ra co w a ł ja k o  k o w a l w  m a ją tk u  

w  C h y t r o  w ie). W s p ó ln ie  z  in n y m i  

m ie s z k a ń c a m i z o rg a n iz o w a ł R a ­

dę Ż o łn ie r s k ą  w  J a ra c z e w ie . O d  

p o ło w y  lis to p a d a  1918 r. k o m e n ­

d a n te m  R a d y  b y ł  K a z im ie rz  R y ­

c h l ik  a c z ło n k a m i: J ó z e f  P a w la k ,  

F ra n c is z e k  N o w a c z y k  (brat W ła ­

dysław a), F ra n c is z e k  K a c z m a ­

re k , J ó z e f  S o b ik , W in c e n ty  M r o -  

z ik , J ó z e f  O c h liń s k i,  W in c e n ty  

G a w ro ń s k i,  P io t r  K o le n d o w ic z ,  

E d m u n d  W o liń s k i,  S ta n is ła w  K o -  

rd u s , T a d e u s z  K a s z y d a . W  d n iu  

1 stycznia 1919 r. k i lk u  m ie s z k a ń ­

ców J a ra c z e w a  i  o k o lic  

w s tą p iło  do  o d d z ia łó w  

p o w s ta ń c z y c h  o rg a n iz o ­

w a n y c h  w  ja ro c iń s k ic h  

k o s za ra c h  n p . K u s z y ń s -  

k i,  N ie w a rzę d o w s k i,  

C z a r c z y k  z  Ja ra c z e w a ,  

K r a k o w ia k  z C h y tro w a ,  

S z y m c z a k  z  W o jc ie c h o ­

w a  i  in n i.

W ła d y s ła w  N o w a c z y k  

w y je c h a ł w  p o ło w ie  g r u ­

d n ia  1918 r. do  P o z n a n ia

i był o b e c n y  w  czasie  

p o b y tu  J .  I. P a d e re w s ­

k ie g o  w  s to lic y  W ie l­

k o p o ls k i.  N a w ią z a ł  

w s p ó łp ra c ę  z k o le g a ­

m i  - m a ry n a rz a m i,  

k tó r z y  w łą c z y l i  g o  do

4  k o m p a n ii  m a ry n a ­

rzy p o d  w o d z ą  A d a m a  

B ia ło s z y ń s k ie g o . B r a ł  

u d z ia ł  w  w a lk a c h  z d o ­

b y w a ją c  k o s za ry  47
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Sporting wygrał grupę
O to  re zu lta ty  w szy stk ich  spot­

k a ń  ro ze g ra n ych  w  d n ia ch  21-27 

lutego, k tó re  w in n i je steśm y  n a ­

szym  C zyte ln ik o m :

R o c z n ik  1877-78

Inter Jaroc in  - Zaw isza N osków  4:0. 

G ole  strzelili: M . K rzysztofiak  i R. 

Ja n ick i po 2.

F C  B ro w a r - Juw entus W rocław ska  

8:6. G o le  strzelili: d la  B ro w aru  K .  

O strow ski 3, R . Szew czyk  3, S. Staś- 

kiew icz  1, (samobójcza); d la  Ju w e n ­

tusu T . Rabczew sk i 3, M . Jakubosz- 

czak 2, B . Rzepa.

B rygada  R R  - Po lon ia  Ż e rków  4:8. 

G o le  strzelili: d la  P o lon ii M . P ią t­

kow ski 4, D . B ierła  2, M . K o le ck i, G . 

Ludw iczak; d la  B ryg ad y  A . O rzo ł 4. 

Pogoń Jarocin  - B la ck  Angels C ie l­

cza 20:1. G o le  strzelili: dla Pogon i N. 

Z im n y  7, Z. G w izd ek  5, T . A n tcza k  4, 

T . P ieczen iak 4; dla B la c k  A nge ls M . 

D uczm al.

D e  P ortiw o  - G w iazdy  z K ościuszk i 

8:3. G o le  strzelili: d la D e P ortiw o  T. 

W iącek 3, A . U latow sk i 2, D . Kopa-  

czew ski 2, B. W ięcek; dla G w iazd  R. 

W alczak 2, T . Kow alski.

Mistrzostwa Polski 
przełaj owcó w

W  niedzielę, 13 m arca, na terenie  

Leśnego P a rk u  K u ltu ry  i W ypoczyn­

k u  w  Bydgoszczy  odbyły  się 66. M is t­

rzostw a P o lsk i w  B iegach  P rze ła jo­

w ych. W  zaw odach wzięło udział 

kilku n astu  b iegaczy z Jarocina  

i okolic . Najlepiej zaprezentow ała  

się Han n a  G rzybkow ska, któ ra  zaję­

ła 10 miejsce w  b iegu  ju n io re k  m łod­

szych na dystansie 3 km .

W następnym numerze „Gazety” 
zamieścimy szerszą relację z zawo­
dów.

(ju)

W  niedzielę 13 m arca w  sa li L iceum  

Ogólnokształcącego odbyły się E l i ­

m inacje M akroreg ionu  W ielkopols­

kiego w judo  w kategorii kadetów  do 

Ogólnopolskiego T u rn ie ju  K la s y fi­

kacyjnego, którego fina łow y turn iej 

rozegrany zostanie 26 m arca we W ro­

cław iu. Makroregion W ielkopolski 

obejmuje 7 województw. W niedzielę 

w jarocińskiej sali w 9 kategoriach 

wagowych rywalizowali judocy 6 dru­

żyn: O lim pii Poznań, A Z S  Poznań, 

A Z S  A W F  Gorzów W lkp., Gw ardii P i­

ła, G w ardii Leszno i Ipponu Jarocin. 

W Jarocinie nie zjawili się judocy Ar- 

konii Szczecin, Gw ardii Koszalin  

i M D K  Ostrów W lkp. Aw ans do finału 

wywalczyło po dwóch najlepszych za­

wodników w poszczególnych katego­

riach: 

do 50 kg

1. M icha ł Makasów (AZS Gorzów  

Wlkp.), 2. M arek Mikołajczak (Ippon), 

do 55 kg
1. Grzegorz Biegański (AZS Gorzów  

Wlkp.), 2. A rtu r Łagodziński (Ippon), 

do 60 kg

1. Tomasz Am broziak (Olim pia Po ­

znań), 2. M ichał Piotrowiak (Ippon),

R o c z n ik  1979-80
A ja x  P o łu dn ie  - M ila n  W ęglow a 0:14. 
G o le  d la  M ilan u : R . P a toka  5, P . 
K ry ś  4, Ł .  K la rzy ń s k i 2, M . A d a m ­

czak 2.

K rasna le  M ieszków  - Zaw isza N os­

k ó w  7:1. G o le  strzelili: d la  K rasn a li

S . G o łęb iak  5, W . K a ba ciń sk i, D . 

Jankow ski; d la  Zaw iszy  P . Kotw as. 

Solidarność R a d lin  - O lim p ia  Jaro ­

cin  2:6. G o le  strzelili: d la  O lim p ii J. 
Idziak 3, D . Banaszak  2, K . Ż ak o w ­

ski; d la  Solidarności A . M a rc in k o w ­

ski, M . Banaszyński.

G ro m  G o lin a  - S K S  B oguszyn-C ho­

cicza 1:16. G o le  strzelili: dla S K S -u  
R . K ie l 7, R . K o lendow icz  5, S. W oj­

ciechow ski 4; dla G ro m u  L . M ic h a ­
lak.

F C  Po łu dn ie  - Sm erfy  Ś m ie łów  13:0. 

G ole  d la  Po łudn ia: K . K a raś 8, W. 

S zym czak  3, R . W ieczorek, M . Nie- 

wiada.

M ilia rd e r - K o rk o w cy  5:12. G o le  

strzelili: d la  K o rko w có w  H . K a źm ie ­
rczak 3, Ł .  W iencek 3, M . D em sk i 2, 

T .  R ogack i 2, M . D u rczak , (samobój­

cza); d la  M ilia rdera  P. E w ia k  4, (sa­

mobójcza).

R o cz n ik  1981-82

Jedyn k a  - S P  R a d lin  3:0 (walkower). 

S portin g  W ilkow yja  - Łuszczanów  
Szyszka 8:4. G o le  strzelili: dla Spor- 

tingu R . R oszak  4, M . Łysk a w a  3, 

(samobójcza); d la  S zyszk i K . M aty la

2, P . P a k u la k , T. Skiba.

S K S  Boguszyn  - C hem p ions 8:2. G o ­
le strzelili: d la  S K S -u  A . B irk  2, Ł .  

Janiszew ski 2, W. W oln ik  2, (samo­

bójcze 2); d la  C hem pions E . G ro b e l­

ny, P . Ratajski.

P S V  P o łu dn ie  - P in g w in y  z czw órk i 

6:5. G o le  strzelili: dla  P S V  J. W łoch  3, 

M . R yb a ck i 2, M . Banaszak; dla P in ­

gw inów  P . S tank iew icz  3, A . G o r­
czyński, Ł .  K rzaczkow sk i.

O to  ta b e la  ko ń co w a  g ru p y  II rocz­
n ik  1981-82:
1. S portin g  W ilkow yja  7 13 54:21
2. Jed yn k a  7 12 56:21

3. P S V  P o łu dn ie  7 11 46:22
4. S K S  B oguszyn  7 6 32:38

do 65 kg

1. Adam  Kołodziejczak (Ippon), 2. Sta­

nisław M iarczyński (Olimpia) 

do 71 kg

1. Dariusz Dreżewski (Olimpia), 2. D a­

riusz Woźniak (Gwardia Leszno) 

do 78 kg

1. Robert Raś (Ippon), 2. P iotr Bręgiel 

(AZS Poznań) 

do 86 kg

1. Andrzej Jopek (Gwardia Piła), 2. 

Jakub Tomaszewski (Ippon) 

połączone kategorie do 95 kg i + 95 kg

1. Sławom ir Hctm ańczyk (Ippon), 2. 

Piotr Rusiecki (Olimpia), 3. Sebastian 

W ojtowicz (Gwardia Piła).

W jarocińskich zawód ach startowało

7 medalistów ubiegłorocznych mist­

rzostw Polski młodzików. Najkrótszą 

w alkę w  tllirnieju stoczył Robert Raś 

z Jakubem  Szafranem z Olim pii. Już  

przy pierwszym uchwycie Robert rzu­

cił bardzo efektownie przeciwnika na 

matę tak, że dało się to słyszeć w całej 

sali. Najdłuższą walkę odbył także Raś. 

Decydującą o zwycięstwie w  swej wa­

dze walkę z finalistą M P  Piotrem  Brę

5. P in g w in y  z czw órk i 7 6 31:39
6. Łuszczanów  Szyszka  7 4 17:37
7. S P  R a d lin  7 2 12:34
8. Chem p ions 7 2 13:58 
N a jsk u te czn ie js i strze lcy  w gr. II:
1, R . R oszak  (Sporting) 24 gole, 2. Ł .  
N ow akow ski (Jedynka) 21 goli, 3. M . 
N ow ak ow sk i (Jedynka) 19 goli, 4. M . 
Łysk a w a  (Sporting) 18 goli, 5. J. 
W łoch  (PSV) 13 goli.

O to  wyniki^ m eczy rozegranych  
w  ub ieg łym  tygodniu:
J K S  - Zaw isza N osków  3:3. Gole: dla  
J K S -u  B . W ieczorek, D. K iliń sk i, M . 
Rzepa; d la  Zaw iszy  D . Czabańsk i 3. 

C zarne  O r ły  - M anchester U td. 6:5. 
G ole: dla C . K o szu l Ł .  Łabuszew sk i
2, K . Paszk iew icz 2, S. B łaszczyk, M . 
W iśniew ski; d la M an ch esteru  P . To- 
m aszewski3, Ł .  Kołodzie j, M . Rado- 

lonek.

K rasna le  - M ila n  W ęglow a 3:7. Gole: 
d la  M ila n u  R. Patoka  5, P. K ry ś  2; dla  
K rasn a li S. G o łeb n iak  2, W. K a b a ­
ciński.

K K S  W ilkow yja  - O lim p ik  W ilk o w y ­

ja  2:17. Gole: d la  O lim p ik  M . Bazar- 
n ik  7, D. Łyskaw a  6, R. N ow ak  3, M . 

M arek; dla K K S -u  A . S zym kow iak, 
T. W ardeński.
M anchester U td . - J K S  5:0. Gole: dla  

M anchesteru . Ł .  Ko łodzie j 2, P . T o ­
m aszew ski, A . Sobczak, M . Radolo- 
nek.

O lim p ik  - C zarne  O rły  9:2. Gole: dla  
O lim p ik  D. Łysk a w a  5, M . B azarn ik
3, S. Roszak; d la  C. O rłó w  K . P asz­
k iew icz, M . P io trow iak.
K rasn a le  - M K S  L e c h  Ł u g i 1:7. Gole: 

d la  Lech a  M . Sobczyk  4, M . N a w ro ­
cki, D. S ikorsk i, R . Szym anek; dla  
K ra sn a li W. K abac ińsk i.
A ja x  - K K S  W ikow yja 3:0 (w alko­
wer)

M ila n  W ęglow a - Zaw isza Nosków' 
3:0 (walkower)
Tab e la  końcow a gr. II roczn ik  

1979-80
1. M ila n  W ęglow a 9 17 87:16
2. O lim p ik  9 15 92:30
3. L e ch  Ł u g i 9 12 48:40
4. A ja x  Po ł. 9 12 52:45
5. C zarne  O rły  9 12 50:52

6. K rasn a le  9 9 40:35

7. M an ch ester 9 6 55:50
8. Zaw isza 9 3 17:45
9. K K S  9 3 26:68
10. J K S  9 1 7:93

gielem najlepszy sportowiec ubiegłego 

roku w Jarocinie rozstrzygnął dopiero 

w  dogrywce (dodatkowej m inucie wa­

lki). Bardzo dobrze spisał się Sławomir 

Hetm ańczyk, który w swej finałowej 

walce łatwo pokonał medalistę mist­

rzostw Polski Piotra Rusieckiego. T re ­

nerów Ipponu cieszy też świetna po­

stawa i awans do finału najmłodszych 

uczestników turnieju, jeszcze młodzi­

ków (rocznik 1979/ 80) M arka M ikołaj­

czaka, Artura  Łagodzińskiego i M arka  

Piotrowiaka, którzy pokonali wielu 

starszych kadetów (rocznik 1977/ 78).

Bezinteresowną opiekę lekarską 

nad zawodnikami podczas turnieju za­

pewnili lekarze: Krystian Andrzej­

czak, M arek Bartkow iak i Krzysztof 

Małecki.

W czasie zawodów sekretarz O krę ­

gowego Zw iązku  Judo w  Poznaniu  

A ndrze j G lapa  uroczyście udekoro­

w a ł trenera Jacka Tom czaka srebr­

ną, honorow ą odznaką Polskiego  

Zw ią zk u  Judo za długoletn ią  pracę  

trenerską oraz w k ład  w rozwój spor­

tu nie ty lko  na Z iem i Jarocińskie j.

(pw)

Najskuteczniejsi strzelcy: 1. P . K ry ś  

(M ilan) 35 goli, M . B aza rn ik  (O lim ­

pik) 31, A . Sobczak (Manchester) 27, 

R. P atoka (M ilan) 25, D . Łyskaw a  

(O lim pik) 24.

M ecze  finałow e roczn ik  1979-80 

rozegra w g następującego term in a­

rza:

godz. 9.30 o 11-12 m iejsce M ilia rd e r

- K rasna le

godz. 10.10 o 15-16 O lim p ia  - Żaw isza  

N osków

godz. 10.50 o 13-14 Solidarność - 

M anchester

godz. 11.30 o 17-18 Sm erfy  - K K S  

godz. 12.10 o 9-10 G ro m  - Czarne  

O rły

godz. 12.50 o 7-8 D yn a m o  - A jax  

godz. 13.30 o 5-6 K o rk o w cy  - L e ch  

Ł u g i

godz. 14.10 o 3-4 S K S  Chocicza  - O li­

m p ik

godz. 14.50 o 1-2 F C  Po łu dn ie  - M ila n  

W ęglowa.

F in a ły  z dn ia  12 m arca (rocznik  

1981-82)

O  15-16 miejsce C hem pions - Ju w e n ­

tus P o łu dn ie  3:11. Gole: d la Ju w en ­

tusu K .  C iechanow sk i 4, M . K a sp ­

rzak  3. G . Tom aszew ski 3, Z . Jań- 

czak; d la  Chem pions P . Ratajski, J. 

E w ia k , M . B ilica .

O  m iejsce 13-14 S P  R a d lin  - F C  

W rocław ska 2:4. Gole: d la  W rocław ­

skiej A . Jam ro z ik  3, K .  Szczepaniak; 

dla S P  Ł .  P ila rczy k , K .  Frąckow iak.

O  11-12 Łuszczanów  Szyszka  - A C  

M ila n  4:8. Gole: d la  M ila n u  D . P iróg

6, M . F leszer 2; d la  Szyszk i K .  M aty la

3, P . P aku lak .

O  9-10 P in g w in y  z C zw ó rk i - So lidar­

ność 5:9. G o le ; dla Solidarności N. 

M e rk lin g e r 6, Ł .  P aw e lczy k  2, D . 

K on ieczn y; d la  P ingw inów  P . S tan­

k iew icz  2, Ł .  K rzaczko w sk i 2, K .  

K on ieczn y.

0  7-8 S K S  Boguszyn  - A ja x  A m ste r­

dam  3:2. Gole: d la  S K S -u  W. W ol- 

niak, M . Janow icz, A . B irk ; d la  A ja- 

x u  S. U d z ik , A . M ika .

0 5-6 P S V  P o łu dn ie  - Spartak  0:1. 

G o l: J. P acyńsk i.

O  3-4 Jed yn k a  - S K S  Chocicza  4:5. 

Gole: d la  S K S -u  M . W ojtczak, F . 

H elen iak , S. W iła, M . Banaszak, R . 

Poch; dla  Je d yn k i M . N ow akow ski 3, 

Ł .  Now akow ski.

O  1-2 Sportin g  W ilkow yja  - B ayern  

M o n ach iu m  4:7. G o le: d la  Bayernu  

B . K a ro lczy k  3, J. K a p a ła  2, M . B ar- 

cińsk i, J. Szym ański; d la  S portingu  

M . Ł ys k a w a  2, R . R oszak  2.

(pwak)

Obiecujący 
początek

13 m arca p iłkarze  V ic to r ii roze­

g ra li p ierw szy tej w iosny m ecz ”o 

staw kę” . W  m eczu  kolejnej rundy  

P u ch aru  P o lsk i pokon a li w  P e try ­

k ach  K o ro n ę  5:0. G o le  zdobyli: M . 

C za jk a  2, B . W oźniczka, G . W yduba, 

L . N ow ak. S k ład  d rużyny: M . Zb a­

w iony  - L . W ojtkow ski, T . M usia łek, 

M . U d z ik , G . W yduba - A . C y fert, B . 

W oźniczka, G . Idzikow ski (P. K rzy-  

m iński), M . Frą ck o w ia k  (K. O w czar­

ski), L .  N ow ak  (R. G ierczyk), M . 

Czajka. 20 m arca o godz. 12.00 w  pie­

rw szym  m eczu ru n d y  wiosennej 

klasy  m iędzyokręgow ej V ic to r ia  po­

dejm ow ać będzie W artę Dzia łoszyn .

(pwak)

Dobry występ Ipponu w Jarocinie
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K O M U N IK A T
W związku ze wzrostem liczby pożarów powstałych na skutek niewłaś­

ciwej eksploatacji urządzeń grzewczo - kom inowych Kom enda Rejonowa 

Państwowej Straży Pożarnej w  Jarocinie wnosi o wzmożenie nadzoru nad 

stanem bezpieczeństwa pożarowego w  zakresie eksploatacji w /w  in­

stalacji użytkowych w podległych obiektach.

Jednocześnie przypominamy, że zgodnie z par. 24 ust. 1 rozporządzenia 

Ministra Spraw W ewnętrznych z dnia 3.11.1992 r. w  sprawie ochrony 

przeciwpożarowej budynków, innych obiektów budowlanych i terenów, 

właściciele, zarządcy lub użytkownicy obiektów ogrzewanych paliwem  

stałym, ciekłym  i gazowym zobowiązani są do usuwania zanieczyszczeń 

z przewodów domowych i spalinowych:

- od palenisk opalanych paliwem stałym co najmniej 4 razy w  roku,

- od palenisk opalanych paliwem płynnym  i  gazowym conaj mniej 2 razy 

w  roku,

- od palenisk zakładów zbiorowego żywienia i usług gastronomicznych co 

najmniej raz w miesiącu jeżeli przepisy miejscowe nie stanowią inaczej,

- przewody wentylacyjne 1 raz w  roku.

Ponadto K R P S P  w Jarocinie informuje, że w trakcie prowadzonych  

kontroli oraz w przypadku powstania pożaru wymagane będzie przed­

stawienie do wglądu aktualnej dokumentacji dotyczącej terminu ostatnich 

przeglądów, usuwania zanieczyszczeń przedmiotowych instalacji.

P U P H J A K O N
AUTORYZOWANY ZAKŁAD SYSTEMÓW ALARMOWYCH

63-200 Jarocin  

ul. Dąbrowskiego 6, tel. 39-37

OKNA i DRZWI, WITRYNY z PCV 
OGRODY ZIMOWE 

ALARMY, INSTALACJE TELETECHNICZNE 
PROJEKTOWANIE, KOMPLEKSOWE WYKONAWSTWO

ß e Ä /a s n a  u  s u z d . . .

Gazeta Jarocińska
TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ

F O T O T E C H N IK A
Jarocin, ul. W rocławska 8 

usługi ksero, sprzedaż filmów, sprzedaż albumów 
sprzedaż aparatów, zdjęcia legitymacyjne, dowodowe
Uwaga! Obróbka filmów A G F A , K O D A K , FUJI, K O N IC A  i in. 

Do każdego film u z pełną obróbką album gratis!

Zapraszamy
P U N K T  P R Z Y J Ę Ć  - ul. Moniuszki 14 

usługi ksero, sprzedaż filmów, albumów, aparatów 
Uwaga! Obróbka filmów A G F A , K O D A K , FUJI. K O N IC A  i in.

Do każdego film u z pełną obróbką album gratis!
(f 54/94)

HURTOWNIA 
„KUM BI”

K ie łczyn  13, 

©  K s iąż  22-650

oferuje tanio:
^  w ę g ie l :  g r o s z e k ,  m ia ł  

► d w u te o w n i k i ,  k ą to w n ik i ,  d r u t  
► r u r y  c z a r n e ,  o c y n k o w a n o ,  b l a c h y  

► m a te r i a ły  b u d o w la n e  i  iz o la c y jn e  
^  g r z e jn ik i  ż e l iw n e  -  c e n a  p r o d u c e n t a

Z a p r a s z a m y

SPRZEDAŻ I SERVICE 
KSEROKOPIARKI & FAXY

N O W E I R E G E N E R O W A N E  

Firm:
N A S H U A , R IC O H . IN F O T E C  

S p rz e d a ż : T O N E R Ó W  i C Z Ę Ś C I 
N A S H U A , R IC O H , IN F O T E C , 

C A N O N , M IT A , O L Y M P IA

„ROTEL” 
ul. Żwirki i Wigury 3 

63-200 JAROCIN 
tel./ fax (0-646) 30-47

(f  61/94)

TELEWIZORY KRAJOWEJ PRODl'KCJI NA PODZESPOŁACH 
RENOMOWANYC H FIRM ZACHODNICH: PHILIPS. SIEMENS 

Z l ) \ \ U  E T M \ GW ARANCJV 
K I PISZ W ATRAKC Y JN I M SYSTEMIE SPRZEDAŻY RATALNEJ 

BEZ ŻYRANTÓW (uplata 2«, 30, 40.611% na 3. (>. 9. 12 rat)

Poszukuję zainteresowanych prowadzeniem  
działalności gospodarczej w zakresie handlu  

i usług- (budowa pawilonów) na terenie 
planowanego placu handlowego 

w centrum Jarocina (ul. Wrocławska 18).

W y c z e rp u ją c e  o fe r ty :
B iu r o  O g ło s z e ń  „ G a z e t y  J a r o c iń s k ie j ”

[ Nauka jazdy kat. AB |
w  k a ż d a  ja z d a  r o z p o c z y n a  s ię

i k o ń c z y  w  m ie js c u  z a m ie sz k a n ia  
w  c z a s ie  o d p o w ia d a ją c y m  T o b ie  

w  w y b ó r  o ś ro d k a  e g z a m in a c y jn e g o  
(K a lis z , P o z n a ń )  

ta r  r e jo n  d z ia ła n ia :  J a ro c in  
i  p r z y le g łe  g m in y  

tur I  w p ła ta  20 % , r e s z tę  w  r a ta c h  
r»- z g ło sz e n ia  o so b is te  p o  g odz . 15.00 

lu b  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h

O środek Szkolenia Kierow ców  

inż. A nton i K u la k  

ul. W olności 46a, 63-211 G o lina
(f  4 4 2 /R /94)

S t o l a r n i a  z a t r u d n i
samodzielnego stolarza 

meblowo-budo wlanego. 

Praca na miejscu 

i na delegacjach.

Zgłoszenia: 
p ią tek  i  sobota 

godz. 10.00 
Jarocin  

ul. Śródm iejska 27 
<2* 28-25

Ponadto oferujem y:
m agnetow idy, odtw arzacze, rad iom agnetofony , wieże H I FI 

*  sprzę t A G D  „P O L A R ” , „Z A M E X ” itp .
★  Z ESTA W Y  D O  O D B IO R U  T E L E W IZ JI SA T E L ITA R N E J

*  DYSTRYBUCJA *  ASTRA-TY POZNAŃ *
(najniższe ceny, w ysoka jakość, p rofesjanalny  m ontaż)

UW AGA! PR Z Y  Z A K U P IE  G O T Ó W K Ą  U D Z IE L A M Y  RA BA TU !
N A  Ż Y C Z E N IE  D O W O Z IM Y  S P R Z Ę T  D O  D O M U  K L IE N T A !

P.W . „T E L M A X ”  s.c„  ul. S taszica 20, JA R O C IN  tel. 37-48
(f M/M)

IMPROVEX 62-800 Kalisz
ul. Górnośląska 56, teUfax 335-60
ul. Lipowa 33, lei 366-71. tel./fax 347-20

• K S E R O K O P I A R K I ♦ L A M I N Ä T O R Y

♦ T E L E F A X Y ♦ B I N D O W N I C E

♦ E L E K T R O N I C Z N E  M A S Z Y N Y ♦ T E R M O B I N D O W N I C E

D O  P IS A N IA ♦ N I S Z C Z A R K I

MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE
SERWIS GW ARANCYJNY 1 POGW ARANCYJNY
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Î
P i l n i e  p r z y j m ę  d o  p r a c y

MAGISTRA FARMACJI 

i TECHNIKA FARMACJI 1
Apteka »Aspirynka« 

Jarocin, ul. Hallera 14
( f  5 2 /9 4 )

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCOW
J ó z e f  T o m a s z e w s k i  zaprasza na rozpoczęcie kursu na prawo jazdy 

k a t .  A  i  I ł  w  d l n i u  2 2  I I I  9 4  r .  o  g o d z .  1 7 .0 0  

w  J O K .  -  J a r o c i n ,  P l a c  M ł o d y c h  1

C e n a  k u r s u :  k a t .  B  - 1 .3 0 0 .0 0 0 ,  k a t .  A. - t o e z p ł a t n i e  

Zapisy: Jarocin, ul. Wrocławska 251, tel. 27-90 w biurze JOK oraz w dniu 
rozpoczęcia kursu. Zapraszam y kandydatów woj. kaliskiego oraz innych 
województw. (f 445/ R/ 94)

Suknie i ubranka komunijne 
Suknie ślubne - nowe i używane

ję eleganckie ię niedrogie ię w szerokim asortymencie 
poleca sklep a od marca również

WYPOŻYCZALNIA SUKIEN ŚLUBNYCH 
W itaszyczki 38

Zapraszamy w godz. 15.00 19.00, w sobotę 10.00 - 12.00 (f 3 2 9 /R /94)

W iedza i  u s łu g i BASF 
z ko rz y ś c ią  dla 
P aństw a

J e ś l i  p e w n o ś ć  to . . .

Pyram in®  i Py ram in®  T u r b o
J a k o ś ć  g w a r a n t o w a n a  p r z e z  BASF

Formulacja i sprzedaż w Polsce:

Pyramin Turbo: Zakłady Chemiczne 
"Organika - Sarzyna" w Nowej Sarzynie 
Pyramin WP: Zakłady Chemiczne 
"Organika - Żarów" w Żarowie

BASF Polska Sp. z o.o.
Aleje Jerozolimskie 65/79 
00-697 Warszawa 
Tel.: 30 02 91-4 Fax: 30 02 96 
Tlx: 81 68 77; 81 68 78 basf pi

Ochrona roślin

BASF

Zarząd
Gminnej

Spółdzielni
,»Samopomoc 

Chłopska”
w Nowym Mieście n. Wartą

wydzierżawi lub sprzeda

MAGAZYNY
pomieszczenia po byłej masarni 

w Chociczy, ul. Składowa 14

S z c z e g ó ło w e  o fe r ty  

z g ła s z a ć  w  b iu r z e  Z a r z ą d u  

w  N o w y m  M ie ś c ie  n . W a r t ą  

te l .  56 lu b  21

/ -------------------------------------------- \

SKLEP MEBLOWY
JAR O C IN , ul. Dąbrowskiego 16 

prowadzi

sprzedaż ratalną  
meblościanek 

i zestaw ów  
wypoczynkowych

^  ~ ( f 5 6 / 9 4 ) j

l i l i P

Z A K Ł A D  TE C H N IK I C IE P L N E J
60-958 POZNAŃ, UL. KRAŃCOWA 9 TEL. 77 05 61 w. 377 
TEUFAX77 3EflS, TU4135S1 ROK ZAŁOŻENIA 1984

• . -  '% l 1 f  '  
t r > ' V  i f  ••■i , . '  *

? 3 0 W V D ^ r a \ '

n  auditing energetyczny 
projektowanie 
realizacje

" V . rozruch i szkolenia 
serwis techniczny

"> kotłownie gazowe i olejowe 
węzły cieplne 

^  układy pomiarowe 
■> automatykę 
^  szafy I pulpity sterownicze 

systemy kominowe

y * ? -

;•■■■ .’’S i ,

regulatorów bezpośredniego działania i z enerj 
temperatury,. olśnienia, różnicy c iśn ij, przeptyi 

'i liczniki depta, przepływomierze 

"> reguiatpty, elektroniczne dla kotłowni,. wedóks.1

systemy k<
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SPRZEDAŻ

S p rze d a m  dom w  J a ro c in ie  na  

d zia łce  2500 m  lu b  w y n a jm ę  na  

h u rto w n ię . T e l.  43 M ie szk ó w .

(f 380/ R /  94) 

S p rze d a m  piętro domu, gaz, co, 

g araż  +  400 m 2 ogrodu . Ja ro c in , 

K iliń s k ie g o  29, te l 26-41, po  godz.

20.00. (f 429/ R /  94)

S p rze d a m  meblościankę (jas­

ną). Ja ro c in , os. K o n s ty tu c j i 3 M a ­

ja  27/7. (f 436/ R /  94)

S p rze d a m  przyczepę D-50, 

6 ton . W iadom ość: te l. 30-33.

(f 440/R / 94) 

S p rze d a m  n a  te ren ie  gm . K o t l in

8,20 h a  ziemi w ra z  z d u ż y m i zab u ­

d o w a n ia m i go sp o d a rczym i. A d re s  

w  B iu rz e  O g łoszeń , (f 446/ R /  94) 

S p rze d a m  buraki pastewne. 
W olica  P u s ta  39. (f 447/R /  94) 

S p rze d a m  dom. Ł u g i,  u l. D u n a ­

je c k a  15. (f 448/ R /  94)

S p rze d a m  tan io  suknię ślubną 
z w e lo n e m  170/80 w  pasie.

(f 449/R / 94) 

S p rze d a m  wózek dziecięcy taj­

la n d zk i. Ja ro c in , u l. B rd o w a  19.

(f 453/ R /  94) 

S p rze d a m : Zetor A .A 2 5 , przy­
czepę S a n o k  D-43, kultywator, 
pług d w u s k ib o w y . T a d e u s z  D o m i­

n iak , G o lin a , u l. Ja ro c iń s k a  la .
(f 455/R / 94) 

S p rze d a m  ćwikłę. Ja ro c in , u l. 

W ro c ła w sk a  157. (f 460/ R /  94) 

S p rze d a m  chłodnię 3,5 t. T e j. 

O s ie k  46. ( f469/R /94)

S p rze d a m  elementy gotowe
0 p ow . 7 x 6  = 42 m 2, n ad a jące  się  

. na  d o m e k  le tn is k o w y , b a r  gastro­

n o m iczn y , s k le p  h a n d lo w y . W a- 

le n d ow sk i, Ja ro c in , u l. W o d n a  6.

(f 477/R / 94) 

S p rze d a m  boazerię sosnow ą  

W ysezonow aną, 100 m2. C e n a  za

1 m 2 80.000 zł. T e l.  J a ro c in  30-07.

(f 4 81/R / 94) 

S p rze d a m  działkę u zb ro jon ą  

W C h o c ic zy , 700 m 2. T e l.  69-54-65 

P o zn a ń . (f 486/ R /  94)

S p rze d a m  maszynę do szycia 
S in ger, ok . 150 lat. Ja ro c in , Har­
ce rska  21. (f 489/ R /  94)

S p rze d a m : perkusję ’ ’A m a t i”  - 
d u ży  zestaw , przyczepę d o  Ż u k a ,  

o b u d o w a  b laszan a . B o rz ę c ic e  48, 

63-721 W a łk ó w  /  K o ź m in .

(f 491/R/ 94)

S p rze d a m  ogródek z d rew n ia n ą  

a ltan ą  n a  d z ia łk a c h  R E L A X  p/ u l. 

ż e rk o w s k ie j.  W iadom ość: M a r ia  

Ja k u b o w s k a , u l. D u n a je c k a  24, J a ­

rocin . (f 494/ R /  94)

KUPNO
K u p ię  tarcicę dęb ow ą  suchą. 

Ja ro c in , u l. Ś ró d m ie js k a  27, tel. 
28-25. (f 55/ 94)

K u p ię  przedpłatę. T e le f. 37-37 

od 10.00 do  19.00, sobota  10.00 

-15.00. (f 485/ R /  94)

AUTO-MOTO

Sprzedam: F ia t  126p, ro k  prod . 

^4, z  a lte rn a to re m . M ie s z k ó w , u l. 

d w o rc o w a  27a. (f 390/ R /  94)

Sprzedam C-385 stan  ba rd zo  d o ­

b ry . W o jc ie ch o w o  81. (f 399/R / 94)

K u p ię  S im so n a . W itaszyce , u l.
H . S a w ick ie j 11. ( f414/R /94)

S p rz e d a m  M Z  E T Z  250, ro k  

1984, stan  b d b . D o b ie szczyzn a  126.

(f 427/ R /  94) 

Sprzedam F ia ta  R itm o , d iesel, 
ro k  pr. 1984. O s ie k  71. (f437/ R /  94) 

T a n io  sprzedam m o to r C E -  

Z E T-3 5 0 , r o k  p rod . 1984. S ta n  b a r ­

dzo  d o b ry . C h rz a n  142:

( f 443/'R/ 94) 

Sprzedam m o to r M Z ,  1987 r. 

Stęgosz  104. (f 444/ R /  94)

Sprzedam: P o lo n e z  1500. P a ­

n ie n k a  37. (f 458/ R /  94)

Naprawa zderzaków sa m o ch o ­

d o w ych , części p la stik o w y ch ,  

u ch w y tó w . K .  W ie lk ie g o  31, J a ro ­
c in . * (f 461/R / 94)

Sprzedam lu b  zamienię fiata  

125p z  s iln ik ie m  P o lo n e za , ro k  

p rod . 84. P o ta rzy ca , S p ó łd z ie lcza  

7 B . (f 465/ R /  94)

Sprzedam . O p la  K a d e tta  1,3, 

1980 r. T e l.  21-00 w  godz. 8.00

- 16.00. ( f 468/R / 94)

Sprzedam p rzy c z e p k ę  sa m o ­

chodow ą. T e l.  Ż e rk ó w  183.

( f 471/ R /  94) 

S p rz e d a m  c ią g n ik  C-330 w  d o b ­

r y m  stan ie . Z a les ie  25, te l. G ó ra  44.
(f 472/ R /  94) 

S p rz e d a m  sa m o ch ód  V o lk s w a ­
g e n  ” P o lo ” , ro k  78/79, poj. 900, 

je żd żą cy  n a  b e n zyn ę  i  na  g az  ”a ii- 

to g az” . T e l.  26-90 lu b  G o la  24.

( f 476/R /  94) 

Sprzedam sam . dostaw . R e ­

n a u lt  E x p re s s , ro k  1987, % rej.

5 osób, ład . 850 kg . Cie lcza', u l. 

S z k o ln a  l i a .  ( f478/R /94)

Sprzedam F ia ta  126p, ro k  p r.

1990 X .  W itaszyce , u l. Z y b u ra  2.

(f 479/ R /  94) 

Sprzedam n o w y  w a ł i  części do  

tra b an ta . S u c h o rze w k o  5.
(f 482/ R /  94) 

P iln ie  (!) s p rz e d a m  126p, 1992 r., 
cena  30.000.000. B a c h o rz e w  33.

(f 484/R / 94) 

Sprzedam: R o m e t-K a d e t, stan  

id ea ln y . Ja ro c in , u l. K u s o c iń s k ie -  
go 3. (f 495/ R /  94)

WIDEO - RTV
*!■".' v- ï ~3

WIDEOFILMOWANIE W ro c­

ła w sk a  73/26, te l. 28-09. (f 41/94) 

. Wideo filmowanie. G l in k i  3, te l. 

24-37. ( f 345/ R /  94)

Naprawy R T V ,  G ra c z y k ,  os. 

K o ś c iu s z k i 6. (f 417/ B /  94)

Wideofilmowanie. C ie lc z a , L e ­

śna 13A. (f 425/ R /  94)

Sprzedam m a g n e to fo n  T u rb o -  

B a ss  P h ilip s . Ja ro c in , H a rc e rs k a  
21. (f 451/R / 94)

Sprzedam te lew izo r  ’’S a n y o ” , 

te l.33-65 . (f 462/ R /  94)

Kupię o d tw a rza cz  v id e o  P a n a ­

so n ic  P  7. Ja ro c in , te l. 24-37.
(f 488/ R /  94) 

Sprzedam ta n io  w zm a cn ia cz  

z  k o lu m n a m i E L T R O N  100 W . 

J-c in , u l. P o n ia to w sk ie g o  4.

(f 490/ R /  94)

BUDOWNICTWO - PROJEK­
TY INDYWIDUALNE i TYPO­
WE, ul. Węglowa 1 m . 21, tel. 36-30, 

po 16.00. (f 315/ R / 94)

O d d a m  w  d z ie rż a w ę  p o m iesz­

czen ia  na  d z ia ła ln o ść  gospodarczą

- h u rto w n ię , us łu g i, p ro d u k c ję  -

w  N o w y m  M ie śc ie . T e l.  102, po  

godz. 18.00. (f 387/ R /  94)

Jechałaś z Poznania do  J a ro c i­

na. S w o je m u  s y n k o w i k u p iła ś  k u ­

r tk ę  i zab aw ki. P ra cu je sz  w  ”Ja r-  

k o n ie ” . N a p isz . A d re s  w  B iu rz e  

O głoszeń . (f 396/ R /  94)

Obornik po produkcji piecza­
rek. D o s k o n a ły  n a w ó z  p o d  u p ra ­

w ę  w a rzyw . W  w o rk a c h  - 9 tys. z ł 

oraz  lu ze m . C ie lc za , C m e n ta rn a  

9a. (f 398/ R /  94)

Czyszczenie d y w a n ó w , w y k ła ­

d z in  i  ta p ice re k . T e l.  26-63.

4(f 17/ R /  94) 

W ro c ła w . Zamienię mieszka­
nie sp ó łd z ie lcze  M -3 , 46 m 2, na  

p o d ob n e  lu b  M -2  w  Ja ro c in ie . W ia ­

dom ość: u l. B e m a  37/35.

(f 421/R / 94) 

M a m  do wynajęcia s k le p  w  Ż e r ­

k o w ie , u l. J a ro c iń s k a  3. A d re s  

w  B iu rz e  O g łoszeń , (f 428/ R /  94) 

Wydzierżawię w  W ita szyca ch  

n o w e  za b u d o w a n ia  gospodarcze

- 220 m 2  - na  h u rto w n ię , m agazyn . 

M o ż liw o ś ć  w s p ó łp ra cy . A d re s  

w  B iu rz e  O g ło szeń , (f 446/ R /  94)

Poszukuję mieszkania lu b  k a ­

w a le rk i w  P o zn a n iu . T e le fo n : J a ­

ro c in  39-30, p o  16.00. ( f 450/R / 94) 

Poszukuję pomieszczenia 
w  c e n tru m  Ja ro c in a  o pow . 150

- 400 m . P le s z e w  422-628, K a lis z

754-07. (f 452/ R /  94)

Skup zbóż  i w a rzyw , sprzedaż 
pasz i k o n ce n tra tó w  - re b e p tu ry  

h o len d e rsk ie , piece C.O. p leszew -  

sk ie . A g e n c ja  H a n d lo w a  ”I N A ” , 

M ie s z k ó w , u l. D w o rc o w a  75 o raz  

p u n k t  C ie lc z a  , u l. W ą sk a  20.

(f 62/ 94)

Oddam w dzierżawę p o m iesz­

czen ie  25 - 50 m 2 w  Ja ro c in ie  - T u ­

m id a j. W iadom ość: Z a k rz e w  76.

f  470/R/ 94) 

Szycie i przeróbki ze skór. R ó ż ­

n eg o  ro dza ju  k u r tk i,  fu tra , k o ż u ­

szk i, n a k ry c ia  g łow y, k o łn ie rze , 

szale; z  m o ż liw o ś c ią  g a lo n ow an ia . 

Z a k ła d  K u ś n ie rs k i,  u l. W ro c ła w s- * 

k a  237. D n i  p rzy jęć : ś ro d a  i  sobota.

(f 473/ R /  94) 

SERDECZNE PODZIĘKOWA­
NIE d la  fu n k c jo n a r iu s z y  S O K  za  

o d n a lez ie n ie  d z ie c i - w d z ię czn i ro ­

dzice . ( f4 7 5 /R /9 4 )

Pożyczka bezzwrotna. P rze ś lij 

50 tys. n a  adres: W M , s k r  399, 

60-959 P o zn a ń  2. (f 484/ R /  94)

R ó żn e  prace chałupnicze. P r z e ­

ś lij 55 tys. n a  adres: W . M .,  60-959 

P o z n a ń  2, s k r  399. (f 484/R /  94) 

Z a k ła d  m o n ta żu  ża lu zji po le ca  

żaluzje p o zio m e  i  p ion ow e. Z a m ó ­

w ie n ia  p rzy jm u je  s k le p  ” O d  A do  

Z ” , J -n , R y n e k  7, te le fo n  26-54 lu b  

te l. 20-11 po  godz. 19.00.

(f 492/ R /  94)

Czyszczenie d yw a n ó w , w y k ła ­

d z in , ta p ic e rk i m e b low ej i  sa m o ­

ch odow ej. T e l.  30-64, u l. M o n iu ­

szk i 24, JAROCIN, (f 493/ R/ 94)

MATRYMONIALNE

K a w a le r  29/180 b ez  zob o w ią za ń

o szcze ry m  u spo sob ie n iu  pozna 
m iłą , p ra co w itą  i  w ie rzą cą  dziew­

czyn ę , k tó ra  p ra g n ie  za ło ży ć  
szczęśliw ą  ro d z in ę  a  w  p rzysz łośc i 

po m o że  m i p o p ro w a d z ić  dobre, 

średn iej w ie lk o śc i gospodarstw o  

ro lne . M o ż e  b y ć  z  d z ie ck ie m . P a-, 

n ie  ro zw ie d z io n e  n ie c h  n ie  p iszą. 

F o to  m ile  w id z ia n e . O fe rty  proszę  

sk ła d a ć  w  B iu rz e  O g łoszeń .

(f 454/R / 94)

LEKARSKIE

Iwona Udzik, lek. med. położ- 
nik-ginekolog, p rzy jm u je  w  k a ż ­

d y  poniedzia łek* i  c zw a rte k  

w  godz. 17.00 - 19.00. G a b in e t: J a ­
ro c in , O s. K o n s ty tu c j i 3 M a ja  18 

(p ierw sze  w e jśc ie  od  u l. W ro c ła w ­
skiej). M o ż liw a  re jestracja  te le fo ­

n iczn a : co d z ie n n ie  w  godz. 20.00
- 22.00, tel. 24-81. -

Choroby odbytu. U s u w a n ie  nie-

o p era cy jn e  ż y la k ó w  od b ytu . C o ­

d z ie n n ie  o d  16.00, o p ró c z  środy. 

S p e c ja lis ta  c h iru rg  P e łk o  M ie c z y ­

s ław , K ro to s z y n , u l. C e g la rs k a  

14b, te l. 526-56. (f 151/ R /  94) 

GABINET DERMATOLOGI­
CZNY - le k . m ed. A n n a  P a jd o -  

w s k a , d e rm ato lo g -w en ero lo g , 

p rzy jm u je : w to re k  i p ią te k  15.45
- 16.45. L e c z e n ie  c ie k ły m  azotem .

T e l.  28-35, Ja ro c in , u l. P a rk o w a  

1/20. (f 199/ R /  94)

PRACOWNIA USG, GABINET 
GINEKOLOGICZNY- le k . m ed. 

A n d rz e j P a jd o w s k i specja lista  gi- 

n e k o lo g -p o ło żn ik , p rzy jm u je : p o ­

n ie d z ia łe k , środa  i  czw a rte k  17.00

- 18.00, w o ln e  soboty  9.00 - 11.00. 

B a d a n ia  U S G  - p o ło żn icze  i  g in e ­

k o lo g iczn e , p ie rs i, ta rczyca , ja m a  
b rzu szn a , jąd ra . R e je s tra c ja  te le ­

fo n iczn a  - 28-35. Ja ro c in , u l. P a r ­

k o w a  1/ 20 (od u l. Ś w . D ucha).

( f 199/R / 94) 

SPECJALISTYCZNY GABI­
NET LEKARSKI: GINEKOLOG
- A. C h o jn ic k i,  p ią te k  16.00 -18.00;

NEUROLOG - M . P ie trz a k , c z w a r­

te k  16.00 - 17.00; UROLOG -

A .  K u ła k o w s k i,  p o n ie d z ia łe k  16.00 

-17.00; DERMATOLOG - A .  H ess, 

w to re k  16.00 - 17.00. Ja ro c in , u l. 

W ro c ła w s k a  92b. (f 321/ R /  94)

BADANIA WSTĘPNE, OKRE­
SOWE PRACOWNIKÓW - lek . 

m ed. ELŻBIETA SKRZYPCZYŃ- 
SKA, in te rn is ta . P rzy ję c ia : J a ro ­

c in , u l. H a lle ra  9 (P rzy ch o d n ia  R e ­

jon ow a) w  PONIEDZIAŁKI, 
WTORKI, CZWARTKI, godz.

15.45 - 16.30, G A B I N E T  N o  12.

(f 323/R / 94) 

Gabinet okulistyczny, lek . 
m ed. H a n n a  M a r c z u k  - Z ie liń s k a , 

o k u lis ta . P rzy ję c ia : w to rk i, c z w a r­
tk i  16.00 -17.00. Ja ro c in , u l. S ło n e ­

czn a  8. (f 358/ R /  94)

TESTY ALERGICZNE - dzieci 
i dorośli. Paweł Eliasz, specja lista  

ch o rób  d z ie c ię cych , sobota  10.00 

-11.00. Ja ro c in , u l. P a rk o w a  1/16, 
te l. 34-16. P rzy ję c ia  po  u p rze d n ie j  
re jestracji. (f 418/ R /  94)

Nastawianie kręgosłupa, sta­
wów. I p ią te k  m -ca  od 10.00 do

12.00, m  p ią te k  m -ca  od  11.00 do

12.00. Ja ro c in , u l. P o ln a  5a.

f  456/ R /  94) 

BADANIA WSTĘPNE, OKRE­
SOWE, KONTROLNE PRACOW­
NIKÓW - lek. med. ROMAN OW- 
CZARZAK, sp ecja lista  m e d y cy n y  

p rze m y sło w e j, in te rn is ta . JARO­
CIN, u l. K a rw o w s k ie g o  32. W to rk i

17.00 - 18.00. T e l.  d o m o w y  21-19.

(f 487/ R /  94)
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C H I R U R G I A  DZIECIĘCA
stulejki, przepukliny, niezstąpione jądra 

oraz inne z w /w  specjalności 
D R  J .  H A R A S Y M C Z U K  

D R  M . M A R K W IT Z  
Gabinet Specjalistyczny 

Jarocin, ul. Sienkiewicza 14 
W TO R EK 1 7 .0 0 -1 8 .0 0

(f 381/R/94)

SPEC JA LISTY C ZN E  
G ABINETY LEK ARSK IE

JAR O CIN 
UL. SIENKIEW ICZA 14 
(50 m od dworca PKS) 

Przyjmują specjaliści 
z klinik poznańskich w zakresie:

• chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30 -17.30
dr med. Andrzej TYKARSKI

• chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30 - 17 30
lek. med. Aleksandra KROKOW1CZ

• ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30-18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ

• ortopedii dziecięcej i dorosłych 
środa 15.30-17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

• chirurgii ogólnej, żył i tętnic 
środa 15.30-17 30
lek. med. Grzegorz OSZKINIS

• chorób oczu 
czwartek 15.30-17.30
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI

• chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15 30 -17.30
lek. med. Małgorzata LULA

• chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30 -17.30 
lek. med. Jacek LULA

( ( 362/R/94)

C H IR U R G IA  Ż Y Ł  I  T Ę T N IC  
CH IR U R G IA  OG Ó LN A

D R  G R Z E G O R Z  O SZKIN IS  
z K lin ik i Chirurgii Naczyń  

Akad. Medycznej w Poznaniu  
+ Miażdżyca tętnic
♦ Choroba Burgera
♦ Ży laki - leczenie operacyjne 

i nieoperacyjne
♦ Owrzodzenia żylne
♦ Obrzęki kończyn
♦ Ultradźwiękowe badanie 

układu tętniczego
♦ Chirurgia jam y brzusznej 
SPECJALISTYCZNY GABINET LEK.

Jarocin , ul. Sienkiewicza 14 
(50 m od dworca PKS) 
ŚRODY: 15.30 -17.30

( f  4 8 3 /R /9 4 )

ZAKŁAD STOLARSKI 
Antoni Regulski

63 - 200 Jarocin, ul. Chrobrego 64 
®  35-03

o f e r u j e :

m ‘ usługi stolarskie - pełen zakres 

a m e b ie  nietypowe na indywidualne 

zamówienia 

^ w y s tró j wnętrz mieszkaniowych, 

biurowych i sklepowych 

stolarkę budowlaną

Uwaga inwestorzy! 

Firma jest płatnikiem podatku VAT

Oferta pracy dla pań
Firma Kosmetyczna

★  p r o p o n u j e  *  
atrakcyjną pracę 

zarobki n ieograniczone 
ilość osób ograniczona

I n fo r m a c ja  

Ż e r k ó w  ®  344

( f  4 6 4 /R / 9)

Nowo otwarta pracownia 
M O D N I A R S K A  
zaprasza od 10 do 17

Wykonuje, przerabia i odnawia:

kapelusze, berety 
czapki damskie i dziecięce. 
Jarocin, ul. Św. Ducha 10

( f  4 5 9 /R /9 4 )

Sprzedam 
domek letniskowy 
wraz z gastronomią

(pełne wyposażenie) 

n ad  je z io re m  w  Ja ro s ła w k a c h  

(koło Książa Wlkp.)

K o n ta k t  
te l. 0 667-35-374 Śrem

( f  4 6 7 /R /M )

S k le p  
Spożywczo - Przemysłom 
Żerków, ul. Jarocińska!
oferuje w  ciągłej sp rzed a ży :

A  sze ro k i a so rty m e n t  

a r ty k u łó w  sp o żyw czy ch

Oferta specjalna

bardzo dobre pieczywo cukiernicze 
- także na zamówienie

A  nasiona i artykuły ogrodnicze 

A  tanie rowery składaki z przerzutką

Zapraszamy i życzymy 
udanych zakupów

( f  4 6 6 /R / M )

L ekarz  stomatolog  
M IR O S Ł A W A  O R ZE S ZY Ń S K A  - W Ó JC IK

s p e c ja l is t a  s t o m a t o lo g i i  o g ó ln e j  

i  c h i r u r g i i  s to m a t o lo g ic z n e j

ZAPRASZA 
do nowo o tw artego  nowoczesnego 

gabinetu stomatologicznego ”M  - D E N T ”
od dnia 6.04.94 r. w Jarocinie 

ul. Al. Niepodległości 35A, tel. 24-40
Oferuję: k o m p le k s o w e  le c z e n ie  s to m a t o lo g ic z n e ,  s t o m a t o lo ­

g ia  z a c h o w a w c z a ,c h ir u r g ia  s t o m a t o lo g ic z n a ,  p r o t e t y k a ,  u s u ­

w a n ie  k a m ie n ia  n a z ę b n e g o  u l t r a d ź w ię k a m i

Z A B IE G I W  N A R K O Z IE
G a b in e t  c z y n n y :  ś r o d a  i p ią t e k  16.00 - 18.00 

s o b o ta  11.00 - 13.00

( f  4 8 0 /R /  84)

IMPROVEX G.M.Z. Rudowiczowie
62-800 KALISZ ul. Górnośląska 56 ul. Lipowa 33

tel./fax 335-60 tel. 366-71, tel./fax 347-20

KSEROKOPIARKI

C ation
XEROX

m i t a

TELEFAXY Panasonic

E L E K T R O N I C Z N E  M A S Z Y N Y  D O  P I S A N I A

O P T I M A  

7 A TRIUMPH-ADLER

C A S I O

brother
KOMPLEKSOWA OPRAWA DOKUMENTACJI 

ORAZ SPRZEDAŻ 
LAMINATORÓW, TERMOBINDOWNIC, 

BINDOWNIC, NISZCZAREK

USŁUGI KSEROGRAFICZNE 
W FORMATACH OD A6 DO A0

MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE
SE R W IS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY
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P R O G R A M  I

6.00 Kaw a czy herbata?
9.00 W iadomości
9.10 Program  dnia
9.15 M am a i ja
9.25 Dom ow e przedszkole

10.00 „Pan i B ov ary” - film  fab. prod. 
francuskiej

12.00 Wiadomości
12.10 Program  dnia
12.15 M agazyn notowań
12.45 D la  dzieci: C iuchcia
13.30 - 15.55 Telew izja w łoska goś­

ciem  Telew izji Edukacyjnej
15.55 Program  dnia
16.05 D la  dzieci: C iuchcia
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Autom ania  - m agazyn m otory­

zacyjny
17.40 „Tata, a M arc in  powiedział...”
18.00 Randka w ciem no - zabawa qui- 

zowa
18.45 W kraju  zulu gula - program  

satyryczny Tadeusza Rossa
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.15 P iątek z Newm anem : „Butch  

Cassidy i Sundance K id ” - wes­
tern prod. U S A  (1969 r., 106 
min.)

22.05 Droga do Oscarów  - program  
film owy

23.05 W iadomości
23.20 Gorąca lin ia
23.30 M uzyczna Jedynka
23.35 „Vangie” - film  fab. prod. U S A . 

Bohater - strażnik pracujący 
przy nadbrzeżu ratuje życie 
młodej kobiecie, która jednak  
wkrótce potem ginie pod koła- 
m i samochodu. S trażnik rozpo­
czyna pryw atne śledztwo, by 
w yjaśnić dlaczego zginęła...

1.05 Brytyjskie  nagrody muzycz- 
ne’94

2.15 Zakończenie program u

P R O G R A M  H

7.30 Panoram a
7.35 Przeboje Dw ójki
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „Przygody Superm ana” - serial 

anim. prod. U S A
9.00 Transm isja obrad Sejm u

15.30 Powitanie
15 .35 „Przygody Superm ana” - serial 

anim . prod. U S A
16.00 Panoram a
16.05 K lu b  Yuppies?
16.30 „O dlecieć stąd” - serial prod. 

U S A
17.20 Lalam ido, czyli porykiw ania  

szarpidrutów
17.45 Hole, Espania - teleturniej
18.00 Panoram a
18.03 - 21.00 Program y regionalne
21.00 Panoram a
21.30 Sport
21.40 M arek  Dobrow olski - B yć  albo 

nie być
22.05 „Przystanek A lask a” - serial 

prod. U S A
22.0 Teatr sensacji: R ichard  Harris

„Potrójny Nelson” reż. Stefan 
Szlachtycz

0.25 Panoram a
0.30 „ Y o u ’ve changed” - Lo ra  Szaf­

ran i New  Presentation
1.00 „Odlecieć stąd” - serial prod. 

U S A
1.45 Zakończenie program u

Sobota 19.111.94
P R O G R A M  I

7.00 „Rondo” - magazyn inform a­
cyjno - gospodarczy

7.20 Rynek Agro
7.45 Z  Polski
8.05 Racje i emocje
8.25 W szystko o działce
9.00 W iadomości
9.10 Z iarno - program  red. katolic­

kiej dla dzieci i rodziców
9.35 D la  m łodych widzów: 5-10-15 

oraz film  z serii „Tajna m isja” 
(10)

11.00 „Opow ieść o w ielk ich am ery­
kańskich  w ulkanach” - film  
dok. prod. am erykańskiej

12.00 W iadomości
12.10 P ó ł godziny dla rodziny
12.40 Pan ie  na planie - teleturniej
13.15 Studio sport - A petyt na zdro­

wie
14.00 W alt D isney przedstawia
15.15 Teatr wspomnień: Zdzisław

Skow roński „Notes”
17.00 Teleexpress
17.20 Tow arzystw o mieszane - pro­

gram  M ałgorzaty Snakowskiej
18.10 „B everly  H ills  90210” (4) - serial 

obyczajowy prod. U S A
19.00 M ałe  wiadom ości D D  - program  

inform acyjny dla dzieci
19.10 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.00 Polskie Z O O
20.30 „Tysiąc bohaterów” - film  fab. 

prod. U S A  (1991 r., 89 min.). 
Film katastroficzny, którego 
fabułę napisało samo życie. 
W 1989 roku samolot amery­
kańskich linii po przym uso­
w ym  lądowaniu stanął w pło­
mieniach. N a pokładzie znaj­
dowało się 296 pasażerów...

22.15 W iadomości
22.25 K a rie ry  - bariery
23.25 „Paw eł z gór prusinow skich”

- reportaż
23.45 Sportow a sobota
23.55 Francuskie impresje

0.25 „A ttica” - film  fab. prod. U S A . 
Akcja tego mocnego film u  roz­
grywa się w  zakładzie kar­
nym . Więźniowie wzniecili 
bunt, w ładze podejmują szyb­
ką, bezkompromisową inter­
wencję...

2.00 „Spódnice rew olucji” - film  fab. 
prod. francuskiej (1990 r., 92 
min.)

3.35 Zakończenie program u

P R O G R A M  n

7.30 Panoram a
7.35 Tam , gdzie w rony zawracają

- reportaż
8.00 „U lica  Sezam kow a” - program  

dla dzieci
9.00 T acy  sami - program  w  języku  

m igowym
9.20 Nauka języka migowego
9.25 Pow itanie
9.35 F ilm  dokum entalny
9.55 H alo  Dw ójka

10.10 Róbta co chceta - program  Je ­
rzego Ow siaka

10.30 H istoria nagrania „West Side  
Story” - film  dok. prod. U S A

12.00 A kadem ia film u polskiego: 
„L a lk a ” (2)

13.20 H alo  Dw ójka
13.30 G óralskie gody - reportaż
14.00 L is ty  z Eu ropy
14.20 H alo  Dw ójka
14.30 Studio sport - koszyków ka za­

wodowa N B A
15.20 Zw ierzęta św iata - film  przyro­

dniczy prod. australijskiej
15.55 Losow anie gier liczbow ych to­

talizatora sportowego
16.00 Panoram a
16.05 D o  trzech razy sztuka 
16J9 Ta try  - antologia zachwytów  
1&50 Program  dnia
17.05 „Pełna chata” - serial prod. 

U S A
17.30 G en ia lna  epoka - „G dzie  h ip ­

pisi z tam tych lat”
18.00 Panoram a
18.03 Program  lokalny
18.30 „ G ra ” - teleturniej
19.00 „Ba jk i dla potłuczonych” - pro­

gram  satyryczny
20.00 Studio sport
21.00 Panoram a
21.25 S łow o na niedzielę
21.30 „T y lk o  to”  - śpiewa Ew a D a ł­

kow ska
22.10 „D zika  banda” - western prod. 

U S A  (1969 r., 138 min.)
0.25 Panoram a
0.30 M uzyczny  b lok  Dw ójki
3.30 Zakończenie program u

P R O G R A M  I

7.00 Rolnictw o na świecie
7.15 Proszę o odpowiedź
7.35 Tydzień  - m agazyn rolniczy
8.30 Notowania
8.55 Program  dnia
9.00 „Zam ek E u re k i” - serial prod. 

U S A
9.25 Z im ow y pam iętnik
9.30 „O rle  gniazdo” - w idowisko 

w  w ykonaniu  dzieci
9.45 Teleranek

10.10 „D om ek na prerii”  - serial prod. 
U S A

11.00 „M G M : gdy lew  zaryczy” - film  
dokum entalny prod. U S A

11.45 Te lew izyjny koncert życzeń
12.20 Teatr dla dzieci: W łodzim ierz 

Triend iakow  „W iosenne szach- 

rajstwa”
13.35 Z  kam erą wśród zwierząt
13.55 W starym  k in ie  - Złote lata ko­

m edii angielskiej: „K to  cienko  
śpiew a” (1961 r., 87 min.)

15.30 Sto pytań do...
16.00 P ieprz i wanilia  - Kochankow ie  

sawanny
16.40 Antena
17.00 Teleexpress
17.30 „Dynastia Co lbych” - serial 

prod. U S A
18.20 7 dn i - świat
19.00 W ieczorynka - „G um isie”
19.30 W iadomości
20.15 „Onassis - najbogatszy czło­

w iek św iata” - serial prod. 
am erykańsko - hiszpańskiej

21.10 Sportow a niedziela

22.15 Kabaret O lg i L ip ińsk iej
23.00 John  Cage - B rzm ienie  ciszy

- program  m uzyczny
23.35 W ieczór konesera: „Szczęśliwa  

niedziela” - film  fab. prod. hisz­
pańskiej (1988 r., 86 min.). K a n ­
w ą film u  jest opowiadanie Ga­
briela G. Marqueza. Bohate­
rem jest czarnoskóry saksofo- 
nista, który gra w  lokalach 
i m arzy  o wyjeździe do Nowego 
Jorku. Ciuła więc każdy grosz. 
Nagle w  jego życiu pojawia  
się...

1.00 K on cert m uzyk i Mozarta
2.00 Zakończenie program u

P R O G R A M  H

7.30 Ech a  tygodnia (dla niesłyszą- 
cych)

8.00 „P iotruś Pan i p iraci” - serial 
anim ow any prod. U S A

8.25 F ilm  dla niesłyszących
9.20 S łow o na niedzielę
9.25 Powitanie
9.30 Program y lokalne

10.30 K a n t - gigant
11.00 Godzina z Hanna Barbera
12.00 „Trzej m uszkieterow ie” (1) - 

film  kostium ow y prod. francu­
sko - włoskiej (1961 r., 90 min.)

13.30 Wiosna
14.00 A n im als - program  E w y  Bana- 

szkiewicz

14.25 Studio Dw ójki
14.30 Podróże w  czasie i przestrzeni

- film  dok. prod. angielskiej

15.20 Krakow skie  legendy
15.30 Wiosna

16.00 Panoram a
16.10 Powitanie
16.20 „W ow ” - serial prod. polsko

- niem ieckiej
16.45 Śpiew a i tańczy ludow y zespół 

artystyczny „P rom n i”
17.20 W ydarzenie tygodnia
17.50 Chim era - m agazyn kultura lny
18.20 Studio Dw ójki
18.30 Gra - teleturniej
19.00 Sylw etka M agdy U m er
20.05 „ A  kuku , panie K ru k u ” - film  

anim . dla dzieci
20.10 Godzina szczerości
21.00 Panoram a
21.25 Program  artystyczny
22.20 \ ,Dżentelm eni i  gracze” - serial

prod. angielskiej

23.10 „N iech żyje m iłość” - program  
artystyczny

23.40 Wiosna
24.00 Panoram a  

0.05 „N ie M ozart” - „Sen  Scypiona”
- program  m uzyczny  

0.35 M u zyka  rozrykow a
1.35 Zakończenie program u

Poniedziałek 21.111.94
P R O G R A M  I

6.00 Kaw a czy herbata
9.00 W iadomości
9.10 P rogram  dnia
9.15 M am a i ja
9.30 Dom ow e przedszkole
9.55 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.05 „Dynastia C o lb ych ” - serial 
prod. U S A

10.55 M uzyczna  Jedynka
11.00 Przyjem ne z pożytecznym
11.20 Gotow anie na ekranie
11.40 O d  niem ow laka do przedszko­

laka
12.00 W iadomości
12.10 Program  dnia
12.15 „Fa m ily  a lbum ” - język  anglo- 

am erykańsk i dla średniozaa- 
wansowanych

12.35 M u zzy  in  Gondoland - język  
angielski dla najm łodszych

12.45 L U Z  - program  nastolatków
13.30 - 15.55 Telew izja Edukacyjna
15.55 Program  dnia
16.05 L U Z  - m agazyn nastolatków
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Kw ant
17.40 Praw o i bezprawie
18.00 „Latający cyrk  M onthy  Pytho- 

na” - serial prod. angielskiej
18.30 Ilustrowany miesięcznik litera­

cki
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.00 Prosto z Belw ederu
20.20 Teatr telewizji: Józef H en  „B li­

źn iak” reż. M ikołaj Harem ski
21.40 M in iatury
21.45 Leksyk on  polskiej m uzyki roz­

rywkowej
22.05 Program  publicystyczny
23.00 W iadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 M uzyczna Jedynka
23.35 „Tabu ” - film  fab. prod. polskiej 

(1987 r., 103 min.)
1.15 Przeboje Bogusława Kaczyńs­

kiego
2.15 Zakończenie program u

P R O G R A M  II

7.30 Panoram a
7.35 Przeboje Dw ójki
8.05 Program y lokalne
8.35 „Przygody kaczorka Jonatana 

A lfreda K w a k a ” - serial anim o­
w any prod. holenderskiej

9.00 Studio Dw ójki
9.10 „M iłość i dyplom acja” - serial 

prod. U S A
9.40 „O n a” - magazyn

10.05 „M uzzy  in  G ondoland” - język  
angielski dla najm łodszych

10.10 „Eng lish  and A r t” - język  an­
gielski dla m łodzieży

10.20 „M uzzy  comes back” - język  
angielski d la dzieci

10.25 „A lles  gute” - język  n iem iecki 
dla początkujących

11.00 Panoram a
11.05 Studio D w ójk i
11.10 7 dni polskiego sportu
12.00 „Środkow a Eu ropa” - film  dok. 

prod. francuskiej
13.00 Panoram a
13.05 „Spraw ca nieznany” - serial 

prod. niem ieckiej (1991 r.)
14.00 Rzeczpospolita druga i pół
15.00 Tęsknoty i m arzenia
15.30 Pow itanie
15.35 „Przygody kaczorka Jonatana  

A lfreda K w a k a ” - serial anim o­
w any prod. holenderskiej

16.00 Panoram a
16.05 Studio sport
16.15 Sinfonia Varsovia  - szkice do 

portretu sławnej orkiestry
16.40 Przegląd kron ik  film ow ych
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17.15 Polska K ro n ika  F ilm ow a  
(11/94)

17.30 „M iłość i dyplom acja” - serial 

prod. U S A
18.00 Panoram a
18.05 Program y lokalne
18.35 K o ło  fortuny - teleturniej
19.05 „Środkow a Eu ropa ’’ - film  dok. 

prod. francuskiej
20.05 „Nocne sesje” - serial prod. 

U S A
20.35 A uto  - magazyn m otoryzacyjny
21.00 Panoram a
21.30 Sport
21.40 Reporterzy D w ójk i przedsta­

wiają
22.00 N oc detektywów: „Cioteczka  

Sue” - film  fab. prod. U S A  (90 
min.)

23.30 Zn a k i zapytania - reportaż

24.00 Panoram a
0.05 Program na jutro
0.15 Noc i stres
0.30 Muzyka, moja miłość - Anna 

Polony
1.00 ..Nocne sesje” - serial prod. 

USA
1.25 Zakończenie programu

m  'M s m
P R O G R A M  I

6.00 Kaw a czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program  dnia
9.15 M am a i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Życie” - serial prod. japońskiej
10.45 Ściśle jawne
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Klub samotnych serc
11.35 „Początki chrześcijaństwa” - 

film dok. prod. włoskiej
11.50 Sto lat - magazyn ubezpieczeń 

społecznych
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 M agazyn notowań
12.45 D la  dzieci: T ik  - T a k
13.30 - 15.55 Telew izja Edukacyjna
15.55 Program  dnia
16.05 D la  dzieci: T ik -T a k
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Encyk loped ia  II wojny świato­

wej
17.45 W  kin ie i na kasecie
18.05 „M u rp h y  B row n ” - serial ko­

m ediow y prod. U S A
18.30 O bok nas
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.00 Sejm ograf - magazyn parla­

m entarny
20.25 „U ciec  dokądkolw iek” - film  

fab. prod. angielskiej (79 min.). 
Sara i Debbie to nastolatki, któ­
re żyją na ulicy. Ich przypad­
kowe spotkanie to początek 
przyjaźni, walki o przetrwa­
nie...

21.55 Ch łodnym  okiem
22.25 Śm iechu  warte - prezentacja 

nagrań video, zrealizow anych  
przez amatorów, dokum entu­
jących  sceny z życia pryw at­
nego

23.00 W iadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 M uzyczna Jedynka
23.30 „B y łem  w Sonderkom m ando”

- film  dokum entalny
0.20 Sabat - program  G rażyny  

Szczęśniak
1.00 S iódem ka w  Jedynce
2.00 Zakończenie program u

P R O G R A M  U

7.30 Panoram a
7.35 Przeboje Dw ójki
8.05 Program  lokalny
8.35 „Anette” - serial anim. prod. 

japońskiej
9.00 Studio D w ójki
9.10 „M iłość i d_ _.lomacja” - serial 

prod. U S A
9.40 Św iat kobiet

10.05 „Fam ily  a lbum ” - język  anglo
- am erykański dla początkują­
cych

10.30 „The Carsat Crisis” - język  an­
gielski w  nauce i  technice

10.45 Studio Dw ójki
11.00 Panoram a
11.05 Studio "Dwójki
11.15 Anim als - program  E w y  Bana- 

szkiewicz
11.45 O jczyzna - polszczyzna
12.00 F ilm  biograficzny
13.00 Panoram a
13.05 „W iry życia” - serial prod. fran­

cuskiej
14.00 Godzina szczerości (powt.)
14j50 Znaki zapytania (powt.)
15.20 Krakow skie  legendy
15.30 Powitanie
15.35 „Anette” - serial anim. prod. 

japońskiej
16.00 Panorama
16.05 Studio sport
16.15 Mój mały świat
16.35 To tylko plotka - Trzecia wojna
16.45 Ojczyzna - polszczyzna
17.10 Poszukiwanie prawdy - pro­

gram  red. katolickiej
17.35 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA (powt.)
18.00 Panoram a
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Film dokumentalny
20.15 Pytania o Polskę
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Pogotowie ekologiczne Dwójki
22.00 Oscary’94 - relacja z uroczysto­

ści rozdania nagród filmowych 
za rok 1993

24.00 Panoram a
0.05 „Ecalpemos” (3-ost.) - film fab.

prod. angielskiej
1.05 Zakończenie programu

P R O G R A M  I

6.00 Kaw a czy herbata
9.00 W iadomości
9.10 Program  dnia
9.15 M am a i ja
9.30 Dom ow e przedszkole
9.55 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.00 „Tajem nice starej kopa ln i” - 
serial prod. australijskiej

10.50 „Tak i jest św iat” - magazyn  
reporterski

11.20 K lu b  dobrej książki
11.35 Reportaż
12.00 W iadomości
12.10 Program  dnia
12.15 M agazyn notowań
12.45 D la  m łodych widzów
13.30 - 15.55 Telew izja Edukacyjna
15.55 Program  dnia
16.05 D la  m łodych widzów
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 K lin ik a  zdrowego człowieka
17.40 Reportaż
18.00 „Tajem nice starej kopaln i” - 

serial prod. australijskiej
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.15 Studio sport: m ecz p iłk i nożnej 

Portugalia - Polska
22.10 Leonard P ietraszak i jego goś­

cie
23.00 W iadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 M uzyczna Jedynka
23.30 „M a ły  przestępca” - film  k ry ­

m inalny prod. francuskiej (1990 
r., 96 min.)

1.10 Nocne czuw anie bez butelki
2.10 Zakończenie program u

P R O G R A M  U

7.30 Panoram a
7.35 Przeboje Dw ójki
8.05 Program  lokalny
8.35 „K acper i jego przyjacie le” - se­

ria l anim ow any prod. U S A
9.00 Studio D w ójki
9.10 „M iłość i dyplom acja” - serial 

prod. U S A
9.40 Św iat kobiet

10.05 M u zzy  in  Gondoland - język  
angielski dla najm łodszych

10.10 „Th e  lost secret” - język  angiel­
ski dla średniozaawansowa- 
nych

10.25 „M uzzy  comes back” - język  
angielski dla dzieci

10.30 „Bonjour ca va?” - język  fran­
cuski

11.00 Panoram a
11.05 Studio Dw ójki
11.15 Sport
12.00 „Jak i kap ita ł” - serial dok. 

prod. polskiej
12.25 F ilm  dokum entalny
13.00 Panoram a
13.05 Studio sport: L iga  zawodowa 

N H L
14.00 „Janosik” - serial prod. T V P
14.45 Złote lata 60-te (2) - Troggs
15.30 Powitanie
15.35 „K acper i jego przyjaciele” - se­

rial anim ow any prod. U S A
16.00 Panoram a
16.05 Magazyn przechodnia
16.25 Skrzydła bliżej marzeń
16.50 Losowanie gier liczbowych to ­

talizatora sportowego
16.55 Kto ty jesteś?
17.05 Program publicystyczny
17.30 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
18.00 Panoram a
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Jubileusz orkiestry Sinfonia 

Varsovia
20.00 „Sprawy Rosie O’Neill” - serial 

prod. USA
20.45 Cienie życia
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.05 „Sara” - serial prod. USA
22.30 Film dokumentalny
23.30 „Człowiek z walizką” - film do­

kumentalny
0.05 Panoram a
0.10 Złote lata 60 (2) - Troggs
0.55 Zakończenie programu

P R O G R A M  I

6.00 Kaw a czy herbata
9.00 W iadomości
9.10 Program  dnia
9.15 M am a i ja
9.30 Dom ow e przedszkole
9.55 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.00 „G lin ia rz  i p rokurator” (1) - se­
rial prod. U S A

10.55 M uzyczna Jedynka
11.00 Kw adrans na kawę
11.15 Reportaż
11.40 Sm oczek czy grzechotka
12.00 W iadomości
12.10 Program  dnia
12.15 M agazyn notowań
12.45 D la  m łodych  widzów
13.30 - 15.55 Telew izja Edu kacyjna
15.55 Program  dnia
16.05 D la  m łodych, widzów
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 M ilia rd  w  rozum ie - teleturniej
17.45 Raport o zagrożeniach
18.00 „K o ty ” - serial dok. prod. an­

gielskiej
18.30 Znaki czasu - m agazyn katoli­

cki
19.00 Tre ledysk
19.10 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.00 B ilans - m agazyn rządowy
20.20 „G lin iarz  i prokurator” (1) - se­

rial prod. U S A
21.15 T y lk o  w Jedynce
22.00 Studio sport - M Ś  w  łyżw iarst­

w ie figurow ym  - Japon ia ’94
23.00 W iadom ości gospodarcze
23.20 Gorąca lin ia
23.30 M uzyczna Jedynka
23.35 „Cztery  godziny w M y  L a i” - 

film  dok. prod. angielskiej 
0.40 T o  lubię
1.40 Program  m uzyczny
2.00 Zakończenie program u

P R O G R A M  II

7.30 Panoram a
7.35 Przeboje Dw ójki
8.05 Program  lokalny

8.35 „Zorro” - serial anim. prod. 
U S A

9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. kanadyjsko - argentyńs­
kiej

9.40 Świat kobiet
10.05 „Wild America” - film w wersji 

angielskiej
10.30 „Couleurs de France” - film 

w wersji francuskiej
11.00 Panoram a
11.05 Operatorzy polscy w Los An­

geles
11.40 Moje książki - Zofia Kucówna
12.00 „Pensjonariusze” - film doku­

m entalny
12.20 World Press Photo
13.00 Panoram a
13.05 „Ani chwili do stracenia” - film 

fab. prod. francuskiej (1990 r., 
78 min.)

14.25 „Na ulicy Kazika” - program 
muzyczny o Kaziku Staszews­
kim

15.30 Powitanie
15.35 „Zorro” - serial anim. prod. ja ­

pońskiej
16.00 Panorama
16.05 Studio sport - Wielka piłka
16.35 Życie obok życia
17.30 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. U S A
18.00 Panorama
18.03 Program  lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 „Pensjonariusze” - film doku­

m entalni1-
19.25 World Press Photo
20.00 Seans filmowy
20.30 „Gra w kino” - teleturniej
21.00 Panoram a
21.30 Sport
21.40 Przed Jałtą  i po Jałcie
21.50 „Kocham kino” - Wieczór fil­

mowy
22.00 „Seks, kłamstwa i kasety vi­

deo” - film fab. prod. USA (1989 
r., 97 min.)

0.05 Panoram a
0.10 Seans filmowy (2)
0.40 Cafe Moderne
1.40 Zakończenie programu

R ed ak cja  n ie  odpow iada za zm ian y
w  program ie

Kino „Echo”
„P an i D ou b tfire” (USA)
18 i 20 marca - 18.00
19 i 21 marca - 16.00
od lat 12, cena biletu - 30.000 zł 
dnia 21 marca seanse na zamówienie 
cena biletu 20.000 zł 
w godzinach przedpołudniowych

”H ot Sltots II” (USA)
19 marca - 18.15
20 marca - 16.15
21 marca - 14.15
od lat 15, cena biletu 30.000 zł 
dnia 21 marca seanse na zamówienie 
cena biletu 20.000 zł 
w godzinach przedpołudniowych

W ypożyczalnia 
Kino „Echo”

4969 „Pasażer 57” - sensacja
4955 „F irm a” - sensacja
4950 „Mroczne sekrety” - sensacja 
4944 „Niebezpieczny ładunek” - sen­

sacja
4941 „W  imię krw i bratniej” - sensacja
4961 „Zabójca Jakuzów ” - sensacja 
4960 „Ścigani przez strach” - sensacja 
4952 „Ponętne strzelby” - sensacja
4956 „Krw aw a M aria" - horror
4957 „Mózg” - horror
4965 „Kom ary  śm ierci” - horror 
4948 „A licja” - obyczaj
4942 „Lo lita” - obyczaj
4963 „Tam , gdzie nie chadzają anioły”

- obyczaj
4962 „Kolum bie, do dzieła” - komedia 
4940 „Zemsta panny młodej II” - sen­
sacja
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Codzienna gimnastyka
Giętkość i zwinność ruchów 

jest objawem młodości. N ie ste ty  

n ie  w s zy stk ie  osoby  o trzy m a ły  

g ię tk ość  w  darze  o d  n a tu ry . N a  

szczęście m o żn a  ją  u z y s k a ć  p rzez  

sta łe ćw iczen ia , c z y li  co d z ie n n ą  

g im n a s tyk ę  i w y k o rzy s ty w a n ie  

w s zy stk ich  m o ż liw o ś c i w  c iągu  

dnia, b y  u s p ra w n ić  ru ch o m o ść  

staw ów  i  ścięg ien .

C o d z ie n n ą  g im n a s ty k ę  najlep ie j 

w y k o n y w a ć  zaraz  po  w s ta n iu  z łó ­

żka. Ć w ic z e n ia  p o w in n y  b y ć  p ro s­

te, n ie  w y m a g a ją ce  z b y t  w ie lk ieg o  

w y s iłk u , p o w in n y  one  d o ty czy ć  

W szystk ich  g ru p  m ię śn io w y ch .  

D la  w ie lu  osób p o ra n n a  g im n a s­

ty k a  m o że  s ta n ow ić  p e w ie n  p ro b ­

lem , d la tego  m o żn a  ją  p rze ło ży ć  

na  w ieczór.

T r u d n o  jest p o d a ć  ty p o w ą  g im ­

n as tyk ę , d o b rą  d la  każdej osoby. 

Z esta w  ćw iczeń  p o w in ie n  b y ć  u za ­

le żn io n y  od  w ie k u , te m p e ra m e n ­

tu, sp ra w n o śc i fizyczn e j i  zd ro w ia  

osoby ćw iczącej. Istn ieją p rze c ie ż  

ćw iczen ia  specja ln e , n p . d la  ko b ie t  

w  c iąży , po  p o ro d z ie  i po  okresie  

k a rm ie n ia , po  zab ieg ach  op era cy j­

n ych , p rzy  o ty łośc i, p rze c iw d z ia ­

łające  b ó lo m  w  o b ręb ie  k rę g o s łu ­

pa, m ie d n ic y  itp . W  k a ż d y m  b ą d ź  

razie  ćw iczen ia  p o w in n y  o bejm o­

w ać g im n a s ty k ę  ram io n , tu łow ia , 

nóg, b rzu ch a  i g im n a s ty k ę  u spo­

kajającą.

W a rto  p a m ię ta ć  o ty m , ab y  

ć w iczen ia  w y k o n y w a ć  w  le k k im  

stroju, p rzy  o tw a rty m  o k n ie  lu b

w  d o b rze  w y w ie trz o n y m  po ko ju .

W  czasie ćw iczeń  n a le ży  od­

d y ch a ć  sw obodn ie . N a s tęp n e  ć w i­

czen ie  m o żn a  za czy n a ć  po  u n o r­

m o w a n iu  oddechu .

N a le ż y  sto p n io w o  zw ięk sza ć  

z a k re s  ćw icz e ń  i  ic h  nasilen ie .

W y s iłe k  p o w in ie n  b y ć  p rzy ­

stosow an y  do w ie k u  i  in d y w id u a l­

n y c h  m o ż liw o ś c i fizy czn ych .

U r lo p  lep ie j spędzać  w  ru c h u  

- p rze z  zm ęcze n ie  f izy czn e  u zys­

k u je  się  p e łn e  o d p rę że n ie  n e rw o ­

w e  i  u m ysłow e .

i ś  W  czasie  d n ia  n a le ży  k i lk a  

minut poświęcić na relaks, najle-

w yże j u ło żo n y m i lu b  sw obodn ie  

zg ię ty m i.

•¿f K o n ie c z n e  je s t  zach o w an ie  

w łaśc iw e j p ro p o rc ji m ię d zy  cza­

sem  p o św ię co n ym  n a  p racę , sen  

i  w y p o czy n e k .

W a rto  z a ch o w a ć  w strze m ię ­

ź liw o ść  w  je d z e n iu  i  p ic iu . W ie czo ­

re m  lep ie j je st zre zyg n o w a ć  z  cze­

k o la d y , s ło d yczy  n a  ko rzyś ć  

s z k la n k i so k u  ow ocow ego.

L e k k ą  ko la c ję  n a le ży  zjeść  

n ie  p óźn ie j n iż  o godz. 19.00 

O trz y m u je m y  od n a s zy ch  czyte ­

ln ic z e k  lis ty , w  k tó ry c h  p ros ic ie  

nas o ra d y , ja k  z rz u c ić  k i lk a  k i lo ­

g ram ó w , ja k ie  w y k o n y w a ć  ćw i­

czen ia , a b y  u ję d rn ić  sw e c ia ło . P o ­

sta ra m y  się  u m ie szcza ć  w ięcej 

p ro p o zyc ji d ie t  i  ćw iczeń  ła tw y c h  

do  w y k o n a n ia .

Jeszcze
o opłatach 
wędkarskich

W kącik u  w ędkarskim , w  nr 5 ” G. 

J .” , została podana informacja, że 

’ ’wysokość opłat okręgow ych za węd­

kowanie, obowiązujących w roku  

1994 w okręgu kalisk im  i w  okręgach, 

z którym i podpisano porozum ienia  

zezwalające na wędkow anie na ich  

terenie, opłata norm alna wynosi

150.000 zł, a opłata ulgowa - 80.000 zł.”

W  okręgu poznańskim , z którym  

rów nież podpisano porozumienie, 

nie ma opłat ulgowych dla m łodzie­

ży do lat 18, m łodzieży uczącej się do 

lat 20, dla em erytów  i rencistów o za­

robkach poniżej 1.800.000 zł miesięcz­

nie. W nosząc opłatę okręgow ą w  Po- 

znańskiem , można w ędkow ać na w o­

dach PZ W  okręgu kaliskiego, konińs­

kiego, leszczyńskiego i pilskiego.

(ft)

A - Z  pani domu

Żelatyna
Żelatyna nadaje się nie ty lko  do 

jedzenia. Rozpuszczoną w wodzie na 

leciu tk i krochm al bezbarwną żelaty 

ną usztyw nia się tkaniny, których  nie 

w olno usztyw niać krochm alem  z m ą­

k i kartoflanej, na przykład czysty 

jedwab, taftę, delikatne koronki.

(ap)

piąj w poiyqji leżącej, z nogami (ap)

M agiczna m oc so li
Sól jest codziennym dodatkiem do 

wielu potraw. Trudno jest nam się bez 
niej obejść. Potrawy bez soli są bo­
wiem bez smaku. Ten  królujący na 
naszych stołach biały proszek ma pra­
wdziwie magiczną moc:
Obrusy poplamione w inem czy sokiem  

owocowym upierzesz łatwo, jeśli na­
tychmiast posypiesz plam y solą.

★  ★  ★
Szyby samochodowe nie zamarzną, je­
żeli natrzemy je wilgotną solą.

★  ★  ★
Szyby okienne można zabezpieczyć 
przed zamarznięciem, nacierając je  gą­
bką zwilżoną w  słonej wodzie i poleru­
jąc zmiętą gazetą.

★  ★  ★
Do przypalonego emaliowanego garn­
ka nalewamy wody z solą i odstawia­
my go na noc. Rano zagotowiyemy 
roztwór i myjemy garnek do czysta. 

★  ★  ★
Jeśli naczynia i talerze przesiąkły za­
pachem śledzia lub cebuli, można je 
Umyć w wodzie z dodatkiem garści 
Soli. Zapach ryb czy cebuli zniknie.

C. ★  ★  ★
Stare szczotki do włosów odnawiamy 
Wodnym roztworem z pół filiżanki soli 
i tej samej ilości mąki.

★  ★  ★
Urządzenia sanitarne dobrze jest czyś­
cić ścierką nasyconą solą i terpentyną.

*  ★  ★
*vwiaty cięte przechowują się znacznie 
dłużej, jeżeli do wody dodamy szczyp­

tę soli.

★  ★  ★
Sucha sól wsypana do butów wchłonie 
Pot i świetnie zakonserwuje obuwie 
skórzane.

★  ★  ★
Zniszczone i  zaczerwienione dłonie 
*noczymy w ciepłej wodzie z dodat­

kiem  trzech łyżek stołowych soli (co 
najmniej przez 6 minut).

★  ★  ★
K ąpie l w wannie z dodatkiem kilku  
łyżek soli zapewni ci prawdziwy relaks 
i odpoczynek.

★  ★  ★
Za pomocą pasty zrobionej z filiżanki 
soli i 5 łyżek stołowych wody dobrze 
usuwa się łupież. Pastę wcieramy 
w skórę głowy i po 5 minutach włosy 
szczotkujemy oraz myjemy.

(aukk)

Kącik wędkarski

Kołowrotek
K o ło w ro te k  n a le ży  p rzede  

w s zy tk im  ch ro n ić  p rze d  o b c ią że ­

n ia m i w ię k s z y m i n iż  te, do  k tó ­

ry c h  zosta ł p rze w id z ia n y , oraz  

p rze d  za b ru d ze n ia m i. W ym a g a  to 

tak ie j o rga n iza c ji sta n ow iska  w ę ­

d k a rs k ieg o , b y  n ie  trze b a  b y ło  o d ­

k ła d a ć  w ę d z is k a  n a  go łą  ziem ię , 

a ty m  b ard zie j n a  p iasek . Z  p e w ­

n ośc ią  zaś p rze z  p ierw sze  dw a  la ta  

p rze c ię tn eg o  u ż y tk o w a n ia  n ie  m a

sensu  zag ląd ać  do  śro d ka . W y tw ó ­

rca  b o w ie m  zadba ł, b y  w szystk o  

d z ia ła ło  ja k  trzeba . C o  n ajw yżej 

w a rto  k ro p e lk ę  le k k ie g o  o le ju  co 

ja k iś  czas w p u ś c ić  n a  oś, e w e n ­

tu a ln ie  jeszcze  w  ło ży sk o  k a b łą k a ,  

po d  rą czk ę  k o rb k i i p o d  su w a k  

p rze łą c z n ik a  b lo k a d y . P o  d w ó ch  

s ezo n ach  w a rto  ju ż  o d n o w ić  sm ar  

w  p rze k ła d n i. K t o  je d n a k  n ie  m a  

sp ecja ln eg o  zac ięc ia  m ajste rk o w i-  

czow skiego , n ie ch  z ty m  lep ie j p ó ­

jd z ie  do  za k ła d u  sp e c ja lis ty czn e ­

go.

REKIN

Savoir vivre

Po dwóch stronach lady
Eleganckie sklepy, kolorowe w itry­

ny, uprzejme ekspedientki... Tak ich  

sklepów jest coraz więcej. Czy  jednak  

zawsze potrafim y się odpowiednio za­

chować, M y  - klienci i M y  - sprzedaw­
cy?

0  Pierwszym  przykazaniem sprze­

dawców jest czystość, zarówno sklepu 

jak i personelu (paznokcie!) oraz towa­
ru i jego opakowania.

0  Uczciwość, to cecha dobrego k u ­
pca. Nie usiłuje on sprzedać w ybrako­

wanych owoców po cenie widniejącej 

przy najpiękniejszych.

0  Jeśli sprzedawca jest tak samo 
grzeczny dla staruszki kupującej pu­

dełko zapałek, jak  dla dygnitarza, któ­
ry zamawia kosz przeróżnych drogich 

towarów, to znaczy, że jest na jak 
najlepszej drodze do doskonałości. Po ­

siadł sztukę uprzejmości, a ponad to 

rozumie, że okazywanie lekceważenia

klientowi jest sprzeczne zasadom han­

dlu. Przecież nie klienci są dla sklepu, 

ale sklep i jego personel dla klientów.

0  D obry kupiec poza czystością, 
uprzejmością i uczciwością ma jeszcze 

jedną bardzo cenną cechę - jest dosko­

nałym  psychologiem. Wie, czy klient 

lubi elokwencję, czy też powściągli­
wość, kto oczekuje zachęty i rady, 

a kto tego unika. Z  k im  żartować, 

a z kim  rozmawiać poważnie. Tacy  

kupcy zawsze robią karierę.

Ć> Taktow ny szef nie beszta sprze­

dawcy wobec klientów. Prosi go do 

biura i tam może m u powiedzieć parę 

słów do słuchu.

A  jakie zasady obowiązują klienta?

<> Stojąc w  kolejce nie myśl o nie­

bieskich migdałach, ale o tym  co 

chcesz kupić. Jeśli masz kłopoty z za­

pamiętywaniem produktów, które 

chcesz kupić, zrób sobie listę sprawun­

ków. Nudząc się oblicz ile wyniesie 

należność, przygotuj odpowiednią su­

mę... Szybkie dokonywanie zakupów  

jest dowodem dobrego wychowania, 

bo spieszysz się ze względu na innych. 

Gdyby spojrzenia mogły zabijać, w  ko­

lejce padałyby gęsto trupy guzdrał, 

których niezdecydowanie i powolność 

mogłaby wyprowadzić z równowagi 

nawet świętego. Dziś spieszy się każ­
demu.

0  Nie dziw się, że ludzie w  kolejce 

są zdenerwowani i poirytowani. Prze­
de wszystkim nudzą się, bolą ich nogi, 

m yślą o czekających ich zajęciach do­

mowych. Właśnie dlatego atmosfera 

czasem jest bardzo podminowana. Stój 

więc nie przeszkadzając nikomu, nie 

potrącając i nie opierając się o nikogo. 

A! Nie staraj się dostać do lady poza 

kolejką.

0  Na zakupy nie należy chodzic 

w wizytowej sukni, ani też byle jak  

ubranym. W  końcu nie sami będziemy 

w  sklepie.

Na podstawie „ABC dobrego wycho­
wania” opr. Agnieszka Pilarczyk



HOROSKOP
B A R A N  (21 III - 19 IV)

Tw oje  zw iązk i m iłosne w zm ocnią  

dobre sam opoczucie, jak o  że p lanety  

sprzyjają nadal T w em u  życiu  od 

strony rom antycznej. Spotkasz k o ­

goś z zupełn ie odm iennego środow i­

ska, m oże naw et z innego kraju. 

N iew yk luczona  teraz nauka  języka  

obcego. P om yśln y  dzień - środa.

B Y K  (20 IV  - 20 V)

W zrośnie Tw ój urok osobisty  

i w rażenie, jak ie  w yw ierasz na oto­

czeniu. Tw oje m yśli i um ysł napeł­

nią się w w iększym  niż zazwyczaj 

stopniu m iłością, ale przyciągać b ę ­

dziesz do siebie innych  bardziej swo­

im  ciepłem  niż jak im iś  gw ałtow ny­

m i posunięciam i. P om yśln y  dzień

- wtorek.

B L I Ź N I Ę T A  (21 V  - 20 VI)

Praw dopodobnie  zetkniesz się 

z w ażnym i osobistościam i na spot­

kan iach  grupow ych. W ystąpi u  C ie ­

bie skłonność do w yrażan ia  swoich  

poglądów. Odczujesz, że rozpoczy­

nasz coś nowego. Pouthą spraw ę  

. sercow ą najlepiej zachowaj w  ca ł­

kow itej dyskrecji (przynajm niej do 

końca miesiąca). P o m yś ln y  dzień - 

piątek.

R A K  (21 VI - 22 VII)

Zb liża  się ważna data d la  rozpo­

częcia now ego przedsięwzięcia, 

zw łaszcza jednego w iążącego się 

z kontaktam i zew nętrznym i, konta­

ktow an iem  się 7. k im ś z daleka. Z a ­

sięg T w o ich  w p ływ ów  pow iększy  

się!!! Odczujesz ze szczególną siłą. że 

startujesz na nowo! Pom yśln y  dzień

- sobota.

L E W  (23 VII - 22 VIII)
W ażną rolę odegrają osoby spod  

Tw ojego znaku  lub  znaku W odnika. 
M iłość będzie dram atyczna, b u rzli­
wa o w ie lk im  natężeniu. Em anujesz  
s ilnym  m agnetyzm em , z łatwością  
przyciągniesz kogoś na przyjęciu. 
M ogą  pojaw ić się intrygi. Pom yślny  
dzień - czwartek.

P A N N A  (23 V IH  - 22 IX)
P om yśln ie  rysuje się przed k o ń ­

cem  m iesiąca przyjem na podróż po­
łączona z w izytą u krew n ych  m iesz­
kających w  pew nej odległości. P o ­

dróż ta zaintryguje osobę, którą ko ­
chasz. W prow adzisz w grono sw ych  
stałych znajom ych pew ną ważną  
osobistość!!! P om yśln y  dzień - n ie­

dziela.

W A G A  (23 I X  - 22 X)
U d a  się d ialog z osobą kochaną. 

W pracy  zyskasz szczególną popu la ­

rność. N adchodzi też okres sprzyja­
jący  w spó lnym  interesom . Spodzie­
waj się prezentu lub  ’’m anny z n ie­
ba” w yw ołanej T w oim i przym iota­
m i. Pasm o sukcesów  przed Tobą. 

D Z IA Ł A J !!! P o m yśln y  dzień - środa.

S K O R P I O N  (23 X  - 21 XI)
W  nadchodzącym  tygodniu  a k ­

cent będziesz k łaść na rozryw ki, 

spraw y sercowe i w ydarzen ia  spor­
to w e .'Je d yn ie  nad czym  będziesz 
ubolew ać to  b rak  czasu na korzys­
tanie ze w szystk ich nadarzających  

się okazji. Istnieją duże szanse, że
poznasz kogoś...... P om yśln y  dzień
- w torek.

S T R Z E L E C  (22 X I  - 21 XII) 
Spodziew aj się zm ian  lu b  nowości 

w dom u. K toś, być m oże z rodziny, 
spróbuje w ykorzystać Tw oje  dobre  
serce. C e lem  tych  zabiegów będą  
pien iądze lu b  jak iś now y nabytek. 

N ie  rezygnuj ze sw oich pragnień.

B roń  sw oich racji!!! P om yśln y  dzień

- poniedziałek.

K O Z I O R O Ż E C  (22 X II - 19 I) 

T w o im  obiektem  rom ansu stanie 

się ktoś słodki, lecz o upartym  uspo­

sobieniu. Osoba ta obdarzona jest 

c iekaw ym  głosem  i n ieźle  orientuje  

się w  sztukach  plastycznych  i m uzy­

ce. Jeśli będziesz organizow ać jakieś  

przyjęcie  poproś tę osobę o radę 

i zaplanow anie jadłospisu. P o m yś l­

n y  dzień - środa.

W O D N I K  (20 I - 18 II)

N aw et jeśli czujesz się sam otnie  

w śród tłum u, nie zam ieniaj się w  od- 

ludka. Poezja, m alarstw o, koncerty

p ow inny w yciągać C ię  ”ze sk orupy” 

w  św iat pokrew nych  dusz. Pod  ko­

n iec przyszłego tygodnia zaprag­

niesz porozm aw iać na tem at rzeczy, 

które cenisz. Pom yśln y  dzień - n ie­

dziela.

R Y B Y  (19 II - 20 III)

Zadbaj o swój strój, w ygląd, żeby 

”być na czasie” i zrobić dobre w raże­

nie. Będziesz odbyw ać dużo spotkań  

tow arzysk ich  z przyjaciółm i, k rew ­

n ym i i sąsiadam i. M ożesz oczekiw ać  

w yrazów  sym patii i m iłości w  co­

dziennych  kontaktach. Pom yślny  

dzień - niedziela.

M E R K U R Y  I W E N U S
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P o z io m o : 1) cza row n ica , w ied źm a, 6) p ie ­

szczo tliw ie  o m ężu , 9) d z ie rżaw ca . 10) w aga  

to w a ru  b ez  op a k o w a n ia , 11) p o n o ć  n ie  śpi, 

12) n a w le k a n ie  n a  n itk ę , 13) w ie lk o lu d , 

o lb rzy m , 16) k a w a ł, u c ie ch a , 19) P io tr  

(1477-1553), w o jew od a  k ra k o w s k i, s tro n n ik  

k ró low ej B o n y , 22) d o  m ie rze n ia , 23) ow oc  

p o d o b n y  do  b rzo s k w in i, 24) k ib ić , pas, 25) 

faza ks iężyca , 26) szew sk a  n ić , 27) sty l 

sp rzed  lat, 30) dw oje  m a lu ch ó w , 33) je d e n  

z  p rzy w ó d c ó w  R e w o lu c ji F ra n cu sk ie j.  36) 

n a jw ię k szy  p o ls k i m a la rz  h is to ry czn y , 37) 

w  g re c k im  alfabecie , 38) ro zp ę d zon e  stado  

k o n i, 39) lo k a lizo w a n ie  czegoś w  p rze s trze ­

n i, 40) p rze c iw n y  n a d iro w i, 41) np : k a w ia r ­

n ia;

P io n o w o : 1) zu ch , ch w a t, 2) szczegół, 

e lem en t, 3) og łoszen ie , 4) m ą ż  m a tk i a le  n ie  

o jciec, 5) k o p a ln y  g ło w o n ó g  o  duże j s p ira l­

nej m u sz li, 6) szk ra b , be rb eć, 7) od  n a ro d z in  

d o  śm ie rc i, 8) d z ie ń  tyg od n ia , 14) o p ły w o w a  

osłona, 15) jo rd a n o w s k i lu b  d z ia łk o w y , 17) 

u ż y w k a  z  te iną , 18) l in ijk a  z  p o d z ia łk ą  

ca lo w ą , 19) n ie ży t nosa, 20) m a te r ia ł na  

w s y p y , 21) a u to r  ’ ’K a k a o ” , 28) pow ażan ie , 

sza cu n e k , 29) ob ra z  a u to rstw a  36 p oziom o , 

30) s k rz y d la ty  koń , 31) P o la ń s k i,  32) f ilm o ­

w y  k o ch a n e k , 33) p a ź  k ró lo w e j, 34) skraj 

s u k n i, 35) po d  k a n a łe m  L a  M a n ch e .

L ite r y  z  p ó l p o n u m e ro w a n y c h  

w  p ra w y m  d o ln y m  rogu , n ap isan e  

od  1 do  32, u tw o rzą  ro zw iązan ie

- a fo ry zm  M o n te s q u ie u ’a.

o p ra ć . P io t r  W a rc z y ń s k i  

R o z w ią z a n ia  k r z y ż ó w k i  p ros i­

m y  p rzy sy ła ć  lu b  dosta rczać  w raz  

z  k u p o n e m  do  B iu r a  O g ło sze ń  (R y ­

n e k , R a tusz) do  27 m a rca  1994 r. 

S p o śró d  p ra w id ło w y c h  ro zw iązań  

w y lo s ow a n e  zostaną  d w ie  n a g ro ­

d y  p ien iężn e : 200 tys. z ł i 50 tys. zł 

o raz  d w ie  n a g ro d y  ks ią żk o w e.

„G.J.” 11 (181)
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Rozwiązanie krzyżówki 148

Hasło: Mów mądrze, wróg podsłu­
chuje.

Nagrody wylosowali: Czesława I

Hajdasz, Jarocin, Os. Kościuszki | 

4 /  32 (200 tys. zł), Robert Lisiecki, 
Żerków , ul. Cm entarna 7 (50 tys. zł); i 

Tomasz W alczak, Łobzow iec 17, W ie­
sław Szymczak, Cerekwica 44 (nagro- | 
dy książkowe).

Po odbiór nagród prosim y się zgło- I 
sić do  Biura Ogłoszeń (Rynek, Ra- | 

tusz) w ciągu dwóch tygodni.

%
Gazeta Jarocińska
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